
Nr. 224 Wtorek 11 s!erpi*a (9 września) ISI3 r. Rok VIII
r a n i  [D n i u  i w  m in  dii nSumitanj. 

Aires Mai i Hiistnnt M», Kiratnlji 18.
Telefony: Redakcyi Ns 24 - 64 . Adm inlstracyi Na 16- 72 . 

Rękopisów  Re&akcya nie  zw ra ca .

Admiaistracya otwarta od g. 10—4 po poi i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
FISAO POLITYCZNE, SPOŁECZNE 1 LITERACKIE.

mles. kwart, poiroes. roc* 
PSENOIERATA, W kraju 1 - 3 -  6. -  12-

a Za granicą 1.50 4.50 9.— 16.—
Za zmiany adresu 30 kop.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz (ł.t^WY lub i«*po jsieiSCe 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI eci 40 k. 
od wiersza petiL .** Laidy r*z. V.' rubryce „Nadesła
ne0 I W tekście wiersz petitowy lub jrgo m,«-isce 1 rb 
Zwyczajne małe tt: stena od wirażu po 4 k, po 
szuki<wanie pracy po 3 k, przea u.ktum podwójoie 
Dołąc®911'̂  r̂ ' od t5'*'nca i koszta potitowe

Num er po jedynczy  5 kop . jj
Prenumeratę 1 ogłuszenia pr2y]mu]b Admliuatracya.

fPOLOiiiA PAŁACE HOTEL w Warszawie, Aleje Jsrozolimskie Nr 53
w fp o s ł  Durorca W iedeńsk iego

Adres teisgraf!c7"y | telefoniczny: P O L C N IA -W A R S Z A W A .
sab-ny—maski i damsti, urządzony według ostatnieb wymagań hyyisny i komfortu. Najuodaiejsze kreacye fcyzyerskie dl* dam, wy.oaane we waruej pracowni według wzorów z tg ra -  
nicznjch. Kalotechnika według ostatnich wyrnze-ań k >«raeiyki rmjkowsi M-nieure Pedicure Dział pei futneryjny bogato zaopatrzony w ostatnie nowości.

W ie! * f ł f b t p  ę p je b ie n  i owdób do głowy. T034r

8-miu Msucwy Zehłitd HtuVowy Żónki (Gimnążyuin) z pinsyuaatcm i dwiema klasami przygotowawczemi

y g y t » w y  P e r w t J a t R o w l i s z o w e l
Al/dW, WL-Wtodzimierska Ne 47. Tetet. 28-16.

|Nsboi:9ńs!wo na ro zp o częc ie  roku  szko lnego  w  starym  k o ir ie le  dnia  
?*ęo w rz e śn ia . Lr k c y « «#». 3 -go  wś*żeśnia. 8986

o diug^b i cjjtkich cierpieniach ega trzon* Ś w. Kąkr*mn- 
*rai zgaaję dnia 18/31 sierpnia 19*3 roru w PrUrsburau, 

o ciem jowiarfaroia kiewnycb, przyjaciel j z iii •rr'vi h yo^rą- j 
żony w g.^bozin tJu M ĄZ,

1092? 1

V e a t « “ P o l y l f i i i  L  H. T. • S. WO* (Krtszcz' Nr 1).
UJ* d« £7>gr sierpnia

pierwsza 0b j / v \ j P j A 1) A  Rosyjska
D iii  i ni* 27 Sk^pttea o- n d t. £ po tioludsiu

r e g a t y  i  w y ś t e i f j i  ł ó d e k  i ^ g ^ w y ó h
w Maiwi- jow V j z* tece Dniepru. kiła Ni!u>lsk*cj Słobóikl.

P.rojf j  sutek c.d, łypie od przystani Towarzystwa o gadz. 1 i pćł y-c- jrohtdoiu.
Bilety po 1 rb., uczniowskie 50 kop

Komitet W szw ch rosy jsk io j W ystaw y  w  Kijowie  
p oJ a je  do w iadom ości pow szeokn a ji

it pokaz Uattnrflpj fiutów, kopaczek do buraków i kartofli, na
rzędzi do siewu buraków i sadzenia kartofli trwać będzie c ii d. 30
sierpnia do c1. 4 ww/śnia włącznie w pooliżu przystanku „Poltni- 

czyńce* (8 wiorst cd Faztowa).

P<?cśą»i odchodzą z K ijow ai o gedz. 9 i ri m ao rano, 
sc. Poleniczyn ;.»c — o rrdz 4 po pał. i 6 i pół wfrez. icfda

t.rotocli w»jl8 w 
4 akt. G. Dre 
«J5y.„Debrze skroiony !rak“

C--nv miejsc '•d 3 rb ’.o 40 k«r. Poeząt-k o godz, ;8 na. 15 wlecz. Bi’e<y 
wczi.Sniej ■ ■■b-w.ć mr,żra w r*ięgsrr>i W. Idzitow k ego (Kresze aiyk 35 

t-r. k58), * w dzieó p.-zcd«<*w>en'a o t god/. 6 w «*« e teatru.
ANON8: W j. ą l l . j  ■, efenri1' w a ałtt- I llia‘ł dranl w 4 
t-k  d r .  80-<o > l«l<|Ł L l  «( l j ‘ W S';b-.tę d 31 i  L‘!!s aktach I,.
Morstina. 1 865?

T e a t r  M i e j s k i
.O tw a rc ie  S eton u  O parow ego

Dci* 1-rc 7 wpJ- , «  Cn Bora uWztł według slf
■ w r/csm * i j f c J u l B  4 f l  ' l O c d  4  0  j  syjsk.: t a .  bk ibck .r, Spasow . 
ska, pp. Nemów, Osewiez i in. . , „ A jf| dn,a 3 f
Początek o godz, 8 ej wf< Cz. an la * g 0  a ,»1 *1"
ma Pikowa % dc5‘4-go „Faust“, ,L8cme Ł | 
i Rycerskość Wieśniaczâ , dni« «g° „Truba-
_ . Bilety nabywaś można. Szczegóły w afiszach

P o l a
«Djl5 ri"? »ś7iwpi«ia 2 » p f ^ s y .  w k * *  0 SOdz.

30-go Sierpnia WYŚCIGI CYaTLlSTÓW NA CYHLGERDitiiE „Pola Spcr*o»ego<'. 19802«

10831

•  0
189a 18i2
K I J O W S K I  O D D Z I A Ł

Dostawców Dworu Jego CESARSKIE] MOŚCI
T ”  A .  I .  A b r i h n s o w a  S 0* «

A R E S Z C Z A T Y A  M  27.

Cukierk i, C ieko lude , Tor-ty, fiepbatniki, Knura, Kakao
Owoce kandyzow ane i inne w ypoby  cu k ie rn ig ie ,J u l r o  dn. 28 S ie r p n i*  o g 12 po p

R o z p o c z n ie  Się S p rzed fiz  ll i lt lto w  k f ‘-S efjig Własnych fsbryk w Mo kwir, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa towarów w magazynie
t e a t r u

Tealr K c r s o “  Kreszczafyk %  30
™ t e le fo n  13 8 0 .

w y łą c zn e  p ra w o  w y s t a w y  znakom itego 
■ e łw w Ą a  — "  2 1 1 --------- — *—

10441
i ?>■"! ►<  ̂ rf v.‘ '■ - < * > .  v , V l,i. •••' '' x- . . : i  ■ - '*• ‘ • v

kETROH

DZIŚ -  i W I E R L  YŃCU na tervtnryû  ..j 
itâ  y na górze Czerei anowei od godz 12 w południa 
i co gcdrics. występuje plemię Azik-ch nu 'xy* 
no« „Koj-Koj", La c eie ze s<« hm. te nom. itistę
krAlcwą ich j I mienia NJev-idt. w K>jow e widrwt- 
s«e, W.d.K zwierząt bez przerwy. Ostutoie dni dem'/n- 

Stracyi orangutanom. Prz.ybjł nowy transport zwi rząt drapieżnych.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

Składkowy ktpitał 1,000,000 p-b.

S ła w n y  kuntiir  I Za rzą d  róg K rs s z c z a ty k u  i B :s a r a b k i  471.
Pnh;CkTri" pnśyf-zfcę pod iak*ad 9$ tia r -k
riiłfsIJI O. i a przech. i ubezpiecz. z*»ł.id. 9̂  na rek Raz8m 18
Za  p r z ic h o w a n la  i u i i i Z j i l e c i a M e  bez w y d a n ia  po życzk i  do I*  mieś. 

Płaci za depozyty 71 rocznie. y*84 
Przyjmuje d pożyty od 180 rb.

Wsp n ał wybór iebfj Artystycznych
we wszystkx i stylach tylko w magazynie

J. i JLKohna
(RESK l  AI YK Np 14. 10913

t y g o d n i k  P o l s k i
fiwzwir p o lityczn o , tp o d w c zM , wwwkowrwi 

—  Hkipgokl# i nrtyietynłtn* ■ — ■
p (» *w łę o *n g  «*w »ftn l* ii io m  t f « i c  H M "o d «w «g o

w ych odz i w  W a r s z a w ie

e.L S-to B rzyska X  16, tel. 228-83.
'kgan nj.naletnej opinii o*rcdow%J.

O c i^ t c r U Ł d t a  catotaitatt ijrct* v> jh . ,ie o w« w szystkich (Jłiel 
tticach i jerfo swiązek » kulturą Zachodu

Szerokie uwMlędnlentt* ngidmed nauki i sztuki pozwala esy 
trinikowi utrzymywać etągłą atycznosc xe kwiatem myśli twórczej

rctm al:»nr i w y d a w c ą ; H  Z A R A N O W S K I.

CENA PRKNOMERATYs

i

LECZNI RA Chirurgiczna i Terapeutyczna. - o>.v=%t f -■ t * ®
w li jow e prz-riess-na żó t»‘a z Bulwaru Bibikowekitgr .̂ fe 4 do s iecya?nie zfcul^wańego gma
chu przy ul Pu szk in a  JVS Ż2  A w < flcyr.n-h* teiei Ns 13-P4 Dla dep „Kijów— Lecbit*. 
LeŁzniC8 posiada ra-tenująre oddziały: al Ppzyohodnię dla chorych niezatnożiyoh z pfacą 50 kop za 
porad-, hi łóżka »U ł«  z utrzymani-m i dozorem ozpltelw«*y m od 3 rb. do 8 rb. n* dobę, 
.') yabinet fizyatr, r-.ny do I-cienU woda, światłem, elektryczności, pad kierunk cm dr. Z. GileWidza, 
d) etneibtoryum radowe da leczentu artrytyzmu, reumkty.mu i t. p., DOd kierunkiem dra I. Hoff
mana, c) Praoowrię do badaA ohemioznych i bakteryolegioznyeti dl* celów dyagnostyki le
karskiej pod kie.u-fthm d r* A. Modrzewskiego Frzy Iec'nicy ates-.kają dwaj ltkirze. Bl.ższe szCregóły 

u 'ekarza dyżuruiącego lub u dyrektora l?cznicy d Ti M Piehkowsktege. 549

- łM a g a zyn  m a tfry a łó w : w ełn ia n ych  su k ie n n yc h , je d w a b n y c h  I b a w ełn ian ych

A . BERESTGW SKIEGO nowego w ł a ś c ic ia la  E. S R A B O W A
W szystb is  oddz s ly  01 d lennie są uzuphłalane przez w szelk ie 
s zon «»»e  * o fiś 'I ^sryshlch 1 innych z»orałtlcznvoh hartowitl.

10879

Kaąton G 6 «n y :  MOSKWA.
Sklacfl detaliczno>b«.rtowy:

w  ORLE drm własny

ODDZIAŁYi
Dmitroursk dom wł. 

Lipce!:.
lałoarohanjislsk

Jslro
Brinśik.

------

m« n» celu zobrazowanie iyó!a oplsktrg* i litewskiego 
wfedzianeg-.', p.zrz fwladków naocznych. przeszłości opo-Biblioteki pa>R i^lków

Biblioteka piiBiętsikow tbejm le obsza- cale; dxws?ej KreCzypofpolńej Polskiej.

B ib lie t ^ i  p a m ię ^iló w  i s g s ^ i s s t  r : s i i v s s " . '
łl9 fn 'ftn ili f  W  p»»r.?ęrnń; spruć.w-łany będzie, prze* iednego z najwybitniejszych his

UlUniliimfl jJulltil{lin«tUflr Utryków 1 uesenych n̂bkich i opsW-iny neści 4 piz-zdsiową.

R i h l i f l t o lr f  n am iP U iiIffik N  f*4** wytuwnictwą peryodyczne wychodzi » «  r>a wle-sląe w  le rr  scle kshuUi Jilliilnu ||UłillyUiłlVU fl Sowyn», objętość: 200-—25C! sir. druku r licznymi ijortrc.awt i i.BistraCyaiwi

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Prenumeratę przyjmują: Administracja ,,B i b l i o t e k i  p o m ię t n i k ń u f 1' ,  Wilno, prospekt S-tó ?e.‘ 

8ki Nfi 28, o i m  .'zdtnimstracya „ D z i e n n i k o  K i j ó w  a k i » j$ l » li  w  Kijowie, K78SZ67ctHi Hfi 3S
9 * a t e g S ł o « }  p ro u g ie k t n a  ż ą d a n i*  k * z p ła tn t s , ńitC

ustracy i
WARUNKI PR-ŻĘJłflKAtTY; w K:jf--w::c roci. rb 8, t?t‘'ri?cznie rh. 4, kwail 
rb 2; i» grtnicą r*cr. fb_ ją półrocmis rb. 6, kwasiaJsie ?n. 2 50,
dla prenumeratorom „OziaMniha Kłjo>wekiogK<f rocznie rb 7 
półrocznie rb. 8.59, kwaitalnir rb. 1 75

w Warszawlei
rocznie rb. y Z t  eaneśzenie

j  pStraacrle „ 3.70 j *  down
( rw artalnie „ r-75 *0 k»p. kwartalnie

/ rocznie rb. 3
W Krdlratwle I Cesarstwie: ;  pfilrociale „ 4

(  kwartalnie , a
/ raćznfe rb. 9

Kagrttiici; J p ih s a i ie  „ 4.511
( kwartalnie „ 3.S5 3

PRZEWODNIK PO KROL. POLSK. 
Po 12 itoap i tyleż ut-onic opisu

T l A fiY  wsz Crę!,cl śwj4‘® k̂ p. 60» t n j  I nosiczeg s. kraj F.urop’ k. 60 
1 ihvdwa w jednej opr tb. ł.5C i rb. 2.
T l  A Q  ilustr. pr ąląd.>kraioz-iąwCzy Krż- 
I L H O  leatwa Pnlakiego. 85 map. 
300 ryś, r opi*em, ozd. opr. rb 10
T l A S Y ,9û % r, m ’sk r. 1 50, Kallsk. I L , .O ¥ k. 75- Kk lecklsj k 75, Lubelsk. 
rb 1 , Pb ckiej k. 75, Ri domskiei k. 7E 
Siedleckiej k 90, Suw dskiej k 75. z wi
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. l.
Opracowątie I wydane przez J. M. BAZEWICZA, Warazuoa, Mazowiecka 5, tel. 132 01.

Starożytne i rzadkie przedmioty j
Kiipeso ! Sprzedaż

A .  Z 0Ł 0T N I C K !
Kreszczatyk tir 2̂ , wprost pocztyj

imm Futrzany
I. UMIŃSKIEGO
Kiiów, Kreaeczatyk 22,

w pudwór;u. "

S u p e p fo s fa t  ” ^ ku'
S a le trę  ehy lijską , Sól p o t « « o » ą
i wjfzifflkie innt* na sztuczne 

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i K, grabowski
L j o ł j  Prorezn* 9 - 5 6 5 °

O 'OSCIL PKA3Ę ZBSZY1 2LłV ty — XV-ty (dokończenie)

Jn fatimtf'lilm i lei"
TREŚĆ

Upadek Wilna. — Bytność Cesarzu 
Pawła na Litwie. — Organizacyc pa- 
tryotyćzne. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy,—Osobne pułki pruz.r 
w armii rosyjskiej. - Ro>ruchy wśród 
włościan. — Zmiana kaiennar:... — 
prawy kościelne i edukacyjne.—Tra- 
czna d : z 21 na 24 marca 18ul r.

7 Ł L f f EL/JSTRŁCTE:
Pułkownik Józef Zeydlitł.—Sewe»yn 
hr. Potocki. — Pro: Pô ecki. — Woj
ciech Narbutt.—Woynilłowieżowa z 
Narbuttów. — Ks. Kazimierz Nar- 
butt. — Ks Stanisław Narbut. — Ks. 
Hieronim Strój aowski.—Portret Koś
ciuszki na oadzielnym kanonie.

Cedd leszytu  kop 35, z przesyłki, 40 kop. DIa pro »virrr«- 
torour „kłziennlka Kijowskiego*1 cena zeszytu kop. 29, z prze

syłką kop. 30.

rei sftcpyjm  w y sta 
w y

(Sekcya księgarsko- 
drukarska) 9950

u Leona {d z ik ow 
sk iego  bezp łatn ie  
otrzym ać ntninn  
n iijnuw sze  katalogi 
k s iążek  i not, tam 
że, w  n a sze j s e k c ji ,  
pros«m y bez jłła te ie  
oglądać  nuty r k s iąż  
ki ró ż n e j tre śc i.

£3

K r a w ie c  O am ski

S.

Od Adninisiracyi.

zawier, wsz. niejsc w. ze wskaż, gub., pow., gm.. psr. sądu 
poczty, teletrr. st kol. z olległ 2 duże tomy ĥ. 9, w opr. 10. 
Nowe IV wydanie uzupełń Duża ścienna kol. (I05X135ctm )

M ADA Ap*L bez poętkirjenia rb. 2 kop. 50,
* Poisk. na płótnie rb . 3 kop. 50. z tecz

ką rb . 4 k. 50, lakier, z w alkam i rb. 6. Wydanie M 
t«ń sze  tejże w ielk. r. 1.20 (za  10 egz. rb. 10), na ^  
piótn .r. ?.20, z w ałk . r. 3.50. W szyst. z ozn u z. o 
miast, osad, w s i, rzek, gór, dróg żelazn , bity. h 
i zwycz., oraz noJz. admm. Bardzo duża ścienna o 
kolor. (115 K155 ctm.) x
A D A  L ł ł w y  rb. 4, na nłótn. rb. 5.50, z tecz-

* r r I Rusi ką r. 6.50, lakier, z w ałk . r. 8,
APA Półwyspu Bsłkeóskiego kop. 20.

Wielzi - ybór fuler, kołnierzy i mufeir 
Ceny stałe i sumienne. 10927
0 r SIERGIEJEM "syfiliŝ  ChJro 
by wener. i skór., łupież i wyoaa 
włosów. Kuracya njjoow. sposobami
1 suehem powietrz. Przyj, o * g 2 do 
5 po poł. “oprócz dn! świąt, Muzykal 
ny zauł, 2.

K r e s z c z a t y k  JV5 4 0 ,
w pcdsró.zu tblfilon J6 6i). . 

Powrócił i Mgrauicy i wznowił 
„rżyję le obstalunków damskich

S 6«?  P a r y s k .  i B e r l i ń
mód Ze sv e.-ł m̂ t̂ ryiił j, również 
z mater. klientów. R-iboty wykony- 
wują się pod osobistym dozorem. 
Żadnych zarządzających w moim in
teresie niema i nie była. 10J10

Uablnai LBtarza Hjninst,

S t. G i n t y t ł o
(Choroby zębów, j*»y ust le j i labo 
ratoryum sztucznych 'cbów). Prze- 
niesiony na Da. Lklśtkę ulioę 
Itr 3. Tel. 39-06. Godziny pr*y 
j^ć: od 1 0 -8  g. w., święta: ad 12 — 
4 godz _ _ _ _ _ _  9910

D-F6 Kśjze KSZ^LS?.
syfilis). Przyjm. 10 -T 5—7. Kobiece 
12 1, Meringowska 10, tel 18— 36.

Dra aóeśtępzisuta yłaasaunr. „Diler - 
J u  l ijawśk' sfe" BK-)|>Ula aa wa 
miiuż uJśtfMurlufA kiUścK
Blukądayuik w k a żd y *  damn yali- 
U a, ysrezaaaisUśwy ślę « wydawda- 

z i ( B iśtłyajmay

pu e e n ie  z n iż sn a l
HfirMutoi* fylke " »V"1* yłatawr*s 

torom

IZftJE POLSKI
typs Palłksja: >Cttę«od4«0o- 

2 tamy, 30 Itustr eyl Llnlcza, duła 
»*• a Pe.iCnn s jjsoistasew »» **»»* -
wd«'r.V'ę *t*»a dtc ^raa-s i-«aterł a  

n:5ąŁa4,ajtą r.tja*raki»ge',l

flb , ! kop . 60. -------

Itr uz dębnej sprawie)

— =  K i j k ó w  = =
Ry* MrtĄtycjmy da petawy XVII w

N b. S.
wazę aw .® i*e -sa »ta  5fe« .

■ sad#teaoj i s n w is ’
.ji-i yrewirdy*; łr* I jłsa ir  ro zallds 
i,t« » dsft.łJfst».Ss.a k«i«?Ar yta;

i- i-W

D-r Cfirma*
mocz., (spec. kur, śtrioniem płćl) d- 
—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst 
pec spos kur Hydr elek. zsklecr
l ekarz - Dentysta ZOFIA GÓ
RECKA powróciła z Lcrlina • przvj 
muje chorych jek poprzednio. 10904

O d e ś t
p r e n u m e r a t ę  n a

„D zienn in  Kii0 w s k iu

p r z y j m u j e

K s ię g a rn ia  I C zy ts ln ia

A . Iw ierow ic ira
I Jekaterlninakaja 3



D Z I E N N I K K I J O W S K I
MMP.WUI MBWWIM3—tWU łWMmu

W łit t k .  d. i 7 defpnfs, 9 w rzcś^ a! 19x3 r. J4  224

Tnrcya w Azji wobec 
nowych zawiklań.

W ojn a b alliń « L * właśnie co ukończona 
je*t Ł»jw *żaitjs2/ai wypadkiem  politycznym  w 
Europie od czasu w rjn v  f ancuvko*nicmieckis, r 
1870 Nie tylko bowiem zmniejszy la władze Turcyi 
w Europie do minimum, o ktćrrm  już dziś po 
w itd zitć  można, Je nie da ■ ę długo utrzymać 
i przew idyw ać należy rychłe dalsze w y p irtie  
T u rcyi z E .ro p y  1 2r. ję c e  K onali ntyropola 
przez Grecyę, lub w alkę o Konstantynopol 
miedzy państwami ryw alirującem i na Bałka
nach— i le  co więcej w o jca  w ytw orzyła  zupeł 
nić n cw e ukształtowania państw ow e na Bałka 
nacb, stw orzyła now e państwo, pow iększyła c- 
grom nie p rar ce Serbii i G recyi, pozostawiła 
zarzew ie w alki m*ędzy B jłgary  a a G recyą i 
Serbia, pow iększyła Rumunie o zn acm y 1 cen 
r y  nabytek. Rów nocześnie cr 'ab  ia A istro -W ę- 
p y , ch 3c.tr nie pozw oliła na tryum f jej ryw al 

l i  na Bałkanach
S jr a w y  T u rcyi europejskiej można n*ra 

zie uważać za zlikwidowane, ostateczny obra 
cbucek za odroczony. A !e rów nocześnie w ysu 
w a i"’e now a kw esty a m iędzynarodowa Turcyi 
azjatyckiej.

W alczą tu inne w pływ y, ścierają aie po 
i ę j i  św iatow e, które w w alce bałkańskiej nie 
brały udziału— T ureya uzyntycka staje się już 
dziś kością niezgody miedzy F raocyą a Niem 
cami, z którycn . jedna i drugie roszczą sobie 
7. rożnych tytułów  histerycznych p .aw o  do 
spadku po T u rcyi w  A zyi.

Przychcdzi R osya i A nglia, która także 
nie pozwoli tej sposobności nu ląć bez korzjś- 
ci dla siebie. T s k  wiec pow staje już dzT  spra
li a now a, rzucająca ch ń r a  przyszłość. Z ro 
zumianą jrst rzeczz, że opinia publiczna w pań
stwach interesowanych bardzo żyw o dziś zaj 
muje s:ę kw estyą T u rcyi azjatyckiej. Pojawiły 
się wiec liczne broszury i artykuły polityczne 
wielkich .M agazine" 1 „'Rfevue", mające z» 
przedmiot blilsze oświecenie stosurków  w  T u r  
eyi azjatyckiej ze stanowiska interesów państw 
europejskich.

Prym  wiodą tu anglicy i francuzi oraz 
niemu/, którzy koniecznie chcą dowieść, że na 
rów ni z innymi są interesowani v  T u rcyi a 
zyatyckiej.

W  ostatnim czasie pojaw iła sie ka a tka 
Ludwika de Contenson „L e  Reform es en Tur- 
ą u e  a ’A sie1 , książka p. R e r ć  Pinon pod tyt 
„L 'E urope et 1’Etrpire Ottomau, M. K . T.
K hairsllab, L a  S yrie*, oraz dw a artykuły p 
R e te  Pinoc w ostatnich dwu zeszytach .R :v u e  
de dei'7 mondes* p. t. „L a  L  quidation dc la 
Turipiie d 'E u ró p t" ‘ oraz „L h  reorgfinisatfoii de 
la  Turąuie d ’A s ie “ .

Postaram y r ę pokrótce zdać sprawę z 
tych opinii, w yrażonych przez najbardziej kom
petentnych pisarzy politycznych.

• To2a p ata . R e ić  P.nori daj-tf \,.e ująć w*
tem, że T u reya azjatyck a  wcale nie jest psń 
stwem  naredowem  tuicckicm  w znaczeniu, jakie 
nadajem y takicu wytworom  państwowym  w  Eu
ropie, lecz była i jest agregatem , lącząrym  pod ____  ___v _ . __ ____________________
panowaniem  sułtana liczbę ii.w rogie scbic irtt* ' !ę ormian kaukaskich w iek  zrozumienia w Ro 
rody turańakie, irańskie i semickie.

Am putacya prow incyi europejskich, które 
T u r c ję  tak drogo kosztow ały i były powodem 
tylu zawiklań w  Europie, nie jest w o le  klęrką 
d la Cesarstw a Otom ańakicgc— Tureya pozbyła 
mą bowiem T racyi 1 Macedonii, które zawsze 
były dla niej ciężarem, w Ostatnich czasach 
nieznośnym  Idzie eto, czy T u rcys zdolną 
bądzie w ydkć ze sw ego łona rząd silny . zdoł 
n y  do zcrgan.zow ania kraju i podniesienia je
go  kultury w  tych częściach, ktćre jeszcze T u r
cy i pozostały w Europie i w A zyi. T ureya ma 
one cn e rząd m łcdoturecki, w yszły  z łona walki 
po zamachu stanu z dnia 23 stycznia r. b 
R ząd rew olucyjny młodoturccki jest pod cią
g a m  obuchem kontrrew olucji, ktńrs już per 
wała sw e ofiary w  osobie Szefkct haszy. Mło
do t srcy nie są w  stanie opanować T urcyi w 
Europie, a cóż dopici o T u rcyi w A zyi.

Pariam eat turecki jest maską, ped którą 
ukryw a się terer, w ybory tureckie fą  prostym 
oszustwem. Praw dziw y parlament z  w yborów  
dokonanych hez gwałtu w ydałby izbą złożoną 
z arabów , ormian, kuidów , greków  i żydów , 
byliby tam w szyscy w yjąw szy  turków . Na u

w a się h o*irm  pytanie, czv  są jerz:ze 
turcy w Europie i turcy w  Azyi?

Na to pytanie odpo«-i*da R r c e  Pinon 
długim wywodem historycznym  i geoirahczn ym , 
który go doprowadza do bardzo dla Turcyi 
smutnych w yników . P-zedewszysthiem  róża  ca 
między T u rcyą  europejską a azyotynką

W  Europie przyszły do gloau małe raro  
dy pod panowaniem  tureckiem niegdyś jęczące, 
dziś oswobodzone: buły arów ię, serbowie, grecy. 
Europa sama nie wdawała się w te sprawy, 
pozostawiła związkowi bałkańskiemu wolDą r ę 
kę od zaw iązania s’ę do wzajem nego pożerania 
się: słowem n i e  i n t e r w e n i o w a ł a .

Inaczej będzie w  T urcyi azjatyckiej. Tam  
przyjdą do działania bezpośredniego wielkie 
mocarstwa, mające tam liczoe w pływ y, stosun
ki, intereay, ambieye i aspirseye. Nic pozwu 
lą uuc na zm asakrowanie nietutcckich narodo
wości przez rząd młodoturccki. Jakikolwiek 
wypadek wewnęt zny w  S yryi lub w  Anatolii 
i w prowincyach ormiańskich rr.usiil »y dziś 
spow odow ać interw encyę m iędzynarodową. T u r
cy nie mają dziś wy boi u: jedynie tylko polity
ka reform, uczciwie i sumiennie przeprowadzo 
nych i polityka decentralizacyi może jeszcze, 
i to nic na długo, uratow ać panowanie otomsń- 
skie w T u r c ji  azjatyckiej

N asuw a się dziś już kw estya arąbrka 
i kw estya ormiańska.

Przyjrzyjm y się, j ik i  jest stan rzeczy
wisty.

M iędzy krajami i narodami T u rcyi azya
tyckiej Diema dziś najmniejszej łączności ani 
politycznej, ani geograficznej. W ielkie rzeki, 
w ypływ ające 2 w yżyn y ormiańskiej, wpadają 
do czterech mórz, lub gubią s ę  w jeziorach 
w ewnątrz kraju. Konstantynopol ma władzę 
nad niewielką drogą morską która nie łączy 
się z drogami strategiczmcra T urcyi azyatyckiej. 
G łów ne doliny A zyi Mniejszej w padają aloo do 
morza Śródziemnego, albo do morza Czarnego. 
Stolica państwa dziś znajduje się w  położeniu 
zupełnie ekscentryczaem  w  stosunku do całości 
państwa otomańskiego.

Pod względem geograficznym  stanowi 
T u rcyą  azjatyck a  zgoła niejednolitą cal. ść 
Nadto jest to muzeum wszystkich religii Tutaj 
antropologowie zgubil.by ««ą naukę, gdyby 
chcieli doszukać się czystości ras i skrzyżowania, 
z których obecna rasa ludzi w yszła. Różność 
ziemi 1 klimatu, różność ras, różność w ieizeń 
religijnych: wszystko to usposabia św ist, nad
którym panuje padyszach otom aaów, do par 
tykularyzmu.

Na w yżynie Anatolii żyje grupa 5l/s mi 
liona turków, lecz pcza T»uri.sem aż do g ra 
nic Persyi i Traoskaukazyi turcy żyją zniie 
szani z kurdrmi i Ormianami. W  sercu gor 
od Erzcrum Biltis V a u  do K arpat są w 
przewadze ormianie, lecz nigdzie nie s ano 
wią wyłącznej ntrodow ości. Zaw sze są zm ie
szani z turkami, kurdami i czei kiesami, ii h 
liczba 'w ed le różnych obliczeń i1 szacowań 
waha się między 1,150,000 a 1,250,000 miesz
kańców w  6 w ik jciaco  W  elkiej Arm enii i pół 
tora t il io n a  ormian żyje w Airmenii rosyjskiej 
i w Transkaukazyi. W  Euzmiadzynic rezyduje 
katolfkos1 ormiański.

I oziś zn ćw  po tylu Ittarh staje kwestya 
ormiańska przed Turcyą, jako jedna z n sjb lii j  

zych. Orm ianie starają Się obecnie o prote- 
to n t  Rosy i i znajdują dzięki zactiowaniu

syi dla sw ego o iłakan ego  stanu w T u rcji. 
Inierw encya R o s ji  na rzecz ormian może wy- 
w ełać inną intcrw encyę w T urcyi A zyatyckiej, 
interw encję niemiecką, f.ancurką i angielską. 
Tak w ięc od rozumnego rozwiązania kwesty i 
ormiański, j zależy dziś lo i  T u rc ji azyaiyckirj.

Ś w  at A rabski jest ^wielkim niezaajo- 
mym* A*,yi zachodniej, wielką rezerwą przysz
łości. G d tego, czy się św iat ąrib ski pogud.i 
z turkami czy nw, zalezy, czy państwo tureckie 
w A zyi żyć będzie lub, C2y żyć nie będzie, 
A rabow ie aą panami A zy i zachodniej, oni pa
nują nad zatoką P cisk ą  i nad morzem C zerw i
nem mają w ręku Medraę i Mekkę: święte 
miejsca Sunnitów , oraz Kerbelacb, święte miej 
sce Szyitów , są panr.mi T/g* ysu i Eufratu. 
N arćd arabski, n a ió l  Proroka i na ód Kalifatu 
menawidzi turków A  właśnie w  naszym  cza
sie odbyw a s ę cd rcd .en ie  narodu ar -o k e g i , 
dokonyw a się to w  S jr y i  pod skrzydłami cy- 
w ilizacyi francuskiej i przy pom ocy szkoły frac- 
cuakiej. Beyruth jest siedliskiem szkół francu
skich, ogniskiem kultury zachodciej i miejscem 
skąd prom.enieje ośw iata c a  cały Liban 1 całą 
Syryę.

R ew olu cja  torteka 19 8 lała w ca
i ) S y r j i  entuzyi-zm, oczekiwano pcl fyki l.be- 
ralorj i decentralizacyi adm inistracji F n y tzca ł 
jeszcze w iękrzy ucisk Polityka centralistyczna 
m łcdo^recka w yw ołała  najsilniejszy općr 
arabów

Po kiikułetn m oporze ztrojnym  arabowie 
zebrzli s?ę w  styczniu 19 13  r. w B yrucie 
w liczb;e 86 deputowanych kam ńetow w ybor
czych S yryi i określili stanowisko S yryi w 15 
artykułach. Żądają tam prłncj autoncm .i wiia 
jetó r oraz autonomii miast i gmin. Język a 
r ib sk i ma b ,ć  uznany, jako język urzędowy 
w  S jr y :  i całej Arabii. GlowDym a^oli czym i 
leiem politycznym  w S y ry i są szkoły f ancuikie 
i w pływ  Francyi Elita syryjska obecnie mówi 
i myśli po francusku. T o  też na Syryę zwraca 
się ^rzrok F  ancyi. Na w ypadek rozbicia T u  cyi 
azyatyckiej Francyu nie m cźe tam dopuścić ża- 
duego innego konkurenta.

A nglicy, wskutek okup acji Egiptu, są są 
siadami francuzów w S yryi O d cz isó w  Ptolo 
m. uszów aż do lorda Kitschenera panowie 
Egiptu siarali się tak ie  opan ow tć S yryę  są
siednią. A n glicy  fortyfikują droąę do Indyi 
i dlatego 'nter 1 » ę przesmykiem i marchią 
egipską, jaką jest S jr y a  Stąd konflikt możl wy 
z F ra n cją  Spotykają się liczne tu w j ł y a y  an 
gbków  z Egiptu, greków  z króltstw n, wiochów, 
którzy chcą koniecznie zdobyć utracone na L t-  
wancic sw e daw ne stanowisko i niemców, któ 
rzy  w ychcdzą na zdobycze azyatyckie. Tam 
też w  tej chwili prowadzi się walka podziemna. 
T ureya w A z ji  jest zupełnie podminowana ze 
wszech stron. W ięcej, aniżeli była w Europie

W. L.

Dzieci pulskie 
Ho dzieci Irlandzkich.

W  odpowiedzi na znany adres dzieci irlandz 
kieb, przesłany dzieciom wielkopolskim  z wyrazam i 
podziwu dla w alki o język  i z zachętą wytrwania 
w  tej w alor, dzieci po lłkie za iaicyatyw ą Straży 
Polskiej w  K rakow ie przesłały  swoim  irlandzkim 
przyjaciołom  odpowiedź adiesow aną w  przepię
knym albumie.

A a res brzmi w  11 reazć euia:
„DileCi szkolne K rakow a, starożytnej stolicy 

Polski, dow iedziaw szy się o słow ach otuchy, prze 
słanych ich prześladowanym  braciom  i siestrom w 
Prusach przez dzieci hrabstwa Monaghan w  Irla 1- 
dyi, odpowiadając za tych, do których ow e słowa 
b yły  zwrócone, a którzy ia> odpowiedzieć nie 
mogą.

„ D ziękuj' m y W t n  za 1 Serdeczne W asze 
w spółczucie męstwu dzieci polskich. Doda nco im 
i ich rodzicem siły i odwagi...

„O byście nigdy n k  przestali cieszyć się bło 
gosławieóstwarai swobody w  użyciu m owy W a 
szych ajców  i bezpieczeństwa w  posiadaniu zie
mi, którą^oni uprawiali w  pocie Czoła — a b y  W am  
nigdy obu ty ih  dóDr nie wydarto, jak  naszym ziom 
kom w  P ru sa ch "

A d res kończy się życzeniami iikurowaneuii 
do ludu jirlandzsiego.

G iib o ą  odbitkę tekstu jadresu i fc irgrafię  al
bumu przesłano inićyaturowi adresu dzieci Ir
landzkich. Jest nim mr. Ihane L eftic, syn pułko
wnika armii angielskiej, urodzony w r. 1883. poeta 
i działacz społećzny irlandzki. W szędzie 01 zrzna- 
cza sw ą życzliw ość dla polaków.

gubernia chełmska.
W  dniu 1 w rześn ia  rćzp o c zyn a  is ts itć  

gu bern ia  chełm ska, U its w a  o d n c śa a  za tw ie r
dzon a 7 lip ca  r. b. składa się  z 14  p a ta g r i-  
fó w  o następ u jącem  brzm ieniu:

A rt. 1 n akazu je  w p row ad zić  w  w y k o n a 
n ie te  p u n kty  o góln ej u sta w y  o utw orzen iu  
gub. chełm skiej z  d n ia  6 lip ca  (23 czerw ca) 
19 1 2  r., k tó re  d otyczą  in atytu cyi gubern ia!- 
nych m inia erst-  a sp ra  w w ew n ętrzn ych  i  z a 
rządu po licm ajstra  w  Chełm ie, oraz p u o k ty  te j
że u sta w y  og ó ln ej, k tóre zn oszą  tak ież in s ty 
t u c je  gu b ern ia lae  w  S .ed lcach .

A r t. 2 u sta n aw ia  e ta ty  in stytu cyi guber- 
n ia n y c h  m in isterstw a sp raw  w ew n ęirzn ycn  i 
zarządu policm ajstra  w C łu  imię.

A lt  3 nakazuje zorganizow ać 1) chełmski 
rzid  jjuberiualDy, kancelaryę giiberoatora, urząd 
gubernia!ny do spra"- wl rciańsl cn, radę gu 
bcrnialną dobroczynneści publiczarj oraz za
rząd policyjny m Chełma — na ogólnyc1 zasa
dach, ustanowionych c ła  odnośnych ir&tytucyi 

fub. K róleśtw a Połsk ego; 2) chrłnoski gu 
be*li*!ny komit> t st-t.5s1yc7.ay na zaiadacb, 
ustanowionych dla gubernii Cesarstw a; 3) chełm 
-ki urząd gub rrn ia lry  do spraw  powinności 
wojskowej

A rt 4 nakazuje utw orzyć w  Chełmie w y 
dział śledczy III klasy.

A rt 5 naanje utworzyć wydział bido- 
w lany oraz urzędy inżyniera g u b en ia ln ego  i 
dwuch je i o pomocników, podług przepiaów, 
ustanowić nych  dla C isarstw a. T en że artykuł 
orzeka, iż na urzędników chełmskich instytucyi 
gubernialaych nie rozciągi ją  się obowiązujące 
w guD. Królestw a przepisy, cc  do udzielsni* 
im pieniędty na mieszkanie, opał i c ś j i e t  enie.

A rt 6 pozestaw ia urzędnikom do w ybo
ru dalsze uczestnictwo w kasie em erytilnej 
gub. K ió le stw t Polskiego albo poddanie iię  
ogólnym  przepisom Cesaratwa co do emerytur.

A rt. 7 pozosta da ministrowi spraw  w e 
wnętrznych ustanowienie personelu i wydatków 
na urzędy pow iatow e w gub chełmskiej.

A rt 8 zw iększa do 3 600 rb. w ydatki nc 
utrzyma: ie kancelaryi i urzędu gubertdalnego 
do spraw włościańskich w  Łom ży (wskutek
włąrzem a pow. w ęgrossk ieg o  do gub. łom żyń
skiej).

A rt 9 znosi wydział śk d cz y  w Sied l
cach.

A rt 10 zmniejsza o 5,850 rb. wydfttki
na rozchody b urowe rządów gubernialnych w 
gub. Krc lestw a (z powodu wyłączenia gub. 
chełmskiej)

A rt 11 p istsn aw ia, że u staw a1 niniejsza
ma obow iązyw ać z dni. m 1 września 19 13  r

Art. 12 * postanawia, ze od r. 1914 tka^b 
ma w ydaw ać po 12 58 50  rb. rocznie na u 
trzymanie cbtłinskich instytu cji gubrrnialnycD, 
zaś w r. 3913 ma w ydać na trn ie  cel 4 1.9 50  
rubli

Art 73 przeznacza u  wydatki w etery 
n aryjce w r. 3913 w pub. chełmskiej i,a< 7 rb., 
zaś od r. 1914  po 3,629 rb. rocznie z mm, 
pobierany i h za bydło.

A rt. 14 przeznaczą na utrzymanie w 1913 
r, redaktora .Chełmskich wiadomości gu o cr 
nialnych* 367 r b , zaś cd  r 1914  po i . io o  
rs. rocznie z dochodów drukarni gubtrnialnej

Z  ttkslu przytoczonej m taw y wprowad 
czrj wynika, że z dnirm 1 w/ześnia r b 
istnieć zscz)n s now a gub. chełmska i ji*dao- 
czrśaie kasuje s ’ę gub. siedlecka. Zrrazem  
istnieć zaczyna w nowej postaci gub lubel
ska, jak rów nież now ą postać przybiera gub. 
łomżyńska, do k ‘ órej przechodci pow w ęgrow 
ski z dawnej gubernii siedleckiej.

Kronika polska.
—  HoJfIB ofiary. W  p rątek -• w arszaw 

skim sądzie okręgowym  ogłoszono testament ś.
p. Eugenii Hołowińskiej, złożony przez mec 
Antoniego O ssuchcw  ikiego.

Testam ent zawiera następujące zapisy pa 
cele użyteczności publicznej:

Rubli 10 tyuięry —  dla pryw atnego ae 
m icsryum  nauczycieli ludowych w U rjynow ie; 
rb. 5 tyś. —  dla Macierzy szkolnej v 
Cieszynie; rb. 5 t j r  — na prywatDą szkołę po 
czątkową flo d ysp o ry cji Antoniego O ssuchow 
skiego, Stanisław a K ontsięw icza, Franciszka 
Fuci ia  sr. i Michel* ka W oron ieckiegr; rb. 4
tys. —  na Pszc^ilir; rb. 15 t jr .  na T -w o opie
ki nad nerw ow o i um ysłowo cborymi z obcią
żenieni pow yższego legatu rentą doiyw otuią  w 
Sumie ib . 500 na rzecz jednej z krewnych; ib
8 tys. dla Schronienia parał.ryków pod w ezw a
niem św . W ładysław a, rb. 3 tyw. dla zakładu 
św. Z ihr, rb. 2 tys. dla przytułku dla nieza
możnych, w \ chodzący cn ze szpitali; rb. 2 tys. 
na ki śesół Zbaw iciela w  W arszaw ie; rb. 2 tys. 
dla zakładu dla chłopców pod wezwaniem  św . 
Józefa przy ul. L*’po wej; rb. 2 tys. na schrc- 
n ierie dla nauczycielek; rb. 2 tys. aRodzinie 
Msryi* przy ulicy Żelaznej. O gólna suma za
pisów w ynosi rb. 60 tys.

T csiatorka mianowała egzekutorami testa
mentu mcc. A utonicg 1 Ossucb o wskiego i rejen
ta ładysław a Nowcę

JCroniSta kngtpnlsrns.
k o m -tą . Do .N e w  Y o rk  f le k i l- 

d ’u* doaoscą z Wi ichesicr, w staoie M issu- 
chusets, że ini. jscow y tmator-aslrorfcni, pastor 
M^tcalf odkiył now ego kom -tę W od.-m ość 
pow yźsją apr*wdeiiy o b sirw sto iy a  am erykań
skie i europejskie.

N ow y kom stl należy do rzędu tclerkopii- 
nych, a więc golem ckiein iiicwuizjaloych. Zo»j 
duje się on w stronie północnej nieba i skład* 
się z jądra stałego, rów nającego się g«ic.żdz>e 
12 ej wielkości, otoczo->rgo m giiw iczna p ow ło
ką. Obecnie jeszcze ukazuje się now y gość z 
nieskończoności zbyt nizko nad h iryzontem, 
by można było ustalić j*go  ruch tudzież przy 
rodę kosmiczną. Z a  parę dni jednak, p dy m o
żna go będzie obserw ow ać na dalszych eta
pach jego  drogi, d« s ę określić ściśle jego  
rucb, j«koteż odległość od s'cńcsi,

—  NOWB d tie lo  Shasv’a. Londyński te
atr Sftint-James wyatawił now ą sztukę zoako- 
mitegu satyryka angielskiego Bernarda S h *w ’a. 
Je*t to ,trŁveatu" —  rodzaj parodyi starożyt
nej bajki o A cd n  kiesie i lwie. A n d roklcs jest 
w sztuce m slyn , te d a w y m  krawcem, mężem 
impenująwej i despotycznej żony D j jszkioi —  
notabene według dopisku m tora  —  futorysty- 
cznie zbuJow antj, którą zamieszkuje Aodrokle* 
z żona, wchodzi historyczny lew. M dżcństw o 
czuje s ę  zgubione, lew  jednak w y c ą ja  ku 
Androkl-sow i łapę —  a tea zrozum »wszy, o 
co chodzi, w yciąga mu z niej cierń.

W  drugim akcie Androklcs i kilkuddesię- 
c ;u innych męczenników, skazani na śmierć 
przez N etom , ukazują s:ę w Coliscum. Na 
mocy zezwolenia cezara jeden ze skaranych, 
kowal Ferrovius, ratuje łym e wszystkich, psóoz 
jednego, w rlcząc zw ycięsko z szeregiem gla- 
dyatorów  Skazani rzucają losy, kto tria być 
tym jednym, niechybnie na pastwę lw ów  prze
znaczonym. A le Androklcs,m yśląc o sw ej stra 
sznej żonie, dobrowolnie zgadza się zginąć. 
.Mam nadzieję, że żoua m oja będzie z ino i tu 
następcą szczęśliwa —  mówi, w racając na aje- 
nę —  i z weatebnieniem dodaje: „biedny czło
w iek". O tw ierają się drzwi kiatai i na scer.ę 
wchodź1. . lew, stary znajom y A n d io iiesk . Sce- 
n* powitania szew ca z wdzięcznem zw ierzę
ciem jest bardzo komiczna N a  zakończenie 
nowi przyjaciele odchodzą pod rękę z areny, 
przyczcm A ndrosles sentencyonaluic w ygłasza 
zabaw ny monolog, kończący się s'owam  .precz 
z niew olą dla mnie, precz z klatką dla ciebie".

Sztuka Sb aw ’a obfituje w moc zabaw 
nych gytuacyi (bon mots) i akcyi Miała u w i
dzów olbrzymie powodzenie.

Straszny czyn obłąkanego.
W ieś YaLhusa (Muhlhausen) w  W irtem bergii 

była przed paru dniami widownią straszliw ego dra- 
mrtu. Oto nauczyciel ludowy z sąsiedniej w si De- 
gerloCb W zgner, dostawszy nagie obłędu zjaw ił się 
o północy w  Ytllhusie i w ioskę z Czterech stron 
podpalił, poczcm zaczął i  2 m auzerów 1 trzelać do 
przersżonych a zbudzonych przez picm icnie m ie
szkańców.

W  ciemnościach oświetlanych tylko łuną po - 
żaru działy się rzec-y  nie do opisania. Przerażeni 
m ężczyźni i kobiety w ybiegali z palących się de
m ów, spieszyli na p la c - a  tam stał szaleniec i cel- 
uym strzałem  k łtd ł każdego kto się ku niemu zb li
żył. Ogółem  zabił W agner 8 osób i zranił ciężko 
ao. W  kcń :u  udało się go ooezwładruć i zw iązać.

Zawiaduinioue o w ypadku w ł>oze u d .ły  się 
n iezw łocznie d* mieszkania W sg n e ia  w  D tg ei-  
loch. Tam  ujrzeli przybyli trupy zony W agnera i 
jego Czworga dzieci: szalenitc przed udaniem kię 
do Y ttlhusy w ym o rd rw ał rztyletrm  całą swą r o 
dzinę...

Obok trapów  znaleziono list napisany przez 
W agnera do rektora szkoły, a zawiadam iający go 
o zamierzonym mordzie, oraz list do redakcyi 
„Słuitgarter Neue Tagblatt* rzucający pew ne św ia
tło na psychologię szaleńca.

List ten brzmi:
„Do nrojego narodu! Nie w ierzę w  B oga i 

chcę mieć szatana za sprzym ierzeńca. Pragaę za 
m ordować wszystko, Co się znajdzie przed lufą m e
go pistoletu. Chcę t.kzc, aby mię po mnltn czynie 
umęczono. O arbie nie m ogę m c złrg c  powiedzieć, 
chyba*...

Ostatnie słow o listu świadczy, że  W agner 
cierpiał na erotomanię w  ostrej formie...

jfumor
zakopiański.

B o g a tszy  niż zw y k le  w rozm aite niem iłe 
n ie a p cd zu n k i a t s c s f i  ryczcie, ub oższy  w  geści, 
a  zatem  D i e z ł y t  w eso ły  te g o ro czn y  sezo n  letni, 
n a  scłyifeu  sw ^ go ży w o ta , doczekał się  naresz
c ie  w y s ta w re n a  d a w n o  zap ow ied zian rj rśw ier
ki, k tó ra  p rzekon ała  n ss , że  hum oru zakopiań 
sk iego  n a w e t t a l ie  katak lizm y, ja k  b e zu a d zu jn e  
tego ro czn e u lew y , zn iszczyć, aui na r e t  osłabić 
n ie  potrafią.

Humor i saiyra zakopiańskie mają już za 
s>bą św .etną przeszłość; w ystarczy przypom 
nieć ta r jk a iu r y  Rem bowskiego i w ietsie  dc 
men F G w itdźs, rew icikę: .p o d  u ściekniętą
turnią8, napisaną przez J Żuław skiego i  G w iż
dżą. .Z ie lon ą  księgę" narciarską, karykatury 
S. H rszia.

W  rew ie tce, o k tórej p izzem y, zatytu io- 
r a n « j  .J e d e n  dzień w  Z akop an em " p rzed sta
w ia  autor p S . H irszel z a b a w n i, a czasam i 
trag-kom iczn e p rzy g o d y  go ścia , k tó ry  w ysza- 
Staw scy n ieopatrzn ie w  przeciągu  jed n e g o  dnia 
w szy stk ą  sw o ją  go tó w k ę, zu alazł się  w  tak 
trag im n em  położeniu, że z w ra c a  się  d o  m iej
sc o w i g o  urzędu z  p rośb ą  o odeałanie g o  do do
mu n a  k o s it  rządu, eiupasem .

A k t  p ń rw s z y  . w  p e n s jo n a c ie  pod burą 
g w is z d ą 8 ro zp o czyn a  utarczka g o śc ia  z  fmkrem, 
k tó ry  żądi* W j>nsgrodzenia p o w yże j taksy, a 
za stra szo n y  k lio .ątyką, ustępuje 1 n arzeka, że 
p r z y je id ż łją  sam e .p łc n c  cep ry "  —  sam e 
.d z ia d y * .

„D rzew iej się traktował naski góral z panem
1 z pikną w irsiaw ianką u Płonki siampanem
D rzew iej zaś panienki wyfidom na ulicę
Hej pozierają w  giem by 1 na parzenice0!.

D21Ś w szytóko s:ę zm icn iłc; g o śc ie  sam i 
chodzą w g ó ry , pan ien ki ma o w ra żliw e  n a

w dzięki, a kF m aiyka trzym a w  g a iś c i  ap etyty  
fia kró w  n a  k o ro n y  go ści.

D o w cip n a  je st scen a w yn a jm o w an ia  p o 
koju  pó łn ocn ego, z k tó reg o  w tdl^  zap ew n ien ia  
p o n y e i a w idać G iew o n t i słoń ce,— w  Z a k o p a 
nem  b>wiem  z re g u iy  w szy stk ie  p o ko je  są  s ło 
n eczn e i m ają widoK ria g ó r y — poczem  sp o tk a
n ie  z  E uracyuszcm , k ló 'y  w m aw ia w  p rzyjezd 
n ego , zupełnie zd ro w ego , ch orobę płucna i n a
stępn ie n p ro w sd za  mu lekarza, n a leży  do n aj- 
d o w c ip n it js iy c h  m om entów  rew ittk i:

„...W  Zakopanem panie 
Niepotrzebne udaw anie!..
My tu, paaie dobrze z n o s y  
T akich panów, takie damy,
Co to niby trochę nerwy,
A  tu kaszle ci bez przerw y".

S p ro w a d zo n y  lekarz zn ajd u je  w  płucach 
skazę w ielkości pó łtora m ilim etra i ord yn u je 
tfzcściomicSięczcią k u r a c ję  k l.m atyczn ą, w skutek 
-ze g o  w laśc  cieika p< n syon atu  ob jaśn ia  g rśc ia , 
że cn orych  w  letnim  sezon ie  n ie przyjm uje się 
lecz, że  g o to w a  jest zrub.ć w yjątek , u ile  g o ść  
dopłaci jesze re  d w ie  k o ro n y .

Z ja w ia  się  potem  .m c d u rm ita  ta tern ik ", 
zap rasza  z  sob ą  n a  w ycieczk i, p ra w i o p ri bie- 
m acn tatern ickich , u ży w a ją c  całej m is y  n iezn a
n ych  go ścio w i n azw , a w idząc, te  ten  g o  m e 
ruzum ie, rad zi za b ra ć  się  do te o ry i tm y ity k  ;

„las pan w p raw y już nabierze 
W  taternictwie na papierze,
Niech pan w tedy pokryjomu 
Zjeżdża z  dachu sw ego demu 
Na dół na podwójnej linie".

staci kursora klim atycznego, pobierającego tik* 
sę, człowieka od robienia dezynfekcji i kilku 
chłopców z rachuDkinai ze sklepów.

D u g i  akt rozgryw a się w „kaw iarni pod 
buldogiem ", gdzie zw ykle schodzą się taternicy 
na obrady.

W  cuk*erni spotyka się gość z taterni
kiem, który zape woia go, te  w przeciągu 
dwuch godzin był na Kryw aniu, a następnie 
przedstawiwszy mu 1 1 rata, stałego bywalca 
kawiarnianego, z którym n»c ąfcają gościa na 
kolacyę, nam awia go, aby zapisał się w poczet 
członków „taternickiego zw iązku":

„Polskę, panie, odradzamy!,..
Nasiej działalności ram y 
Obejmują Siersze kraje—
W ięc wzrastam y do potęgi 
B a jak  głosi n a sz . i ’ "*
Naród w  nogach siłę dźw iga”...

Z jaw iają  się jedna po drugiej tr iy  damy 
ksrotujące na „klioikę -  Honolulu", po mcc 
zaś członkowie poszczególnych srkcyi tateinic 
kirgo związku P icrw s-y  członem „gurnkoznaw- 
czci" se k cji zbiera okazy dla muzeum, przynosi 
więc:

„... łyżki, dzbanki,
Garnki, misy i łyżniki 
Stare kierpce i trzewiki*.

„W ięC za jakie Cztery lat*,
Jik pan ziobi ćitery granie,
T o przyjętym  pen zostanie 
(Przy zasługach f protekcyi)
W  poczet członków  naszej sekCyi"

Odchodzi wreszcie taternik, nie om ieszkaw
szy  przy sposabneści z&brać wszystkich papie
rosów  nieszczęsnemu goścrowi, na którego m - 
stępnie napada ca<a gromada wam pirów w po*

„O to k aw sł jest rzem yka 
Od tb u w ia  Janosika,
T o  zostaw ił znów  Sabała 
Tym  go b ba po łbie p r i l i" .

D ru g i członek  „o ch ro n y  k rajobrazu  ta 
ttzań k e g o " z m ietłą i szp rycą:

„Uf!... Zm ęczyłam  się s-onaotnie!...
D iiś porządki iram  ^bbotnle:
Nrf Giew oncie proch zmiatałem 
I powietrze odkażałem ".

N a rztk a  n a  spustoszenia, k tó re  rob ią  fu 
ryśc i w  g ó ra ch  1 c d t r a t a  się, i e  za k a te  ich 
puszczać n a  w ycieczki:

„Niech się c a ły  fw iat zaw ali,
A le  od Tatr ludziom wara!.,.
W lezie  t«ka Ci poczw ara 
W iesza pętle, w bija h*k>,
P łoszy orły  i świstaki 
1 kozice i niedźwiedzie!

T atry  to park narodowy 
Rozbijajcie sobie głow y,
Tam , gdzie ch cecie—byle nic tu.
Z a rok nikt już bez biletu 
Nie przestąpi z Kuźaice:
Do spacerów  są ulice"!.,.

N ad cb cd  i W ie lk i M islrz i n astępuje 
p rzyjęcie  g o śc ia  n *  członka, po łączon e z io z -  

tnaiL-mi ccretnonisini, po d czas k tó rych  g o ić  
p iz y s ię g a  i zd aje  egzam in:

W ie lti Mistrz:

„Pjtam  się W as kandydaci*,
Jaki szczyt najw yższy zn ećic '?

Gość:

„W edług mnie szćzyt cierpliw ości 
Zakopiańskich w s jj  itkich gości''.

W ielki Mistrz:

„Która z dróg jett najfrudoirjsza,
Gdzie potrzeba rąk pomocy*?

Gość:

„A ch  już wienr., to pewno w  noCy 
Każda z ulic zakopiańskich".

W ielk i M str7:

„Niecił pan powie, w  które strony 
T rzeba b rtć  ze sobą liny*?

Gość:

„Gdy się Idzie dc doliny 
Płcnki, ^ibo też do Dzika,
To już zw yczaj taternika*.

P o  skoń czonym  egzam in ie  g o ść  z ta tern i
kiem o p ija ją  s z c z .ś !iw e  p rzy ję cie  d o  zw iązku , 
j. cerem  za sy p is ją  i w e  śn ie w id  ą sym bolicznie

postacie: taksę klimatyczną, chodnik zakopiań
ski, oświetlenie i Giew ont, który chce zaduś ć 
taternika, a t y  zemścić się za ciągły niepokój 
ze strony turystów. Śm iertelnie przestraszony 
taternik budti się i przeraźliwym  sw ym  k rza 
kiem budzi gościa, poczem obaj jadą automobi
lem do M orsfrego O ra

Trzeci akt „wszędzie* pełnym jest satyry 
na automobilistów, którzy tą  bodaj, że jeduą 
z największych plag zakopiańskich. Najprzód 
zjaw ia s ę policjant: 1 melduje zw ierzchnikowi, 
że jakiś automobilLta:

„R ojbił w  drzazgi cztery firk i,
No i coraz prędzej le c i—
Zm iażdżył dwanaścioro dzi-ci,
Ośm psó v i jeduą kro rę,
Któ;i j znów rozpłatał g łow ę 
Mitro to, że szła Chodnikiem*.

W chodzą kolejno pokrzyw dzeni ze skar
gami na kutom obihitą— gościa; —  matka z pię
ciorgiem  drobnych dzieci, jtjm ość z przejecha
nym pieskiem na ręku, przekupka, &6 ai t o *  
źaica, w końcu spruwca w s’ yatkich łych  nie
szczęść, goto bez m arynarki. W y tłumaczy wszy 
się, gość prosi naczelnik*, aby go  na koszt 
rządu odesłano do domu:

„W «zy»tro tu już zostawiłem 
W  w a s z e *  podhalańikiem  m ieście— ]
Na kosit rządu sanie odwieźcie*!

Uzyskaw szy nakaz szupasowania polieyant 
w yprow adza gościa żegnanrgo przez cbór p o
krzywdzonych:

„f Iż więc, idź w ięc SżupaSem,
Idź w ięc siupasem , idź więc szupaacm 
W ędruj borem lajem  
Z  żandarmami w raz*!..

Licznie zgrom adzona publiczność śmiała 
się do łez, mamy więc nadzieję, że wobec ta
kiego powodzenia rewietka będzie pow tórzona, 
oczywiście po zm odyfikowaniu niektórych u- 
stępów.

Zakopane w e wrześniu.

Konrad b dowski.
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O ile  sądzić można z pćź jiejszj-fih wiadomo
ści, jest W agner maniakiem, który nie pod w p ły 
wem  nagłego obłędu, lecz pod dłuższetn zastano
wieniu się i przygotowaniu dokonał strasznej zbro
dni. Korespondent ,B e i l ic tr  Tageblatt" pisząc o 
Szalonych ćzynscl W agnera twierdzi, iż jednym z p o 
w odów  mordu m ogła być nienawiść Szaleńca do 
żony, córki gospodarza z MtilŁuty, którą w  swoim 
czasie uwiódł i którą później b ył zmuszony poślu
bić pod naciskiem opinii. W agner odznaczał się 
w ielkiem  zamiłowani*m średniowiecznej literatury, 
był mistykiem { a także wielbicielem  dramatów 
kinematograficznych. O prócz tego nadużyw ał napo
jó w  w yskokow ych.

Ł eł a :. e n*ra2ie ^stwierdzili zupełną poczy
talność W agn era— później jednak zaw yrokow ali, iż 
ostatecznie w  tej kwesty- będą się mogli w yp o w ie
dzieć] po dokonaniu dłuższej obserw acyi nad zbro- 
dn'Czym szaleńcem.

Memoryał 
namiestnika Kaukazu
„N o woje W rem ia ' ogłosiło niektóre w y

jątki z najpoddańazego sprawozdania namiest
nika Kaukazu hr. W oroncow a-D aszkow a z o ś 
miu lat rządów na Kaukazie. Namiestnik w ska
zuje, iż działalność jego  podlegała zawsze ostrej 
krytyce nie tylko ze strony prasy, Dumy Pań
stw ow ej, lecz rów nież i przedstawicieli rządu 
centralnego. Tym czasem, licząc s:ę z warun
kami lokalnymi, inaczej rządzić niepodobna.

Mó« iąc o nastrojach polityczcych g łó w 
nych grup ludności kaukujkiej —  namiestnik 
twierdzi, i i  Ormianie w żadnym wypadku nie 
mogą być uważani za żywioł rew olucyjny 
W rzenie w iród  or nian —  spow odow ane było 
oddaniem ormiańskich m ijątków  kościelnych 
pod zarząd instytucyi rządow yet. L ecz po c o 
fnięciu tego zarządzenia ormiański ruch „na 
cyonalistyczny* ustał niezwłocznie. Naturalnie 
wśr&ri erm iaa istnieją organ izacje rewolucyjne, 
tak samo, jak i wśród rdzennych roayun, lećz 
przecie nikt nie ośmieli się ostcfrżac cały  na
ród ro«yjs«i o rewoiucyjnosć W szystkie usiło 
Wania podobnego oskarżenie oim ian —  muszą 
się rozbić o brat: faktów, Proces „D as uakcu- 
tiun’u", któremu tow arzyszyło aresztowanie, 
bez wiedzy namiestnika, prawie ic o o  wybit 
nych ormian — zakończył się nic 1«  korzyść 
zw olenników oskarżenia.

Oskarżenia o separatyzm gruzin<V„ rów 
nież pozbawione są podstaw, je że li czego do
m agają się gruzini —  to tylko uznania sam o
dzielności swej kultury 1 su to ie filii cerkwi. 
Dzięki polityce obecnego egzareby G iuzyi i 
kw estya autokcfłlii ma dziś znaczenie prawie 
akademickie.

Najniebezpieczniejsza dla R o s ji  m ogłaby 
b yć n ajliczn ie js ia  n a Kaukazie L i n  ść  muzuł
m ańska, L ecz muzułmanie nie zdradzają w ni- 
czem zam iarów wrogich dla rządu. Są oni bar 
dzo odporni na propagandę panislamizmu i 
pahturkizmu.

Sektanci 1 o syj.cy , mieszkający na Ki uka- 
2ic — są bodaj najbardziej niezadowoloną g re
ps ludności. W śród nich znowu daje się zau 
w ażyć dążenie do tłumnej em igracji do Ame 
ryki. Tym czasem  ludność ta, szerząca zasady 
rosyjskiej kultury i zw yczaje rosyjskie —  nie 
powinna być orzef ładowana 1 wyerużgrowśnie 
jej z Kaukazu by toby faktem ujemny u?.

W  końcu namiestnik w yratu przekonacie, 
ł t  zadośćuczynienie potrzebom różnych grup 
ludności kaukaskiej —  śc;śie spoiłoby kraj ten 
z » C b ig  i doprowadziłoby go do rozewiru.

Hr. W oroncow -D arzkow  jest przytem zda
nia, żc dla uniknięcia tarć pomiędzy rządem 
centralnym a namiestnikiem —  konieczne jesi 
należenie namiestnika do rady ministrów.

o b lie z jł, iż  w r. 1914  w R o sy i europejskiej 
ilość sp rzedanej w ć ik i  w yn o sić  będzie 102 mii 
w iader, za ś  razem  z S y b tr y ą  119  m il w iader.

—  Z a rzą d  g łó w n y  do sp raw  gospodarki 
m iejskiej o p ia o o w u je  ob ecn ie projekt p ra w a  o 
w y o d ręb n ien iu  m iast w  sam odzieln e, jednostki 
ziem skie. P ro jekt ten ro zw aża ć  będzie rad a  do 
sp raw  go sp o darki m iejscow ej n a  s e s j i  n a jb liż
szej.

Z życia rosyjskiego.
Napad na posła. Donoszą z Sum, iż poseł do 

Dumy Państwowej N. JarCew, w yjechaw szy stąd do 
Kijowa, w  pobl'żu Nit-t-yna został ciężko zranioby 
przez r»bu:siów. Do Niezyna w yjechała rodzina 
posła.

Zawieszenie działalności Towarzystwa Olgiń 
skiego.-W  ubiegły piątek petersburska komisya spe 
Cyałua do spraw  zw iązków  i stow trzyszeń uchwa 
l.ia  zawieś ć działalność OJgińsklego Tow arzystw a 
pomocy "wćnwom i sierotom wojskowych. Podstawą 
decyzyl tej b yły  wyniki rew izyi rządowej biura 
T o v .'* r zy s tw a . Założone przez p. Ryndinową w  1909 
r. T  wu to w  1912 uzyskało 99,000 rb. ze okładek 
Członkowskich i 5,000 z ofiar. Do m»ja r. b. T - v j  
zebrało ogółem o roło 220,000 zb. Fundusze takie 
udało się zebrać przy pom ocy specyalnych agen
tów, którzy pracow ali w  najgłuchszych nawet za- 
kąttaCh RoSyi. A gen ci ci kosztowali towarzystwo 
6o,oco rb.

Nie bacząc na znaczne fundusze T  wo Olgiń- 
skie opiekowało się tylko 50 osobami.

Nieporozumienie. K okow cew  przed odjazdem 
z Niższego-Nowogradu pieszej udał się na dworzec 
kolejow y i wiedząc, że tam będzie oczekiwać go 
wyższa adm inistracja m iejscowa i inne oseuy —  po 
przyjściu Skierował się do apartamentów dla gości 
hcnorowycb. Podoficer żtn d a m ó w , ujrzawszy skrom 
nie ubranego sta, uSika, zagrodz i mu drogę i oświad 
C2J t, iż nie puści go do „naczalstw a”. K ekow cew  u- 
ś^tlechuął się W uw czas żandarm przyjrzaw szy się 
b liże j—poznał p re*cS i ministrów i począł go błagać 
o przebaCsenie.

Nie w rlno w staw ać. Guberuator kurlauJzki 
Nnbokow, który detychczaS uważał Śpiewanie hym 
nu łotewskiego za 2brodnię stanu, w obec wyjaśnię 
aia m iJtterstw a spraw  wewnętrznych, iż śpiewanie 
tego hymnu nic stanowi żadnego przestępstwa, 
obecnie zakumuntknwał naczelnikom powiatów na 
stępojaCe lozporządzcnie: Hymn „Boże błogosław 
L otw ę” śpiew ać wolno, lecz nie można umieszczać 
ua plerwszem  miejscu w  programach i przy śpie 
waniu jego zabrania się powstawania z m iejsc1.

W  ten sposób narodowy hymn 1 new ski jest 
jedyny!, utworem muzycznym na św iecie{ który

VIur okalający kościół pokryto blachą gdzV 
jej brakło, dacn kościelny i dzwonnice grun 
townie odnowiono, również, juk i probostwo 

Obecnie restauracja  kościoła skończona; 
kościół w ygląda pięknie,, dzięki ofiarności hr 
Grocholskiego, o którym  można powiedzieć, że 
jeat nowym  fundatorem kościoła W oronowic- 
triego, gdyż dźwignął św iątynię z ruiny, i gdyby 
nie jego  tfiarność,— kościół byłby za rok naj 
dalej zamknięty. Hrabia zbudował także dom 
dla organisty na miejscu starego, który miej 
scow a aduiinistracya znieść kazała. W dzięczni 
parafianie ze swoim  proboszczem składają naj
serdeczniejsze podziękowanie p. hrabiemu za 
koszty poniesione i szlą mu szczere „Panie 
Boże zapiać", nie wątpiąc, że zam ożniejsi pa 
raf/anie w oronou oLiego kościoła zw rócą choć 
w częśti te koszty. Frżytem  milo mi podać 
do wiadomości polskiego społeczeństwa, że hr 
L . G rochołfki zamierza zbudować kaplicę we 
wsi Obodnem, odległej o 16 wiorst od T&oro 
nowicy, na co już otrzymał pozw olenie władzy 
Ludność katolicka O bcduego z upragnieniem 
oczekuje urzeczywistnienia zamiaru, który jej 
ułatwi pełnienie obow iązków religijnych, i bę
dzie wdzięcznem tercetu prosić Pana Zastępów 
o zdrowie i pom yślność dla fundatora.

L. S. Sz.

m m m m m e & a a ii* *  -

w alno w ykonyw ać tylko w  pozycyi s.ediącej.

Z życia prouincyl

przy

Z prasy rosyjskiej.
*

* * W izyta W ilhelm a II w  Poznaniu 
zw róciła uw agę prasy rosyjskiej aa losy pola
ków  ped berłem pruskiemu „R ossija" zw raca 
uw agę, że w alka narodowców polskich z zabor
czą niem czyzną posiada w  znacznym stopniu 
charakter wyznaniow y, dzięki czemu polacy 
znajdują sprzymierzeńców w obozie „ccu*rum" 
katolickiego. P cza  tem w yw łaszczanie polaków 
nie podoba się sgraryuszom , k łó z y ,  glosując 
i-a przyjęciem ustawy o wywłaszczeniu, sadzili, 
że pra-vo to pozostanie tylko martwą literą...

■W takich w ru n k a c h  -pisze „Rossija” — rząd 
pruek! zmuszony jest Jo zachowywania w  kw esty' 
pilskiej nadzwyczajnej ostrożności, narażając się 
nawet na niezadowolenie racjonalistów , którzy nza- 
r *1* V Zl*pełnem kulturalnem 1 ekerom iczem  uzależ
nieniu Poznańskiego i P ruS WschcdniCh cd w o 
jującej m em ciyzny. Chwiejność i brak stanowczości 

1 11 ? r,USkłc8 ° w  kwfS1y ‘ Polskiej, jakkolw iek 
jest to dziwne, nie sp rzjjają  utrwi leniu sooktju  w  
obozie polskim.

„W ytłu m tczjć  to można prawdopodobnie 
tem, ze nacjonaliści polscy nie w ierzą w  szćzerą 
pokojoweść pruskich kół rządzący h. W  każdym 
razie, kw estya polaka w  Niemczech wciąż jeszcze 
znajduje się w  stadyuns nieokrcślontm  swego ruz- 
W l '111!?0- Podatawę do przypusiCień, że w  Cią
gu długiego jeszcze czasu będzte en* niepokoić 
opinię publiczną w  Cesarstwie Hohenzollernów”.

Pow ołując 3ję pr2jte m  na prasę niemi?- 
cką t K o s s ja “ stwierdza, ie  uroczystości po- 
znkńskie były naw skroś niemieckiemi, i że 
udział „arystok racji"  polskiej w uczczę u u W il
helma II nacyonsliści niem ieccy skłonci są 
uważać za akt polityczny w ysoce podejrzany 
ze  w zg'ędu na pobudki, jaktemi się panowie 
polacy kierowali.

3n/ornwcye i pogłoski.
—  WedłuK p o gło s-1, wicemii .?st( r spraw

wewnętrznych Dżunkowskij zaproponow ał na 
czelaikow i pilicy* politycznej Gerasim ow ow i 
podanie się do dym ityi.

—  „G olos M oskwy" dow iaduje się 
źródeł w iarogodpych, iż król butgaraki Ferdy 
nand niebawem  ma przyjechać do Petersburga

—  Departam ent: policyi opracowuje pro
je k t  praw a, znoszący obowiązujące d,’ i< przepi
sy  paszportowe. Projekt przewiduje znaczne 
zw:ęk3zenie kar za przemieszkiwanie pod cu-
dżem naza .tkiem,•

—  M nisfer spraw  wewnętrznych zamte 
rza zorganizow ać jestecią b. r. specyalną nara
dę d.u rozważenia spraw y uregulowania sprze
d aży różnych „kw iatków " na cele dobroczynne

—  Zarząd głów n y podatków pośrednich

M. W oronowicz (na Podolu).
M iasieczlo W oronowica, położone 

trakcie pocztowym  z W innicy do Bracławia, 
należało niegdyś wraz z prkyległemi dobrami 
do hr. Grocholskich.

W ypadki 1863 r. ztpumły Ludgarda hr, 
Grocholskiego do sprzedaży dóbr W oronowi- 
ckich i wyjazdu na W  cńód Klucz W otnnp- 
wicki nabył rosyanin p M ośajski. N i\tyik o  ax. 
W oronow ica z przyl glośc ami, ale inne o k o 
liczne polskie majątki przeszły w obce ręce; 
nabyli je  ro ty  a Kie i okoliczne cukrownie: Ste- 
parow iecka i W r^onowick* O kolica w dudnił? 
się z zamożniejszych ziemian politkicb; obecnie 
w parafii W oronowickiej pozostali p. Sędzina 
H.=Una Regulska z Synem p. M * bałem R*gul 
s um w Ło*Xi«atej, p . . D crzycki w Fedorówco, 
a 7. now oprzybyłych— właściciel Dubowca, Fran 
*.i*z:k Sarośzyńtkr, mieszkaiąuy w tywrowakiej 
parafii i p/ M eczy sław Raczkow ski —  w łiściriel 
Zarudyniec N iegdyś w każdej wicace mieszkał 
dziedzic lub dzierżawca polak, mianowicie: w 
Trościaócu, własności dawniej 'W ładysława hr. 
G rocbolstirgo, dzi :rżawcą był p. Jakubowski, 
w Kaluiszów ce —  p H enryk Regulski, w M ar 
ków ce— właśc ciel p Białecki, a Szcnderow ie—  
p. Kociejowski, w Roaoszy i D udow cu— p. No 
wiński, w  Obodnem— p. Przesmycki, w Micna- 
łów ce— hr. Kras'ński, w Izabe^w ce dzierżaw
ca—  p. Leopold Regulski, a po nim zięć jego 
p Porczyństi, w Bajraków cc —  p. Długołęcki, 
w K ord ys:ów ce— p. S  edrocki, w Gliniańcu —  
p. Zapolski. Dziś wszystkie te majątki dzierżą 
wią fabryk', gdzie oficyslistam i są praw ie sami 
rosyonie i żvd:i. W e wsi O  bod rem , należącej 
do hr. Z  Grocholskiego z Piataiczsn, admini 
stracya polskJr,

Sm utny objaw lekkom yślnego wyzbyw ania 
się ziemi daje parafia W oronow icka. Ilość pa
rafian 'ntciigentnych i zamożnych zmniejszyła 
pię znacznie, niema pobożnych Dobrodziejów, 
dbających o całość, piękność i porządek św ią 
lyc>, a cały ciężar 1 obowiązek utrzymania 
kościoła spadł na lud mało lub zupełnie bez
rolny, ubogi, p rzew ażd e rzemieślniczy. W  ta
kich opłakanych warunkach jest obecnie kościół 
woronowicki, ztudow an y w 1793 r. przez Fran 
cisika  Ksaw erego br. Grocholskiego; kościół 
m urowany otoczony murcm a piękna architek
tura jego świadczy o pobożności i hojności 
fundatora, Czas nie oszczędził W oronow ickiego 
kościoła, frontowa ściana pękła, uformowała 
się dość szeroka szczeJina, sklepieni? zaryso

Kronika prowlncyonatea.
(Z  pism i od ftorupmdmićio).

—  Sprzedaż s&dyby za bilet do Iluzjonu. Przed 
kilkoma laty w łaściciel ładnej sadyby w  ślohylo 
w ie Podolskim, (dom z ogredem i kilkadziesiąt dzie 
sięcin żyznego ciarnczieaau), niejaki Kowalski, gdy 
zaplątał się w  długi i ugrzązł w  sieciach Itchwiar 
skićb, specyalnie niejakiego Bokslera, ujrzał się w  
potrzebie' sprzedania sw ej nieruchomości. Z  ko 
nitcznsści sprzedał ją  B oksleiow i, jako głównemu 
w ierzycielow i, za dożywotnią rentę, wiano wicie, po 
kój, całodzienne utrzymanie i co a ieczó w  bilet do 
kineasatogriifu, który do Boktl=ra należał.

Z  początku rentę regulowano regularnie. W  
ostatuich jednak Czasach Boksler w ym ów ił K o w i’. 
skiemu mieszkanie. Brak lokalu K. znosił mężnie, 
Gdy jednak Boksler w  dalszym Ciągu zaprzestał 
wydawania biletu do ilu iycnu, niesumiennośc ta do- 
jęta K. do żywego. W ytoczył B  w i pr«C- klrymi 
nudy, obecnie lichw iarz pokutuje za kratą.

—  Znowu sprzedaż polskiej zloml. Pani Oska 
rowa L e  Blanc, z domu Gro’'.holev *, sprzedała 390 
dziesięcin ziemi z majątku rodziąnego O ierady w  
pow. łuck;m rotyaninowi 4̂  uow jew ow i K.utiuw i 
który na pisarstwie gminnem w  Torczynie dorobił 
się majątku.

W Y S T A W A .
Kronika wystawy.
CGganizacya koroGyi rzecŁOiaawcóT,' 

została już prawie zrkorftzoca. N k k tir e  korni 
sye dokonały ju ż  wyboru ptezydyum . W  korni 
s j i  Tzećzoznaw ców w dziale cukrowniczym  w y 
br^ay zo s tił na prezesa. L  P iatskow , na se 
k ittsrza  p. D ąbrow sk; kom isy* rzec/ozaawców 
w oz.ale drobnego przemysłu powołała na pre 
zesa E  Ku f  mina, na sekretarza —  p. Szczerba 
kowa; w  komisy! kolejowej na prezesa wybra 
ny został int. Berezin, na sekretarza— p. tstry- 
chulitki Prezesem kom isji rzeczoz. a w c  w w 
dziale rybołów stw a w ybrany został p. F a le ;er-, 
sekretarzem — p BakU ror-; w dziale żeglugi i 
Komunikacyi wodnych i lądowych w ybrano na 
prezesa komisy! rzeczoznaw ców  P. Michajłowa, 
na sekretarza— A . M iedwiediewa. W yb ory  pre- 
zydyum w pozostałych kom isjach odbędą się w 
tych dniach.

—  W czoraj rozpoczęła się ekspertyza w 
dziale m aszyn i narzędzi rolniczych. Kom isya 
rzeczoznawców z A . Caocbrial owem ns czek  
rozpoczęta od godz. 1 po poł zwiedzanie pa
wilonów w celu zapoznania się z maszynami

—  W ystaw ow a sekeya dobroczynności zw ró 
ciła się do ministerstwa przemysłu i handlu z 
preśb* o wyznaczenie sp ecyaliych  nagród dla 
działu dobroczynności. M inisterstwo jednak 
nie uznało za możliwe przychylić się do po 
wyższej prośby, ze względu, iż nagrody dla w y 
staw y kijowskiej zcstały  ju t przez nie w yzna
czone niezależnie od działów. Odm ówiło rów 
nież w jznaczen ia nagród Ceaarskie Rosyjskie 
T ow arzystw o humanitarne, do którego sekeya 
zw róciła się z odnośną prośbą.

—  W  ciągu ostatnich dai daje się zauwa 
żyć znaczny napływ  w ycieczek w łośc’ańskicb 
na w ystaw ę. Przybyw ają przeważnie włością 
nie z sąsiednich gubernii. W iększość wycieczek 
włościańskich rozlokowano w domu kontrasto
wym i 10 ym pawilonie Ł aw ry  reczerskiej.

W  niedzielę, t* 25 sierpnia, kasa w y

róiinsdy s?ę „Ci łuba", D^yletcia klacz złoto- 
g.-iiida, wzrostu 2 *xtz. 46/, wersz , 01 az „C yn  
g id " , trzyletni wałach ciemno g n k d y .

Siajn ia p. P i o t r a  O l s z e w s k i e g o  
z Płoskiego, pow. św in k i?go , która ccroezn.c 
d c3t»rcza do „rem ontu" w ojskow ego po kilka
dziesiąt koni. —  dostarczyła na w ystaw ę 16 
koni i wszystkie sprzedała bądź z wolnej ręki, 
bądź przyjęte do remontu. Z  wystawionych 
kom  „Francesco" otrzym ał praw o do medalu 
złotego, a „B uław a1 została premiowana.

P rcsien i jesteśm y o zazcaczenie, że ogier 
dwuletni „D jiry t"  hr. Zygm unta Ścibor-Mar 
chockiego, któregośm y w jtdnem  z naszych 
spraw ordłń wyróżnili, otrzymał, jako nagrodę, 
wielki puhar, a grupie koni tej stm ej s t ,d  
niny pryznano nagrodę stadnin państwowych 
Ciekawa jest histerya tej stadoiuy. Po zaborze 
kraju Pontyjskiego (w A zyi mniejszej nad mo 
rzem Ciarneas), oraz C bad iiteju , obecnej O dę
ty , hr. Ignacy Ścibor - Maruhotki nabył stepy 
(z górą  I20,u00 dziesięcin ziem;) w raz ze stid - 
ninami tatarskiemi. Działo się to w  latach 
1834— 1807 i od tego czai u daiuje się egzysttn- 
cya tej sftjn i, która korzystała * reprodukto 
rów  stadniny Emira Rzewuskiego. Angto araby 
stadniny hr. Śńbor-M archockicn są  btrdzo ce
nione w gw ardyi i armii i cieszą się zasłużc- 
nem uznaniem w św iecie sportowym .

Poza tem wiele koni dostarczyli ziemianie 
nasi, bądź ze swoich stadnin, bądź też kup 
nych, a także i specyaliści „koniarze", którzy 
i>rzyprowadzili konie nie tyle na wystawę, 
ile— na sprzedaż.

Z  pośród stajni niepolskich stajnia zaro
dowa p. P a w ł a  G a w r y ł o w a  z majątku 
„R apctin-K ut" (gub. chark ) dostarczyła na w y 
stawę osiem koni i w siyatkie z nich zostały 
nagrodzone meaaiami.

Stpjaia p G aw ryłow a hoduje specjalnie 
ardeny i w obecnej chwili posiada ich 62 
z których —  5 reproduktorów, 24 matek i 33 
źrebiąt O kazy p. G aw ryłow a zw racały na wy 
stawie powszechną u a a g ę  sw oją mocną W do 
wą i okrągłym i, przy powolnych ruchach, ksitsl 
tami. v

W  szeregu innych stajni w yróżniała adę 
stadnina Dubrowska J C. W . W  tlkiego K się
cia Dymitra Konstantynowicza. Stajnia ta, ho 
dująca orłowskie kłusaki i czystej krw i ardeny 
dostaretyła 21 koni, które też cieszyiy się na 
w ystawie zasiużenem uznaniem. Sam  W ielki 
Ks'ąże, zaw ołany amator koni, wiele czasu po 
święcił w ystaw ie i z praw dzinem  zamiłowaniem 
interesował się każdym koniem.

Z e  stajni -ządow ych w zięły udział w w y 
stawie stadniny: C h r i e n o w s k a  (gub.- wo
roneskiej), która dostarczyła 10 koni, kłusaków 
orłowskich i perszeronów; znana stadnina J a- 
n o w s k a (gub. siedlecka) —  konie pół-krwi 
stajnia D e r k u i a k a— konie pół krwi; stajnia 
S t r e 1 e c k a— również; stajnia L i m a r e w  
* ka i  stajnia N o w o  - A l e k s a n d r o w s k a  
dostarczyły także koni pół-krwi.

D la braku miejsca ograniczam y się na 
tych wznir.uk ach, aczkolwiek o okazach tyiu 
rasowy ch 1 prawdziwie pięcnycn koni, jakimi 
obesłana była w ystaw a kijow ska, dałooy się 
wiele bardzo powiedzieć.

Zaznaczyć tu jeszcze musimy, że pomimo 
szczupłości placu popisowego, na terenie w y  
vtswy panował w ie M  porządek W arystko byio 
dokładnie pizew idu*ne, szczegółow o obmyślane 
i szybko, n t  każde żądanie, czy to poszczegól
nych stajen, czy też kem isyi, s>yłonywane 
Jest to niezaprzeczoną zasługą organizatorów  
w ystaw y, a przedewszyjtkiem  zarządzającego 
teieaem , p. Dzierż?no*vski*go, k iory  włożył 
w sprsw ę w ystaw y dużo pracy.

W ystaw a koni nrdeży już do prztsrłości 
(oozosUjE jeszcze dzisiejsza licytacja) Budzą 
się refleksje, refleksye wrażeń estetycznych na 
podtożu umiłowania przez ludzi przyjaciela na 
szych przodków— k o n i a .  Nie prędko zapewne 
wyprze go  samochód, ten bezduszny kjn ku ien t 
konia, zakuty w pancerz żelazny...

W iele jeszcze lat, a może i w ieków  upły 
nie, g dy koń c a  każdej wystaw ie, jako ekspo
nat żyw y, zyskiw ać będzie w.ęcej zwolenników, 
niż bezduszna maszyna!

wało się i framugi w oknach popękały. W y- *taw y sprzedała 11 ,1 9 1  biletów wejścia.

ze

gląd zewnątrz i wewnątrz był opuszczony, tynk 
poopadał i dach potrzebował gruntownej p o
prawy.

B yły  proboszcz woronowicki przez 16 lat 
zostawał w lepszych waruokacb; mając pomoc 
zamożnych parafian, starał się o podtrzy
manie Jtnśiioła Z a  j ig o  to czasów pp. R egul
scy ufuLdowali ambonę i trzy drewniane ołta
rz?, ze skład* k zrobiono posadzką terakotową 
i inne ozdoby wewnątrz świątyni, ale w szyst 
kich potrzeb załatwić nie mógł. Parafianie ma

O d dnia otw arcia zwiedziło 
biletami płatnymi 486,239 osób.

w yutiw ę za

Wystawa koni.
Zapowiedziana na w czo r.j lic y ta cja  koni 

odbyła aię tylko częściowo. O dczuwał się brak 
łicytautdw, cboC publiczności pomimo dokuczli 
w ego zimna zebrało się sporo.

Dzisiaj więc, w e wtorek odbędzie się po
wtórna licytacya tych samych koni. Początek

luczcy na czele ze swoim  obecny ta probosz- lic y ta c ji o godz. 12 w południe,
ciem , widząc smutny stan koścreła, radziby 
byli do porządku go  doprow sdzić, ale z puste
go  i Salom on nie nalej?; biafc środków pomi
mo n»j8zczerszyf h chęci stał na przeszkodzie. 
Udali się z prośbą do zamożniejszych paraf.au, 
ale nikt nie zainteresował się szczerze naglącą 
spraw ą Nareszcie zwrócili się do br. Z . G ro
cholskiego, przedstawili mu zrujnowany stan 
kcści< ła, prosili o dźwignięcie i środki na j ig o  
odnowienie. Hr. przybył s?m do W oronow icy, 
opatrzył z ks proboszczom kościół, uznał ko
nieczność restauracyj, i przyjął na siebie jej 
koszty.

D ira lata trwała restauracja, pod kierun
kiem p. S tu laŁ ow siicgo  i proboszcza, zrobiono 
wszystko cc, było konieczne, mianowicie: umo
cowano i ściągnięto ściany lelaznem i ankrami, 
otynkowano i obielono zewnątrz kościół i ogro
dzenie W ewnątrz całkowicie oczyszczono, prze
m alowano miejsca uszkodzone, wstawiono po 
sadikę terakotową, gd ie jej brakło, dano nową 
latnperję wokoio przerabiano głów ne drzwi 
wchodowe. K.*p!irę S  Antoniego i z*krys‘yę 
upełnie odrtsUuro-naiio, stopnie do zakrystyi 

drewniane zamieniono betonowo cementowymi

V? niniejszem sprawozdaniu kończymy 
przegląd stajen polskich, a więc:

Panic J a d w i g a  i T e r e s a  R a k o w 
s k i e  z Hoiendyrni, pow. taraszczańskiego, 
dostarczyły sześciu koni, w yh o d o w an ych  w 
stadninie p A  Rakowskiego. W szystkie sześć—  
dwulaik.: pięć ogierów  i jedna klacz, odznacza' 
ją aię ładnym wzrostem i piękną maścią. Z  nich 
w yróżniał się trzyletni ogier „Sezam " piękną 
budową i wysokim wzrostem (2 arsz. 3'/a wersz.) 
Stajnia p. Rakow skiego posiada 3 reprojukto 
rOw, 17 matek oraz młodzieży 32.

Stajnia p. B o l e s ł a w a  M a c h n i c 
k i e g o  z Bezaoskow cósr, pow. kamienieckie

Zjazd
hodowców kom.

Ostatnie posiedzenie zjazdu hodowców 
kooi pośw ięcone było rozpatrzeniu rezolucji, 
opracowanych przez sekcyę organizacyjną.

Przewodniczył p Hipolit M>lewsk.i.
Praw ie Dez dyskuuyi rezolucyę sekcyi or

ganizacyjnej przyjęto w następującej redukcyi:
1) Zjazd uznaje za rzec-  niezbędną doko

nanie rew izyi opracow snego przez g łów n y za
rząd stadnin państw ow ych podziału państwa na 
rejony hodowlane, z udziałem przedstawicieli 
miejscowych organizacyi społecznych, na ped 
stawie badań miejscowych.

2) Zjazd uznaje za rzeez pożądaną zało 
żenie w każdej gubernii przynajmniej jednrj 
stajni zarodowej; zwiększenie iłości reprodjkto 
rów  w stajniach zarodowych, oraz rozszerzenie 
nici stiłych  punktów rozpłodow ych odpowie 
dnio do ogólnc-go planu podniesienia hodowli 
kuni w  guberniach.

3) Zatw ierdź ć następującą rezolucyę i-g o  
zjazdu hodowców koni: „ P n y  każdej stajni za
rodowej powinny być specyaine komitety, k ie
rujące jej działalnością. D o składu komitetu 
wchodzą przedstawiciele głów nego zarządu -la- 
dnin państwowych, rolnictwa i urządzeń r o l
nych, ziemstwa (lub odpowiadającej mu insty
tucyi społecznej) Jest rów nież rzeczą pożadaną, 
aby wymienione in stytucje delegow ały na p o 
siedzenia komitetów sw ych sp ecjalistów .

4) Zjazd uzaaje za niezbędne udzielenie 
praw a głosu decydującego zaproszonym  obecnie 
do pom iecionych komitetów przedstawicielom 
ziemstw i iu rych  organ izacji spdkcznycb.

5) W łiścicielom  ogierów  zaaj rob o w aiych  
przez Komitet stajni zarodow ych, należy corocz
nie wyznaczać zapom ogi w w ysokości do xc% 
rzeczywistej w a ib ś c i  konia, lub msx'.mum, o

7) Pomoc la pow insa aię w y ra itć  a) w 
oz cL oiu  do u iyiku  właścicielom stadain p ry

watnych pierwszorzędnych reproduktorów i b) 
w wydaw aniu zapom óg pieniężnych na n a b y 
wanie .jatek.

8) Zarząd sta jn ia  państw ow ych winien 
pozostawić sebie praw o uprzyw ilejow anego na
bywania męskiego przychówku wym ienionych 
stadain po określonej cenie oraz praw a odrzu - 
cania niezdatnych egzem pbrzów .

9) Zjazd uważa za w yłączoną m ożliwość 
stosowania jakichkolwiek średków , w  celu w y
wierania presyi na zagrodow ą hodowlę koni, aby 
przy ich pom ocy zm ujić drobnych hodow ców  
do hodowania pew nego typu koni, ze szkodą 
dla ich osobistych interesów ekonom icznych. 
Jednakże mając na widoku potrzeby obrony 
państwowej, zarząd zaleca następujące środki, 
mogąc? jego zdaniem skłonić hodowców zagro
dowych do hodowania z korzyścią dla sn b ie  
remontowych, a zw łaszcza zaś koni dla kon
nicy.

a) za głów n y środek zachęty n ależy  
uznać peryodyczue podnoszenie ceny koni re 
montowych, odpowiednio do cen w tzystkich 
czyan.ków  niezbędnych dla prowadzenia ho- 
doi/li;

b) za  przykładem  in n ych  pań stw  n a leży  
hod iw com  za gro d o w ym , p o siad ającym  odpo
w iedn ie dla p rod u kow an ia  koni rem on tow ych  
klacze, w y d aw a ć  coroczn ie zapom ogi w  .iości 
n ie m ulej 30 r b , za leżn ie  od jak o śc i m atki, 
jednakże pod w arunkiem , iż  oD ow iązan y będzie 
coroczn ie bezpłatnie p o k ry w a ć  za ap ro b o w a n ą  
m atkę w skazan ym  mu reproduktorem ; zapom o
g a  m a być udzieiana do lat 7, lub m ożę b yć 
w strzym an a w c z e ś jie j, o ile  klucz w  ciągu  2 
lat pozostanie jałow ą;

c) pożądane jest założenie instytutu in- 
stiuktorów  hodowli koni, w ctlu  w ik s z -w a ria  
ludności rŁcyonalnych sp oi bów  hodowli, przy- 
czetn l.czba takich instruktorów powinna z« e- 
ż*ć od rozw eju  hodowli koni. Pow yższe iyc ze 
nie może być urzrczjw istnione jedynie w razie 
założenia specyalnej szkoiy, która by rów nież 
dostarczała niezbędnego dla zarządu stadnin 
pańitw ow ych personelu specyaloego;

d) zjazd uważa za rzecz pożądaną, aby 
przychówek hodow ców  zagrodow ych przyjmo
w any był w w ielu  2 i pół lat z cdpowieduim  
obniżeniem ceny.

10) W  spraw ie m asowego podniesienia 
hodowli koni w państwie nader w ażną rolę 
powinno odegrać zjednoczenie in ic ja ty w y  p ry
watnej r osobie właścicieli stajen zaw odow ych 
i hodowców koni.

11 )  Zjednoczona in icja tyw a  pryw atna w 
postąci zw iązków lub tow arzystw  hodow ców  
zasługuje na poparcie ze strony głów nego z a 
rządu stadnin państw ow ych.

12) Sposoby pom ocy rządowej pow inny 
z«leżeć od państw ow ych lub społecznych saaań 
dunego tow arzystw a lub zw iąiku  hodowców.

13) Odpowiednio do w skazów ek zasad 
ogólnych należy opra .ow ać norm alne ustaw y 
dla tego rodzaju organizacyi.

14) W  związku z wyrażonem i przez zjazd 
życzeniami w sprawie popierania rozwoju 
zagrodow ej h odouli koni, uważa on rów nież 
z=» rzecz niezbędną opracow anie noim alnej 
Ustt w y dla związków r.ot ow ró r zagrodow ych-

15) O becny stan hodowli koni w państwie 
i  znaczenie jej w życiu państwowem  w ym agają, 
aby ra.ąd i orgaaizarye społcctne rc zpcczęły 
w eigsnizow ai ą d zu ia lc  ode w cełu podanaienia 
tej hedowłi.

*6) Zjazd uważa, iż vr spraw ie rozwoju 
i podniesienia hodrw ń k oci ogólne kierow nictw o 
naiejficowcmi silami powinno należeć a o  głów 
nego zarządu aiadnia państw ow ych.

17) Iastytucye i organizacye spoleczi e 
z ziemstwami na czele powinny ns tem pclu 
p rre o w ić wespół z z>rząden stadnin państw o
w ych, przyczem jest rzeczą pożądaną aby za- 
rtąd ten wioz<ał w nich nic tylko źródło infor
m acji, lecz rów nież pow ażny czynnik przy 
opracowaniu jego  d ecy zji i zarządzeń.

18) W  celu trktego skoordynow ania dzia- 
łalhości byłoby rzeczą pożądań?, aby przedsta
wiciele zarządu stadain państw ow ych i k o m isji 
rem ontowych brali udział w  posiedzeniach 
ziemstw. tow arrystw  rolniczych (lub hodow ców  
kooi) c a  których omar/iaLC są  kw rśtye, doty
czące hodowli koni, oraz w urządzanych przrz 
nie wystawach koni. Pożądany jest rów nież 
obow iązkow y udział przedstawicieli ziem stw 
oraz tow arzystw  rolniczych lub hodow ców  koni 
w t wszystkich wystawach, urządzanych przez 
zarząd staduin państwowych.

19) W szystkie pow yższe uchw ały mogą 
być uTzeczywi śnione jedynie w  razie ściślej
szego niż dotychczas skoordynowania działal
ności zarządu stądnin państwowych, k o m isji 
remontowych, głów nego zarządu rolnictw a i u- 
rządzeń rolnych oraz instytucyi społecznych.

20) W  celu planow ego w prow adzenia w  
życie uchwał zjazdu jest rzeczą pożądaną, aby 
wszelkie w nicn zm iany dokonyw ane były w  
tym samym trybie

Przed zamknięciem zjardu zebrani w y ra 
zili życzenie, at>y następny, trzeci z kolei zjazd 
hodowców koni zw ołany został w Moskwie w 
pierwszych daiach września r. 19 15 .

go, posiadająca 1 reproduktora, 32 matki, 3ojk*eślan ?go  przez g łów n y zarząd stadnin pań 
źrebiąt oraz 14 wałachów, d ostarczyć na wy- i stw ow ycb, w ydając u k o * e  do czasu dosięgnięcia 
sU w ę trzy wałachy dwulatki, pochodzące od .przez ogiera 16 lat, lub utraty przezeń zdolno- 
Tulum baszs, n m iau: „R ym ko Rajgisa®, „R a m -.ac i weproduk y ja r j, pod warunkiem, iż każdy
zrsa" i „ F o l  E ga", z Juórych w yróżniał się 
walach trzylatek „R ym ko-R ajgis" („orłow ski—  
rafctoprzyu").

Srajaia p. B o l e s ł a w a  O s t o l s k i e -  
g 0 7. W o ja s z ó w k i pod B»rem Podolskim, 
p o *iad i.ąc i 3 reproduktoiy i 105 matek, do-

ogirr k iyć będzie nie mniej 20 cudzych matek, 
za opłatą, nie przew yższającą 5^ zapom ogi ro
cznej.

6) W  celu uzyskania nateryaiu  zarodo
w ego dla m asowego ulepszeń a hodowli, m usią 
być zakładane pryw atne stajo ie zarodow e przy

starczyła 8 koni wierzchowych, z których wy-^pom ocy zaiządu studnia państwowych.

Rejonowy zjazd pożarniczo- 
ubezpleczeniowo-ziemski.

W czoraj, o godz. 4-ej po południu, w  jrd- 
n?j z sal muzeum pedagogicznego, otw ąrzył 
zjazd m ową pow italną prezes kijow skiego ziem- 
stwa gubernialnego, p. M. A . Suko a kin.

Zjechało się i&o uczestników zjazdu, wśród 
których, oprócz diiałaczów  ziemskich, widzim y 
wiele b .rdzo  jednostek w ybitujeb , znanych nam 
z dwóch zjazdów  zeszło ty goduio w y cL: ubezpie
czeń wzajem nych i pożarniczego, a między in
nym i— p Szacfcta, znanego zaszczytnie autrra 
w literaturze ubezpieczeniowej.

Z  powitałoetri mowami w ystąpili rów nież 
p. '--ussow —  delegat kijowskiego intiyiutu  ko- 
m trcyjnego, p. Szacht— delegat petersburskiego 
T -w a nauk u b e zp , p. Jaiczkow — delegat ro3jj- 
skiego związku T o w srz y .tw  ubezpieczeń, oraz 

Rubinsztein, delegat jednrj z p row in cjon al
nych straży ogniowych.

Po przemówieniach powitalnych zarządzo
no w ybory pro zydyum zjazdu przez b iletow a
nie na kartkach.

F o  k rćtfir j przerwie i złożeDiu kartek, w 
trakcie oblicze u a głosów  przez trzech i d  b o c  
zaprostonyzh asesotów , inspektor ubezpieczeń 
zńemsiw* kijowskiego, p. A . Czcrniew icz od
czytał sprawozdanie z organizacyi zjazdu, z któ
rego uczestnicy dowiedzieli się między inne mi
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o trm , że .łożon o  zjazdow i <22 r< T raty; z tych 
26 w  spraw ach ubezpieczeń— 21 w  sprawach 
pożarow ych i — 15  w  ogólnych kwestyach.

Na zakt liczenie p C-.erniewicz w ypow ie
dział się osobiście o u ś n ie  ubezpieczeń ziem
skich, które w y rasg łją  w wiciu przypadkach 
radykalnych zmian i reform

P*in M. Fićur, który bezpośrednio petem 
zajął miejsce r.a uoówmcy, powiedział .słow o 
w stępne*, podkreślając w ażność zjazdu i cha
rakteryzując stan rzeczy w różnych złemsł wacb.

Po obliczeniu g łosów  przi z asesorów, 
prezes ziemstma g u b e rn , p. Sukow kin ogłosił 
w ynik głosow ania, które na prezesa zjizdu 
pow ołało p M. A . Suzow kin a, wlce-p-ezesam i 
zostali: pp. baron Eudberg i A . N Czernic- 
wicz, sekretarzem  zjazdu —  p. N. K . Gnlinskij, 
a pomocnikami je g o — pp. G  I, Kuźtaienito, A  
D  Sohicna i W . D. W asyłew .

W yb cry  zostały powitane hucznym 7 okla
skami.

W obec naw ału prac, którego dostarczyły 
złożone w  tak wielkiej liczbie (62) referaty, 
utw orzuuo trzy sekeye zjazdu, a miuuowicie: 
I— ubezpieczeniową, I I— pożarniczą, III— ogólną. 
S ekeye obiorą z pcś-ód sw ych  członków  prr- 
zydya i rozpoczną czynności dzisiaj o g o iz  
ro-ej rano; wieczorem  zaś, o godz. 8-ej odbę
dzie s ę  posiedzenie ogólne zjazdu.

Ku uczczeniu Jabłonowskiego-
—-u---

O.Tzymujemy pi urno następujące:

D o Szanow nej Redakcyi

.D ziennika K ijow skiego" 

w  Kijowie-

N iiej podpisani nie wątpiąc, że społeczeń
stw o p oistie  na R usi zechce uczc.c pamięć 
wielkiego historyka i obyw atela ś . p. A leksan
dra Jabłonow»k ego, proponują zebranie chogą 
składek, przy jstn śjliezoiejszem  udziale osób, 
fundus-u Jego imienia.

N a cel powy.'3'.y składają, pozostawiając 
do uznania Szanow nej K ed tk ry i .D ziennika 
K iiow aziego" dalsze rozporządzenie zebraną 
sumą:

Pp. Rom anostw o Fadlcw *cy rb. 10, nre- 
feaorow a Z ołia  Sokołowski* rb. 2, Janina Biń- 
kiew iczów na rb. i ,  K a io lin a  B ńiuew iezow a rb. 
5, A d ryan  Bińkiewicz rb. 5. A . N. rb. 1, S ts- 
nisław  Nie«*iryc rb. t, Emil Chądzyński rb 1, 
K cn stan tostw o Buszczyóscy ro. 20, Maryt. bu* 
srea y Saka, 1 b. 2, H. B  i J B. rb. i ,  Kazi nierz 
B u iz c z y tski rb. 1, S tcfscostw o  Baszczyńscy rb. 
io ,  W . Witand rb 2, H  G ros rb. i, A . Sw ir- 
tun rb. 2, J. 2 -gilew icz rb. 1, E  Zalęski rb. 
2, N N kop, 50.

O gółem  rb. 68 kop. 50.

NiemierCze, 22 sierpnia l f  13 r.

Z ącd n ie  z rzuconym  na Gm ach .D zienn i
ka" »  Nr 213  projektem, sumą pow yższą prze
znaczam y na rzecz T ow arzystw a Naukowego w 
W a/szaw ie.

R edakcya-

K R O N I K A .
K t l e a « i | i y k

Dsle 97 19 Pi zenieałenie . LkwI 6u .  Kazimierza. 
J Mł 23 (10) Augusta.

W M kM  HMUa ■ godz. 5 ar. s6.
T*nkm4 HsMh m godz. 6 A a 3.
'K M rsti M a  gads. 13 m oa.

H la t a t ^ i r e & a f a

9 w r z e ś n ia  ■■ r l ,

B0XU 1595 Umiera królow a A n n a J a 
giellonka, żona Stefana Batorego.

'. Scclypiua na placyku przed retuszera miej 
skim 7.cstaia już ukończona. W czoraj zdjęto 
otaczające pomnik rusztowanie i przystąpiono 
do uporządkowaniu placyku.

Odsłonięcie pomnika < dbędzie s‘ę : j«k 
■wiadomo, d. 6 września. W ieczorem  da. 4 go 
września przybędzie na tę uroczystość p te ics 
ministrów W , Koko w cc w z ministrami. Dnia 
5 września o godz. 1 2T/2 odbędzie się uroczy
stość zw ożenia kamieniu węgielnego pod gmach 
now ego dw orca osobcw ego, poczem ministio- 
wie udadzą się na w ystaw ę. W ieczorem  tegoż 
dnia w sali klubu kupieckiego urządzone zesta • 
nie zebrhdie klubu nacy onalistów w  celu 
uczczenia pamięci Stcłypina

D a. ó września o godz. 11 rano odbędzie 
.się uroczystość założenia kamienia węgielnego 
pod gmach kijowskiego pow iatow ego zarządu 

■ziemskiego przy ul. Rejrarwkiej. O  godz. 2-ej 
:po poł. odsłonięcie pomnika F. Stołypina; 
jo godz. 4 ej —  założenie kamienia węgielnego 
‘pod gm ach kijow skiego gubernialrego zsuządu 
ziem skiego, poczem orę-zet m inistrów opuści 
iKijów. Pom iędzy 4 —  6 w rzsśnia spodziew a
my j^st w K ijow ie iiczoy zjazd gubernatorów, 
m arszałków sziacbty, pre.-esów gub. zsrządów 
ziemskich oraz około 8 )  posłów  do Dun.y 
i R ad y Państwa.

—  Hojny dar. W czoraj, p. Michał Te- 
.«szcze nko dopełnił danej w  jesieni r. z. obie 
tuicy, przesyłając na ręce prezydenta miasta 
czek na 50,000 rb., p*zeznaczony przezeń na 
potrzeby konserw atoryum  kijow skiego. Z g o d 
nie z w olą ofiarodaw cy, sumą tą rozporządzać 
będzie zarząd miejski.

—  Sprawy tram wajowe. 2  powodu w y
nikłego pomiędzy miastem i T o  grarzystwem 
tramwsjowt-m aperu w spraw ie przewodników 
napowietrznych, ministerstwo spraw  wewnątrz 
nych wyjaśniło, iż w  m yśl um ow y z T cw o rzy  
stwem miasto ma prawu żądać odeń przepro
wadzenia przewodników podziemnych na wska 
z,* łych przez zarząd miejski punkfucb; o ile zaś 
T ow arzystw o nie zastosuje się do tego żądania, 
będzie to pogwałceniem  praw  miasta, które po
winno je  przyw rócić, biorąc jednoczeSjie pod 
uw agę powyżuzą okoliczność przy w ykupy ira- 
niu przedsiębiorstwa trtm w sjcw epo.

—  R eform a doreżuarsh a  W  do. i  w rze
śnia upływ a termin w yznaczony dorożkarzom 
przez radę miejską dla zaopatrzenia wszystkjco 
dorożek w budy i latarnie. O d tegoż terminu 
dorożkarzom, nie posiadającym  pow ozów  na 
gumach, zabrania s*e jazdy w  Jzieó w oddalo
nych cd  centrum dzielnicach n Tata, w nocy 
zaś— po calem mieście, jak  było dotychczas.

—  Sataln ia  w  ngi oazie C isarsK im  R a
dny J. SzczytLowski zw rócił uw agę prezydenta 
miasta na konieczność rozpoczęcia budowy 
sztolni, odprowadzającej w ody podskórne w o- 
grodzie Cesarskim, w celu zapobieżenia osuw a
niu się stoków  ogrodu i zniszczeniu robót, do
konanych na teryłoryum  w ystaw y kuńsLiej, 
tembsrdnej, :ż wobec in y łk an ia  na ten cci p o 
życzki, nic iuż -  zdaniem p. Szczytkow skiego—  
nie powinno stać na przeszkodzie budowie owej 
daw no zapowiadanej sztolni.

—  Ó k ryte] p latform y na linii 
ł— .Padół- W  swoim czasie w la śń cieh

fabryk i sklepów położonych ną przedmieściach 
ra. IG jowa zw racali sfę do m inisterstwa komu- 
nikacyi z prośbą zbudowani* kry,t<j platformy 
na 9 ej wiorście linii K jów  I —  Port na D nie
prze dla przjjmowfenia i przechow yw ania ła
dunków. W  ministerstwie, jak styszehśmy, pro
śba ia  przyjęta została przychylcie ' i obecnie 
centralny zarząd kolejow y w Petersburgu, chcąc 
uskutecznić prośbę właścicieli przedsiębiorstw, 
zw rócił s;ę do n aczelia  k o lii jPoł-Zacbodaich 
z prupozyą nadesłania sw ej upinii sr tej 
Sprawię.

—  OfObisfe. W czoraj powrócił z Kisło- 
wodslca prezes kijowskiego si,du okręgow ego 
T . B o łjyriew .

Zabawy i widowiska.
Tealr Polski. Driś: „D rb rre Skrojony frak"; 

w c Czwartek „Liljs".
Oper^ka rosyjska'. Dziś berefis Jewelinow-: 

„Ewa* i „Matteo*.

Zgubienie planów mobilizacyjnych.

W czoraj kijowski sąd w ojenry rozpo^uawał 
feprawę sztab rotmistrza 9 ^0 Buskiego p ułku uła- 
lnów A . Kobiakowa oskarżonego o zgubienie pla
c ó w  m obiliiacyjuych

Spraw a ta była już przedmiotem rozp-aw  są 
du wojennego w  m srcu r. b , przyczen* zgubienie 
planury uznano za prosty w ypadek, «■ tutek c .eg o  
i\. K cblakow  został uniewinniony. Jednakie, na 
tsketek protestu piokurator* w y ok pr-wy izy  w 
głównyta sądzie wojennym ulegt skasowaniu i spra
w ę  pr*esłano do coaow nego osądzenia.

S itau  rotfcistiz Kobirkuw  przew oził d. 24 lip
na r. z- plany m obilizacyjne sw ego pułku z Białrj 
Cerkw i do K ijow a Jechał on w  oddzielnym prze 
dzialt t-ej kiasy, w  którym przez Cały ~zas podró
ży zci>jdowali się z n i«  d w tj oilcerc wie braci- 
KiupItńSCy i ochotnik M irajew. W  K ijow ie uoxąd 
sitab rotmistrz przybył około go-Jz. i i - q  rano, cze
kał nań jego w łasny powóz. U m ieściwszy Szkatuł
k ę  żelazną, zawierającą korespcndencyę mobiliza
cyjną u nóg w oźnicy i trzymając w  ręt,utekę zp la - 
nami, Kobmkow kazał się w ieźć na Peczersk do 
znajomego sobie kapitana Sztabu generalnego, chCąC 
się dowiedzieć od niego, gdzie ulokowany został 
jego pułk.

W racrjąc stass-tąd przez ul. A leksandrowską 
1 będąc juz w  pobliżu plać_ Cr.‘.*rsKfego, Kobia- 
k cw  zauw ażył zniknięcie teki z plaUam'. P ■mimo 
natychniastnwych poszukiwań teka zniknęła bez 
śladu.

Podczas śledztwa oskarżony n it przyznał Się 
do winy, tłómacząC *ię, i i  'ądąc przez u litę  A ie- 
ksandr iwsi ą, t r .y m .ł tekę w  ręku i ztipcłuie n e 
ttoże zdać sobie spraw y, w  jaki sposób m ógł ją  
zgnbić

Na sądzie sztab-rotmistrz Kobii kow  przyz- ał 
się do w'.oy, tw leraząc, iż zgub!l tekę przir.- uieu- 
stroznnść i nieuwagę, którą ttóm aczył nadmiernem 
przepracowaniem..

Bronił oskarżonego adw. przys. M. Btzbo- 
rsdkin.

Sąd Skazał A . Kobiakuwa po zastosowaniu 
Manifestu na ro m iesięcy i 20 dni fortecy, yostaua- 
w iając jednocześnie zw rócić się na Imię N ajwyższe 
z prośbą o złagodzenie powyższej k sry  dc 2 tygo
dni aresztu na adwachu.

Z feahn i mcyki.

—  W yjłz'1 Ich C831 rskfoh 'WyOTteśc!.
W czoraj o ar. 9 mia. 20 rano w yjechał do Pe
tersburga Jego C saarsra  W ysokość W ielki 
K siążę Dym itr Paw łow icz.

O aegdaj o g. 9 min. 30 miecz. Jego 
W ysokość W ielki Książę G abryel Kon-
łtam yn ow icz i generał-adjutant Iw anow  i.y je -  
chaii na m anew ry do gubernh podolskiej, a o 
g  11  min. 15  w yjechał do Romodnn gub. poł- 
taw skicj Jego Cesarska W ysokość W ielki K sią
żę D yn  itr KouaU iitynow ict.

—  O Ir-fa rm a m  nuT odow ościow e M ini
sterstw o spraw  wewnętrznych zw róciło raę do 
generał gubernatora kijow skiego z prośbą o do
starczenie danycb, dotyczących sk łidu  naród0- 
w tś .- io a e g a  ludności, w yborców , radnych m iej
skich, oraz urzędników z wyboru i z miano
w ania zarządów  miejskich wszystkich miast gu- 
b e ra ia b y cb  i po w istow ych w  gub. kijowskiej, 
p« d olskiej i wołyńakiej Dane powj tsze w inny 
hyc m ożliwie ścisłe i d olł.d rte, przyczem za
rządy a jr j łk ie  obow iązane są doatarczyć ich 
odnośnym gubernaterom  do 1 października.

P rzy  określaniu o»ób pochodzenia rosyj
skiego zftltcono b r ić  p 'zedew «.yj;tk:ein pod 
uw agę język używ any w  ryciu dom owrm , oraz, 
jako oznakę dodatkową —  w yznanie danej 
osoby.

—  BilaSi wody. W  ostatnich dniach b rik  
w ody coraż dotkliwiej ie się uczuw ać w  róż 
nycb punktach miasta. D a. 22 i 23 sierpnia 
od gc dz, 5 ej do 10 ej nie było w ody we 
wszystkich prawie domach przy Kreszczat?ku 
i kilku ulicach sąsiednich. W  hotelu .C o n ti 
nental* przez 4 d oi w ciągu ubiegłego tygod 
nia w odociągi nie fuokcyouow aly po kilku go 
driu dziennie, wukutek czego dzisłąlnosc S ticnni 
uległa przerwie, przyczcca w obec przepełń 
hotelu przyjezdnym i ądministra ry z  jeg o  b j l*  w 
ogrem nyn. kłopocie.

W  obozie n a S  rcu, gdzie obecnie oprócz 
zw ykłego lo n tyn gen su  woj-sk, przebyw a 12 000 
rezerw istów , od 20 do 22 sierpnia nie było 
w ody od godz. 8 rano do 8 wieez. C iłe  te- 
rytoryum  w ystaw y pozbawione było w ody po 
południu dii 23 i 24 sierpnia do późnego w ie
czoru.

Fakty mówią s im :  ra siebie. M otns się 
apodziew«ć, iż jeżeli tak d ah j pójdzie, pczba 
wie ni będziemy w :d y  po kilka dni z rzędu. 
C zyżby zarząd m lejsti nić m ój! już znaleźć i t -  
d aego  środka dia unorm owaaia tych bczprzw- 
kladoych zaUć-; s u s  jaków ?

—  Pcnr ik  btuDpińa b j lo w a  pomnika

—  S Y S  TE M A TY CZ N A  K R A D Z IE Ż . W  rc- 
yfauraćyi LanOia na w ystaw ie w ykryto System atycz
ną kradsież naczynia na sumę 1,500 rb. Spraw cą 
kęadiieźy okaiał się bufetowy 16-ietui W . Antoszio, 
atórego are£itowano-

—  GB fvBIE2 . W czoraj około g. 1 cj w  nocy 
dw óch niezrtjoraych rzuciło się rta stróża JaCbt- 
Klubu Antonienkę, w rzuciło go do wody, zerw ało 
puszkę, w  której goście składają napiwki lokajom 
(mogło w  niej być od 2 0 - 25 r b ) i zbiegło.

—  Z A G M A T W A N A  S P R A W A . U rzę Inik 
Rcmiński, na życie którego przed kilko sta dniami 
.* os dokonał zamachu obecnie przyszedł do siebie 
i zeznał, że nic o żadnym napadzie nic wie; w  dniu 
zijścia  przed ndanien. Się ną spoczynek zjadł on 
zbyt w icie  gruszek, w  nocy poczuł nudności, pod
szedł do oknu 1 tum fiiraćił przytomność. P o jle  
w aż zeznan<ę to jetzeze  Lardzirj gm atwa sprawę, 
połic.ya w  dalszym  Ciągu prowadzi energiczi e po- 
szukiwacJa.

— P O Ż A R Y . W czoraj o godz. i- t j  po ooł. albo: 
w  jednej z śz -b  w  fabryce M łostcw aklego na Giu- 
bocz-rcy zapaliła się pi eżnaczona do uprkowama 
słoma. Pomimo nirrw łocznego przybycia  straży 
ogniowej S-opa Spłonęła do szczętu.

Onegdaj Spłonęła fabrr a FeibiSzenki i 10 są
siednich budynków  przy ul. Nabereżno Ługowej.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W  domu 
■Na 11 przy zaułku Kijauowskim usiłow ała się otruć 
Eućokayi. £ ,  a przy W . W asylkgwSkiei S  5 — Igna
cy K. w  obu w ypadkach desperatów zdołano odra
tować.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Na 5 przy ulicy 
Lewandowskiej skradziono E. Zubn-ńskitj kolczyki 
brylant iw e w artości i,aoo rb, Spraw  zynię kra
dzieży b. służąCę W isi tal aresztowano. Nn wyntawir 
w  resta u u c y i skradziono dentyście A b ra g a sia w i 
portm eretkę z 479 zb.

Teatr Polski w Ogniwie
Otwarcie Sezonu. „Lilie" L. H Murstina.

O d śmierci w k lk iego  w izyonera S t W y s 
piańskiego, od czasu kiedy mistrz Przy by szew - 
oni w  ^wym tańcu .m iłości i śm ierci" począł 
zdrądzać znużen:e i ujawnił p ragn ien e w yjścia 
z labirrntów  tajem nych ruchów  indywidualnej 
duszy ludzkiej na szeroki gościniec realnego 
życia, odtąd w  naszej literaturze dramatycznej 
zapaaow aii wszech w ładn e rożni .m ajs.row  ie“ 
od drauatn, tóżni .sp o if.ze g a czc  życia 2'A z  en- 
nego"-

I c łu  na scenach polskich śiOd poirodzi 
tłumaczeń widzim y całą kolekcyę .sp iytn ie" 
pochwyconych fotografii momentalnych. U tw ory 
tc malują codzienne poziome bytow anie, DO- 
wszediiie troski, oóle i zągudo cnia, uraitojące, 
<Jz ąki czasem i&totnemu talentowi autora, a 
częściej za. spraw ą w ybornego owładnięcia tech
niką pisarską, dc miary zagadnień ogólnoludz
kich. • f

Niepodobna całkowicie odmówić wszelkiej 
w artości tym  Ltarorem, ale rea'nc ujmowanie 
spraw y przez au-orów czyniło, że współczesnej 
naszej literaturze dramatycznej zabrtkło  istot
nej, wielkiej poezyi!

O ddaw na nieoglądaoym  na scenić poi 
s lie j promieniem praw dziwej sztuki, dziełem 
istota s o  talentu poetyckiego rą .L ilie "  L udw i
ka Hieronima Morstina.

M niejsza o to, ir jakiej zależności jest 
dzisiejszą tw órczość m łodego poety od -rcym i- 
strzów naszych. Bo .generatio  spontanea" nie 
istnieje zarów no w przyrodzie, jak i w geni-.ie 
talentów poetyckich. M niejsza o to, ze autor 
por 11 s,$ł taką m nogość kw estyi i , zagadaień, 
polrącił tyle m otywów, ą w yczerpać, zlać icb 
w jedną całość nie potrafił. W  .za*. .L ilie "  to 
po-j-.yi, a nie utwór ananz/czny!

I, mimo jaw nych sprzeczności, w L)'iacL 
rąz w raz strzela w  górę wspaniała koccepcya, 
piękna w izy* poetycka.

„Kto w .notę słońce wierzy 
„1 grodów gryzie wały 
„ le n  pierwszy jest z ryćerzy 
„Tei razem z, irólent ś m i a J j ! “

S iu ltty a  k ij« iv » k ł(j s ta c y i

Dola 96 alerpnis (8 w izcśjia) x f i)  r.

Temp. paw . w adt Oe!«. 
BarMaetz przy O* w  mm. 
Stop, wil* - w y.roa. 
Kier.iłzybk wiatru (enaara.) 
Cłm  -ii. ’w e4 ł. is-.łtop*. t i u  
isCa ! 'yadón w w za.

Naj1!*1. |>a■ rlotj 1« w atiągn
N:l;£-!.WŻS .
gPk-zciętw rfsape*. psr-j», n  <5*ky
W h l« !. p: za*, te a y .  w  ńłąiM-duky

„I stanął przed tą bramą,
„Co tą m ieczem  sw y w  sprał 
„Dziad K rólew ski p rzeJ laty 
„ A  w  słońću K :jó w  stił 
„Grfid złoty i K ról ioty,
„Gród w  słońcu, a K ról w  zbroi*.

«- 9 «• X 8- S
x jam* V  f >L srfees

78 i ł , 8 8.9
747.5 749.:

. 9 ‘ 53 78
PłnŻj FPr P łn ż3

u 8 1

-4  4. y rj w Ui»(,
4* c  9 ej

tii+ti pt-jfotlf w S.o«yi lu t  op tj 
sfciej * tran* as podśtawis t*I„.a,**za« głównegt 
O - firato jfu m  fiiy o z z u g o i,

I niech mi te ustępy po stokroć p^zyoo 
m:nają W yspiańskiego —  n ird y  nie nazw ę ich 
n a ś l a d o w n i c t w e m !  M orrtin nie naś a- 
duje arcymiatrża —  on d .'iy  ty L o  drogim  
pr*ez niego vskŁzsneixii!

B )  v  .L iliach ", obok rytmu i raeloćyi 
wiersza W yspiadakieęo, ty lrż  jest z „B  j l j »łjw» 
Śni^ iego* i „L e g icn u ", ile i z „N owej D jy a - 
n iry", .H orsztyńszicgo" i „D zu d ó w ".

W  poezyi Morstina dopatrzeć się możur 
wszystkiego, bo prawdziwa poezya to j»k ,B óg 
cerkwiany"

„Wszystkiemu co sic rodzi 
„I ponad grzędę W2biji,
.Ziarno kiełkuje w  ziewi;
„Czy fhwast to, czy lili»,
„Jednakie wrzemu prtw r: —  
„Wszystkiemu co się stawa 
„B^j stawać się po-woli;
„l dobrej l złe,, doli 
„D jjc przyjść..."

I stało się, że na na?zyj» horyzoncie d<"*- 
nssiycznym zabt,7saął j i s j y ,  iaocr.y promień 
‘doU aun.f priw dtiw  eg o  t«lenł u T alen t Mors
tina bez zaprzeczenia je-zt je« z'zz młodzieńczy, 

blask jego  jest taW silay^ żc należy wierzyć, 
ii z ukazbriem  s?ę „Liln* na firmamencie na 
szej p o ezji wschodzi g (darda p iT w a n j wiel
kości!

W  ubiegłym sezonie niejediokrotnie mia
łem sposobność podnosić zasługi dyr. R y c łło :.

! '

W  ^Liliach’  w roli .F an i*  w ystąp ili po 
raz pierw szy w K ijow ie p. Żbikowska.

A rtystka zaprezentowała się n*stej pu
bliczności z jakaajlepszej strony P. Żbikowski, 
posizaa wsreikie w aruaki na w jo orn ą hercinę 
sceniczną, bo i ruchliwą wyrazistą m tskę 
i wzrost crsz  odpowiednią postawę i dobrze 
opanowany g nst, a nadewszyutkn dźw ięczny o 
s.erokiej skali glon, którym umie s ia d a ć . Spo 
1*  rutyna, poczucie miary, oraz inteligentne 
ujęcie roli, oto dodatnie cechy, które talent 
p Żbikowskiej każą cenić poważnie.

O reszc:e wykonawców „Lilii® pomówię 
niżej, zdając spiawo^damt z drugiego występu 
f  asargo teatru, na który dano sztukę W ina we 
ra  p. t. „T.ojw E jro p y ",

.L o s y  E iro p y "  zadają k h m  mniemaniu, 
że twórczość oryginalna polska nie może się 
zdobyć na dobrą ń rs ę  A utor głębokiego dra 
matu psycbok-giczcego p. t. „N iziny* zrobił 
niespodziankę krytyce w arszaw skiej, wystawia- 
iąr omawianą błahostkę, krora, acz mocno wzo 
row Ln i na „K ró lu ", „Św iętym  g s j j "  i in 
nycb, posiada ceeby humoru poLkiego z wy- 
bitnem piętnem lokalno-w -rszaw skiem .

T ym  to, typow o warszawskim  „k»watom" 
zawdzięczają „L o sy  Europy* ogromne pow o
dzenie na setnie teatru „Małego® w  F ilhar
monii i dzięki tym że „kaw ałom ", utwór p. 
W ina1 e t*  n i  pew.10 może liczyć na cały  sze
reg  przedstawień u na*-

„ L o ty  Europy*, to la .y k a tu ra  polityczna, 
m slująca n ;e tylko zw yczaje, jftkiT rzekomo w 

[sfer; ,ch rządzących istnieją, ale dotykająca i sto- 
sunkćw  międzynarodowych, dyplomatycznych. 
A  na to wszystko autor patrzy z punktu w i
dzenia humorysty na warszawskim  bruku zro- 
dzóneęo, Chociaż j'd n a k  autor „Lusów  Eu
ropy® hojnie szsfuje humorem brukuwo-kawiar
nianego stylu, jednak z a w r z e  i w s z ę d z i e  
tym wybuchom żyw iołow ej wesołości nadaje 
formy nie tylko przyzw oite, ale c.łkiem  eate- 

1 tyczne i kultura 'e.
Jeżeli odegranie „Lilii* pomimo pew nych 

braków n aiefy  nazw ać udutnem, to wykujianie 
„Lo?.óv Europy* było w  calem tego słow a 
znaczeniu wyborne.

Prym  trzymał p. Kicrnicki, który w ystę
pem sw ym  w „L iliach c, zdobył całkowite uzna
nie publiczności, s  jako bankier Portalez, bez*

| względnie tez publiczność podbił, stał się z 
punktu jej ulubieńcem. W yborna charaktery- 
zacya, rzadka gra  tw a*zyr umiejętność iryzy- 
1 kania każdej sytuacyi komicznej bez widocz
nego wysiłku, cieniu szarży, oraz tak częstego 
u komików uciekania się do osobistej błazena
dy czynią, że za ta ż ie m  edezwaniem  się ar
tysty, wybucha na w idow ni śmiech homerycz- 
ny, a przy kaźdem ujściu ze sceny ręce same 
ikładają s'ę  do oklaiku.

W ogóle komików i to dob-ych w  naszej 
trupie nie brak. P. Zoyozewski, jako sędzia 
śledczy R ododecdrow irz, zbierał rów nież zasłu
żone żniwo Siriecbu i oklasków.

W ystęp p. Rychłowskic go w „Liliach* w 
roli „Pana* laurów  mu nie przysporzył, ale w y
konań e roli Prezesa kom. m inistrów w  „L o 
sach E uropy", jak nie m ożna lepiej stwierdziło, 
że wlaściwem  polem nopisu utalentowanego 
a rtysty  i w ybornego kicrow nikn i organizatora 
są fo le  charakterystyczne, oigdy nie boha
ter skit.

Mitrufanowicz p. R /cbjow skiego był do- 
doskonały.

P. Tatarkiew icz, występując w  ,L il 'a c h " , 
jako „panów  brat", a w  „Losach Europy", 
jsko  Ka/npetkowicz, dow iódł nie poraź pierw 
szy  wielostronnego uzdol tiienienia, oddawszy 
obie role w ysoce poprąw n;e;

Z  personelu żeńzkiego, w ykonaw ców  farsy 
W inaw era, przede wszjstkiem  nalepy się w y 
różnienie p. Sadbnowskiej (Roza). Trudna, 
na poły niemu ro la  trambonistki, traktowaną 
była przez -a - ty s t lę  umiejętnie i z werw ą. 
Zw łaszcza w> akcie T  artystka pjawniła, że po
siada nie lylko znajom ość scen y i rotynę ale 
i duże poczucie komizmu. P. Biskupska jest ar
tystką zdolną i rutynowaną, a jćj w ystęp w 
reli Cecylii Mortadćlli był całkiem udam y.

R eszta w ykonaw ców  była na swojem  
miejscu.

T. M- S.

Z e  względu c a  znaczny zjazd obywatelski 
na w ystaw ę, ayrekeya postanowiły przez czas 
pewien daw ać widowiska codziennie.

Repertuar bieiąceg.o tygodnia w ypełnią 
sztuli, które c ’esią  s^ę wjelkiem i zasliiżonem 
powodzeniem.

Dziś w zaow iona będzie przezabaw na try- 
bkająca humorem krptocbwiU, posiadająca obok 
niezwykli* żyw ej rk cyi w iele arcy  komicznych 
scćh l sytuacyi p. t, „D obrze skrojony frak" 

W  śiodę, z powodu w igilii uroczystego 
św ięta praw osław nego, przedstawienia we 
wszystkich teatrach zawieszone.

W  piątek premiera ro z jflo śitj lekkiej 
kem edyi z angielskiego, p t. „M ąż z loteryi", 
która przez czas dłuższy nie schod iła z at. iza 
w  tcątrzć Nowym w W ai ssaw ie.— G łów ne relę 
w tei wielce interesującej konie dpi odegrają: 
pp. B!skapti:a, Dunin-Rychlowska, Srcanow ska; 
O rdęianka, K csecka, oraz p p : Tatarkiew icz
i W roncki.

W  sobotę powtórzone będą „Lijlije" L u d 
w ika H. Morstina.

ter. A . Bubła, J. Acergan, K. KuriCyn, G. Kaź.łin, 
L. Żukowski, A. Żukowska, R. Hofman, W ł. Dasz
kiewicz, A . Daszkiewicz, f. M ikułowska, F. G>lew- 
iski, I. Kororziow, J. Macek, A . Kuzniecowr, M. 
STsa?tok, B. Zatrin, A. Biafistocki, &/ J*zyk*na„ 
M. Miloslawski, A . Geia, J. fs-aw, M. Dawydow*kl,
A . Zagórski, T . Górssi, w ł  Krzysziow ski- A , A r-
letnjewowa, M. Chitrow, A . SzoKjder, A . T itariu -
Cew, A . Fiszer, K. B u t .  K  Szokalslu, A . Durasa-
Wrf, K, ArdauniCki, G. Dolińiki, W . Bandlkow , A. 
AudiJsnow, St M»toszewski, A . Makarów, E. Fej- 
kiaz, W ł. Jakowlew, F. Panasiuk, M. Gilewski.

Hotel Kan&. pa. W . T r ic H , K. BciCtyński, 
Cz. N ow akow ski,. W . Romanowski, M. B oglan o  
wicz, ). Kołodajew, A . Erąc .;  vski, M. Szte-oberg, 
J. Dolorme, A . Gmliani, M. G.aiiani. W . Grigoro- 
więz-BaraRi, Gr. S jb ieźańikf, A . Lim *now5k.', H. 
Prokopenkowowa.

Hotel Unitcrsal: pp. A . Sam ej to w, F Surow 
cowa, J. Sawin, A . Uwakia, W . Briutfzko, J. Siera
kowski, H, Grengold.

tahs^żDł-i: pp A  G.-oss, I. "aknikicńkn- 
wa, L. Sim inenko, T .  Siem iątkuwski, T . T e 6ei, E. 
Tegeł, U. Ctia-lcka, A . Rzt^hlua D aw yaow a, A . 
BegosłowSki, A . Bandariew, K  OsuoS, b . Dabnow, 
O. O I ła  ra, O. Pawlenko, H. Kasjajap'^oyya,nj. B y
lina, M. K iw i*ncw , L KfmnóWa,'v T. ' Harteiuźtejn, 
[H. W łjtensztejn, M. Goł borod/a, P. Klotnickj, R. 
B re ie r, J. Szapcriński, M. Lan-iaa, S. Kopyluik G. 
R »bijszte:a, Sz. * zefkes, J. Ilay^nrin, N. Marnor, 
M. Kuzmenko, D. Rabsko./, M. K  iro vsk', I. B er
ger, P. Falkiewicz. SJ Freokel, H. Kołopn.Cka, G. 
Cap, I. Fogt 1 L . F^gei, R . S.tnter, a .  Czekanów, 
A . Szreder, K. S iei«r, M. Grinnerg, P. Podolański, 
1'. Faszswtćz, J. EtynnJg, W ł. N leradkiewlcz, J Ber- 
kowfcz, A  Sztas, St. Binkowski, M. Reakin, S. 
Smirnow, T . Tupatlłow, Ch. Pureltaan, Sż. Grebe- 
mk, M. Chejn, Sz. Kaban, C. Maralltfonw, M. Mile- 
ant, P. D obrowoLki, E N aw łow icz, A . Karmin, M. 
Uszakow, J. Uszako sra, B IfesSci, M. Kurnosow, 
Sz. Malberg, Z. Ferlln, M. Imoto, M Marme*- A . 
W ołkow, T* Miluant; P. Postojenko, E. Sijalśki A . 
SJjalska.

(trand-Hdtet Imperia1-, pp. Nagibin, L . KriCz- 
fowicr. H Popowowa, Z. Pcpow , 7ł. MaC>ejow- 
aki Ch. Koban, Sr. Hulrnan, .3 . H ert, S. P«ron, 
I. Parou. S ł. Furman, E, SżatFa} T. Rejter, K. Sta
wicki, J. MileloainJt, W ł. Kulikowski, O. Dmdri- 
lewa.

Hot* Hosyc: pp. P ’ Konstantlaow, N. Goli
at rowa, M Gera nowo wa, P. Stukałow, Ks. Kr*- 
wtec, M. M aiewlcz, S. Pokrow ati, P. Słobodskoj, 
M. Laubnlcfci, A . Mlnienkow, W ł. Potajiow. N. I  z 
luk. A . Tokarjew , Gr. S łclarew  ikl, J Pietrow ski,
I. Rodiukow, J. Chodosiew.cz, P. Ulsai, E. P cjte r, 
E. Tlr-Cz—w», M. Pacnam ow, I. Popkowa, M. Da- 
i .y  iow , A . Gendżinc*)W, t .  Mejaa, N. G l-b o w o w ., 
L. )*. icki, F. Lechaicki, N. Sabiiruwa, P. Kononien- 
ko, J. Raaunowicz, W . bań ski, H. Puzenika, N. Ma- 
la łjw a , /  fa ra s  iw z, A  B irllew , f .  Acosow_ ). 
Anosow, T Rubaiew, W . Dobrowolska, G. Bekar- 
mlszew, M. P^grebnoj, W ł. N kolski. 1 Tuz, A . 
Dobrzyński, K. Kostecka, W . SzteagiJ, W . Kopeć, 
A. Nosków' a, W  Dawydowski, M, D a w y a o w st., 

Laogo, P. Ziemiański, M. S ęlzlm ir, M, Sędzi- 
mlrowa, J. H ankiewiczowa, A . Dobrowolski, K . D o
browolska.

Ze sportu
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Jskiego, w ynikające przede wszy st ;iem z nie 
DłśzCzc spadły w  dorzeczu Wctgi, na sżrzj 1 kulturalnego i »rtystycznego układu

ofem południu 1 miejscsaai w pozostute] Rasyi , Irepcrtuoru  - iWJ,b *% — „1 i . 4 ni m iWI rvn J _ . —   1 .wyjątkiem  południowego raehoduj temperatura niź 
ntj od nortaainej w  fa le j Roayi wyj»t'iSea» 
wschodu i S T ojo iero  prłudaloWeg > wschodu.

P rzew idyw ana prgoda: zlraao 1 sucho w  K i
jow ie, ciepło w  dorzeczu - Kam y, chłodnawo na 
północnym zachodzie, chłodniej na południowym  
w gtbodtie, i i» n r  w  puzostWych rejonach, opasy 
m iejscami w  całej Rosyi, opi&cz zacho lu, po’u l  
nlow cgo zachodu i części Centrum.

W ystaw ienie „Lilii* stwierdza, że dyrrk 
cya i w bieżącym sezonie postanowiła dążyć 
po dawnej drodze, a piękne dekorucye i celo
we przeróbki oerny świadczą, że p. R yci l i w 
ski nic m yżUlfspoczywłć na L u ra tb , ale stale 
zamierza kroczyć l u  lepizem u, rczum ie s ę, 
w g iaaicach  możliwości.

PRZYJECHALI iJO KM OW A i

Hotel Continental: pp. B . v iu  Ettinger, E. 
W ilke, A. br. Gudowfcz. E. A rsin jew , A. ks. Gor- 
ezakow, K. dejman, A . Ejnaorn, A. bar. Uag>-»a- 
Sttei nberg, K. Biskupski, E . Fiarucr, A . Baudcr, 
^ . Melhose. G. Rozow, J. M jłatkow , W. Jełowiec- 
k*i G, Podtotkannyj, A . Ktykow, L. K.isiclew E 
Micbaiowsfci, A  S "v ar, L . Stefański, A . hr. K ra
sicki, A , Głembockl, G. W iszniewski, A . Awiedow.

Hotel Fraręoń: pp. J. Rozmanit, R. O urow- 
Ski, Z  Sarapr-1, T . Sulowic.w, M. Ma’ewsk«, P. 
LipCzyński, N. L a lik ii wicr, St. Krauze. W  [gnaj1 
tewicz. St Zalenrki, K. W rc-izyński, St. W itkow 
ski, K. Bćrylaki, E A r ia n ie , K. M łslowski, H. 
B elikcwfcka S. Szatski, A . Siukalski-N ielubow icz

Hotut Xrmit,agf: pn. A . Rozannw, ( Gir- 
nzlcr, A . Michaji w, W i. Łuszczew ski, B. G.-jgo- 
rowicz. G. Lot, K, Lochouki, St. Soro«.tewicr, A. 
Girszi 1, G, Martens, I, k  ipoYiicz, Bc. K rug, T . Ej 
toer, St. Kcźllński, J. W oboki, L . N ow ac, Fr. O ci- 
kow .ki, J. Kacfinan, Z . Sir*ta Rogowf-.n, Wr. Su- 
chozalinow. A . W aszczenko-Zicbarczeako, A . J ro- 
szew icr, M. Garkoweuto, P. Radijczuk, N. D.at- 
kowa, M. Janiev/skl, M. S trych a jiew ik a , L , K a ra 
czan.

Hoi*l HlcriynlHkf: pp. St. Kwinto, T. Pła- 
kęCkf, I Kuśtriul a, T . Enken, P. SiBs, M.̂  Kaliba- 
ba, M. Tc-łokwcnikrw-a, B Stupp, W ł. Siabanow , 
T . Frejh d  ler. L  Filipkow ski, R o go w sk iej Po- 
gowski, A Tu.łokonnSkfw. M. Tu/bu,, St. Ter-Me- 
kasow, F MańlciewDz, P. G irdcnin, M. von-Ritttr, 
M Bezbidowicz. S. B  irzakowsk., K s. C obrztń skł, 
W ł. Gotowie, A. Rej ser, S. W asiteki, W ł. Pioirow- 
ok), A . Soło-* je  w, M. Iw anow a, K . L-.oatji w , M 
Łopatta, D. Kazcoow icz, R. N iewiarowski, A . W o 
skobojoiao w.

H .tel Praga: pp. M. ks. Szerbztaw a, A  Pt

PopU gimnastyczny wyćhowańców wyższych 
zakładów na wtowych.

W  niedzielę na „Polu sportowem* odbył 
się popis gim nastyczny w ychott»óców  średnich 
męskich i żeńskich zakładów naukowych o krę
gu kijowskiego. W  p pisie przyj mc w ała udział 
młodzież kijowska i czerolhowska.

Przed godziną l i  stą staw iły się na boi
sku zastępy gim nastyczne ze wszystkich śred
nich zakładów naukowych. W szyscy  uczniowie 
byli ubrani w białe letnie biurki, każdy zastęp 
oddzielcie] 3zkoły p osiid  ii sw ój sztandar. U czc- 
nice byty w białych bluzkach, ciemno-ruebie- 
skieb spódniczkach i czeraon ych  kapturkach 
tak, że. całcść była utrzymana w  nurcdow ycu 
kolorach rosyjskich. W  ćwiczeniach brali udział 
rów nież w ycao i.ań cy  szkoły kadetów.

O  godzinie 1 c-ej przybyli na „Pole spor
tow e" J, C. W  W ieH i K fiąźę D ym itr P aw ło 
wicz i J. C  W . K śiążę G abryel K on stan tyn o
wie#, którzy przy dźwiękach muzyki w ojskowej 
obeszli szeregi uczestników popisu. I far tę p e ': 
do przedefilowaniu w ycnow ańców , biorących 
udział w popisie naokoło boiska, rozpoczęły 
aię obrazow e sokolskie ćwiczenia, w  których 
przyjęło udział około 2,000 osób.

Z kolei ucgenicc wykonały obrazy z ob rę
czami, a uczniowie caty szereg ćwiczeń na 
przyrządach, zakończony piramidami na ziemi. 
Potem nastąpiła jazda figurow a na row erach i 
t. p , a na zakończenie urządzono bieg roz
stawny.

Program  popisu zo std  dobrze ułożony, 
w ykonacie było dobre, to też publiczność nie 
szczędziła wykonawcom  oklasków.

Zlot sokołów,
W  niedzielę tamże o godzinie 3*ej po 

południu rozpoczęły sic popisy zlotu rosyjskich 
sokołów  Południow o-Zjchod. liego kraju. W  
tlu d e przyjm owali udział między innym i sokoli 
z K ijow a, E tctcryn o łław is . O Jesy, Charkowa, 
Kkmienca Podoi tkiego. V7 zlocie przyjm owało 
udział ato kilkadziesiąt sokołóiy i sokolic.

Zlot rozpoczął 3ię od w ykonania przez 
sokolice 3 obrazów z m iczugam i. Następnie 
następow ały jcan e po drugich ćw iczenia na 
przyrządach, w ykonyw ane przez sokołów; dv* 
lej 10 sokołów  w ykonało dw a obrazy z laska
mi oparte na ruchach używ anych przy ferhtun- 
ku i 9 sokoiów  ćwiczenia z lancami. D osyć 
oryginalne i ciekawe b jly  ćwiczenia obrazow e 
„Sokoła chaikow skiego" wykonane przez 4 so
kolice ubrane w  stroje m>łuru*kie i posiadają
ce w rękach grab ę i 5 sokołow 2 kosami i 
ubranymi rów nież w stroje mat&ruskie. G araży  
przedstawiające koszenie i zbieranie siana 
może nietyle poprawnie b y ły  w ykonane o  ile 
oryginalcie i m alowniczo w yglądała ta mała 
grupka w uwych wiejskich strojach. Publicz
ność d sż jłą  w ykonaw ców  hucznymi oida«csmi.

O  5 ej po południu ukazał się na w idno
kręgu „N ew port" i długi czas szybow ał m d  
boiskiem, dokonywując ew olucyi w  powietrzu 
□a ogromnej w ysokości to zn ów  z siałon ą 
szybkością opuszczając się na dół.

T e n  zm odernizowany ptak n apow ietrzay 
zdawał się drw ić z w ysiłków  m ederaizowanyzb 
na inny sposób sokołów  przyziem ayen, a zara
zem zdawał się w skazyw ać im drogę nadziem
skich w zlotów .

(Dzień drugi).

Dzień w czorajszy był w yłącznie pośs fęco- 
ny zawodom  współzaw odników różnych gniazd.

W  zawodach gim nastycznych siabszycn 
zastępów staw ały gniazda: czeraihowakie, esa- 
terynosławskie, charkowskie, 3 zastępy kijow 
skie i kamienieckie i po obliczeniu punktów 
otrzym anych z gim nastyki przez poszczególne 
T -w a  okazało s'ę, iż pierwszeństwo zdobył so 
kół ce ro ib o w sk i {409 punktów z 480), następ 
nie ekaterynoslaw sU  — - 39 i"U* kijow ski I szy 
„a .tęp —  389*/., cbarkow ski —  3%2iU< kamie
niecki —  328, kijow ski 2-gi zastęp —  3 żó x/4 
i kijow ski 3-C1 zastęp —  297^j-

W  zawodach gim nastycznych silniejszych
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g**tępów staw ali kijowtan.e i ch artow i* wie.. 
Zw ycięstw o odniósł Cnarków 
łu ćw  vK.j9w— 344»/4 piaiU;,)

W  h egu s» in o  m tlrAw zw yciężyli:
1 szy S;en:ioaow (Kijów) —  i t . 8  w s i  a g i
Piatkin (Kijów) —  r s  5 sek i 3 ci Re; W da je w 
(C b ł łk ó * ) ,  Jaeseri Etai.eryoosU*) —  13,8 sek.

B ieg 4 >0 metrów: 1 -«zy S .eroion ov (Ki
jów ) —  57 5 sek , 2 tri B iroćijetcrktj (Char
ków) —  5 3 4  gek. i Piatkin (Kijów) —  i m .
2 5  s-k.

W  skokach o tyczce: 1 szy R. R atje (Ki
jów ) —  3 m , 2 gi M Ratje (K'jó*>) —  2 m. 
65 cent i 3 ci Siem ionów (K 'jów) —  2 m. 
4 )  cent

W  skokach na dłuiycśf. z rozbiegu: i-szy  
Ł ukjłn ow icz (Cbarków) —  5 m. 57 c e n t , 2 gi 
G ałaniew ict (Kijów) —  5 m 3 \xj2 cent. i 3 ci 
Krywitjs (Charków) —  5 m 31 cent.

W  skokach na długość z miejsca: i-szy
G a lin  ę y i iz  (Kijów! —  2 m. 93 cert., 2 gi
S i iu ‘a ? j [K ijćw ) —  2 m. 7772 cent i 3-ci 
Łukjanow icz (C h irk ó o ) —  2 m 69^2 cent.

W  b i e g u  n a  5000 m e t r ó w  —  1 szy 
I ła n ó w  (K jów) —  17 54 sek. i 2-gi Kołcm irj 
cew  (Kijów) — x8 30 s*k.

W  r z u t a c h  d y s k i e m  i-s z y  Smutnyj 
(K ijów )— 33 m 31 c e n t , a-gi G ałaniew icz B. 
(Kijów) — 31 m. i 9 T/2 cent i 3 ci P<atki® (K i
jów )— 27 in. 13 /̂2 «.ent.

W  r z u t a c h  k u l a  1 szy  Sm utnyj (Ki
jów )— 10 m. 48 c , 3 gi G łlan iew icz B, (Kijów) 
—  9 m 3 5 lj 2 c. i 3-:i Piatkin (Kijów) —  9 m. 
24 cem,

W  s k o k a c h  z r o z b i e g u  w  w y  ż 
1 szy  Piatkin (Kijów)— 1 m. 58 c., 2-gi Gała- 
niew icz (K^jów) —  1 m. 50 c. i 3 ci po 1 m. 
45 c, K r y w c z  (Charków) i Siem ionów (Ki-
jów )

N * tern z powodu braku uczestników w 
zawodach zlot sokołów  rosyjskich z kraju Po
łudniowo Zachodniego zakończył się Dodać 
n ileży , że wczoraj z n ewiadom ej p rjyczyn y 
zupełnie muzyka nie gnała, a nieliczna publi
czność ziew ała z nudów.

—  Dzisiaj na Polu sportowem  c d b ę ją  s:ę 
g r y  w p i ł k ę  n o ż n ą  pomiędzy drużynami 
„Sła wii* i „Sport* od godz. 2 — 4 po pot. i od 
4 — 6 wiecz. pom iędzy— „Politechniki* a T  wa 
mił socrtu*.

W y ś c i g i  w i o ś l a r s k i e  rozpoczną 
»>ę dzisiaj o godz. 2 ej po południu w zatoce 
M atw iejew sk.ej. Od god/. 1 i pół po południu 
cd przystani T -w a żeglugi po Dnieprze odej
dzie parostatek z publiczno/.cfą.

J  s .

T e le a  rmy.
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W  »p n w l «  wy#j) Egejskich.
m y  ni (A‘P.) PoD -sto, jakoby W łochy 

m itły  zwrocie Grecy i zajeb.-: w ysp y E8ejaki.», są 
nieścisłe. W łochy zsVpovrują zupełną swobodę 
działań.

Spciy o granice.
Skopije (AP.) W skutek różnicy zdań w 

kwesty i rozgraniczeni* prem irr czarnogórski 
W ukoticz w yjechał do Cetynii.

S 1*0 płk* (AP). Kem  *ya grecko serbutp, 
która m u-* pstatw *» t  ■ i<.e, wufcec wy ni* łych 
n^yorwuEiiień zaw iesiła sw e prace.

Bi ł ,Srtk!1. (AP;) Rokowania serbą) o-czar. 
nogórskie zostuly chwilowa przerwane. S e rbis 
i-ic chcą; speru zgadza się na mk.ksym8.loc 
ustepstea —  oddania Czarnogórze D j»no*a i 
It-tku Serbowie nic ;g n J ią  się już na dalsze 
ustępstw a.

K ról greck i w  Bsrllnla.

Bfifliil (AP). Doręczając królow i greckie
mu buławę fcldwarazalkowaką cesarz W iłbtlm  
wyraził zadowolenie, iż może on w  obecności 
generałów  i przedsta witieli armii osobiście do 
ręczyć królowi zadłużoną na polu bitw y buU- 
rę- Cesarz wsooumim o oświadczeniach krń 

ja, który przypisy? tł powodzenia w ojenne —  
poza mężną armią grecką —  rów nież i zasa 
dom pruskim, nabytym  przez króla oraz of.ee 
rów w 2 pułku g w a .d y i i,akadem ii w ojskowej 
„A ńn ia niemiecka —  mówił d altj cesarz —  
szczyci *rę tą opinią, sprawiedliw ie oceniającą 
pracę ducha niemieckiego w militaryźmie i do
wodzącą, iż w łaściw e stosow anie zasad nie- 
n ieckich zapew nia zw ycięstw o*. W  odpowie
dzi król dziękował cesarzow i i zw racająć się 
do generałów ponownie potwierdził, iż G re c ja  
zawdzięcza sw e zw ycięstw a nie tylko męstwu 
wojok greckich, lecz rów nież i zasadom p row a
dzenia wojny, nabytym  przez króla orar przez 
tow arzyszące mu osoby w  Berlinie. Na zakoń
czenie król w yraził wdzięczność pamięci cesarza 
WiitiL.ma I, za  danie możności w  swoim czasie 
psbycia w  Berlinie wiadom ości militarnych, 
które później w ydały tik* św ietne rezultaty.

Z prasy wiedeńskiej.
W iedeń (AP). Prasa z radowoleniem  kr- 

mentuje tśw iad cieu ie  uczynione przez K okow - 
cewa, przeditaw icielow i „Corr. Bureau*. „N ece 
Freie Pres.se* podkreśla stwierdzony przez Ko- 
ko w cc«-a bardziej p n y ja źn y  ton w  omawianiu 
itwectyi o przyjacielskich stosunkach pomiędzy 
Rosyą a A ts .ry a . ,N «us W iener T ageb lłtt*  
sądzi, że o ile oświadczenie K o k o w cew a —  zo 
stanie poparte czynami, m ołe sie ono przyczy
nić d c  podniesie..ja p r e s t i g e  n m ocarstw  
„Reichpost* uważa oświadczenie za sjm ptom at, 
św iadczący, iż [ulepszenie się stosunków obu 
mocarstw jest kwestyą dni najbliższych.

W yja zd  Poincarego.

P ary? (AP). Poincarć udał się do Limou- 
sene.

P o w ró t ces- F rah ciszk a  Józefą.

W  odeń (AP) C esarz Franciszek Józef 
powrócn z letniej rfwej rezyd en cji w  lschlu do 
Wiednia. Stan 2drow i* cesarzs j iknajlepszy.

Zatarg Jnpońsko-chinskJ.

Tokio (AP). Prezes gabinetu urzędów -ie 
oświadczył, że rząd uważu desanty krążow ni
ków „Criodu* i „N itaka" za dostateczne dla 
ochrony japończyków  w  Neutrinie.

BOK.ia (AP) % powodu zajśsia w Nankinie 
t .tc js .a  Ambasada japoń tk*zw róciła  s ę  do rzę
du sw ojego  o insiruKcye. Przed otrzymaniem 
łych o*t.*!n>ch ambasada ograniczyła się do za- 
komunikowania n ą d o w i chińskiemu o zajściu, 
;:az'>:aczftjąc, że stosunek Japonii do z&jści- 
oędzte oznajanony d odukow o.

S jiu .,c y ę  n a lc ly  u w alać za b ard io  po 
w ażr*.

Im U n y  w  dyp lęm acyi

W iedeń (AP). W edług iuforiM*cyi urzędo

w ych T h u m  V *U *s(in e jut dtwDO prosił z 
p w.idu nadwątlonego zdrow ia o odw ołanie go 
z Petersburga. Następcą Thurna będzie hr. 
Sapsry.

Z Francji-
Paryż (AP). Na posiedzeniu rady m inistrów 

Picbon złożył dekret, wprowadzający w  Maroku 
jurysdykcyę fn n eu ską  i kasujący sądy konsu
larne dia obywuieli francuskich.

Zgon kard yn ała .

M onte-Porz; ?• (AP). W ieczcrem  w w 'l i  
G łm arelli um^rł kardynał K alasr.aty V.vjR-y 
Tuto.

Katastrofa kolejowa.
jSEjZfsnmt (AP). Pociąg roboczy z je iz y l 

się z pociągiem wojskowym . T r o jt  [ludzi z».b - 
t je b , wiciu raadych.

Skutki pogodzi
T yrasp ol (AP). S tia ty  poniesioue przez 

ludność powiatu tyraspolskicgo wskutek w yle
wu Daiest-u, dcs ęK*ją 750,000 ro.

S tra jk i

T yflłS  (AP). Z  powodu bezrobocia funk- 
cyoaaryuszy tram wajowych komunikacya w 
mieście została przerwana-

W  obawie thole iy .
Poterbburg (AP) W  celu zapobieżenia 

rozw ojow i epidemii cholery w  Chersoniu uznano 
za konieczne ogłoś ć Chersoń za opanow any 
przez cholerę, gubernię zaś cheraońską i przyle
gające dcń pow iaty bałcki i dnieprow sti za  za- 
grozone przez pow yżscą epidemię Z  powodu 
panowania cholery w  północnej części Ru 
inunii, uznano za konieczne, w cela przeszku- 
dz-nia Zkwieczeniu tej epiaemii drojrą lądową 
d i  R o s y , uznać gub. besarabską za z ig ro zo a ą  
przez cholerę.

Z lotnictwa-
Cłiorły (AF) W  majątku posła do 3-ej 

Dumy Falcfejua D orybuigu, odbyły się próbne 
wzloty n t  aeroplanie now ego spitem u, zb udo
wanym  przez studenta petcrsbursiiej politech
niki Falcfejna. N ow y aparat lotniczy w ykazał 
wielkie zalety przy zachowaniu rów n ow agi, 
podnoszeniu ciężarów i przy opadach splano- 
wanych.

Różne.
MOnS (AP). W  odpow iedzi n a  m ow ę bur

mistrza król powiedział, że ani rząd, ani parla
ment nie ulękną się n o w ych  ofiar d la  wzm oc
nienia armii. W  przeświadczeniu, że obow iąz
kiem wszystkich jest bron ić  nietykalności pań
stwa, król w yraża nadzieję, D słow a jego  znaj
dą oddźwięk w sercach zebranych.

R y g i (AP). W  fabryce powszechnego T o 
w arzystw a elektryczności w ydalono 2 roo ro 
botników. Fabnpkę zamknięto

Petersburg (AP). Do Dumy wniesiono: 
preliminarz budżetowy wydatków ministerstwa 
spraw  zagranicznych, obliczony w sumie 
7 745-977 rb., przew yższający budżet 19 13  ro 
ta  o 5 15 ,9 12  rb craz preliminarz budżetowy 
wydatków w ydr ału ekonomii i statystyki roi 
uej, obliczony w sumie 6,201,418 rb , przewyż- 
s^a.ący budż-.t 19 13  r. o 2,540,426 rb. Nad 
wyżka pom ieciona wynikła z  powodu zw ięk 
*zenia p o zycji zapom óg i pożyczek, udziela
nych na m elioracje rolue, na polepszanie prze
mysłu dom owego, kooperatywom  romiczym

c a  orle rozp eu -szecbn isn ia  b u d o w n ictw a ojrn?o 
trw ałego

S t a t u a  P a t a p s b u p s k *
Dn-a 26 sierpnia i <d>3 i  
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Usposobienie z waloram i państwowym i sp o
kojne; z papieram i dywidendowym i na początku 
mocne i ożywione; ku końcowi giełdy z pa*zczeg61- 
ntm i spokojniejsze; z prem iówkam l stałe.

n * a lt fy  l a j r c u l o i a * .
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Z ostatnie] chwili.
Spór serbsko-ozarnogórski.

Pctersbdrg W pó- R i^ d  p o czy n i; m er 
giczn e kroki w  celu d op ro w a d zen i*  do p o ro 
zum ienia pom iędzy S erb ią  i C za rn o g ó rą  w  sp ra 
w ie g ra n ic . Z  s ta ły  już w  tym  c t lu  w ysian e 
n a ręce  am basadora w B .a fogrodzie sp ecya ln e  
inatrukeye. P an u je  o g ó ln e  przekon an ie, że po 
w ystąpien iu  R o s y i  sp ó r serb sko  c z a r n o g ó r sk i 
w krótkim  czasie  zostan ie  za ła g o d zo n y .

P ożyczk a  ta rę  oka.

New Y o rk  (W i)  D c'egaci tureccy traktu* 
ją w  Y/aszyngtoni? z m iejscowym i kapitalista
mi o pożyczkę 50 milionów franków z odse
tkiem 5% R okow ań '* są na dobrej drodze.

Za] ś tle.
K o n stan tyn o p o l ( W ł) Z aiście pomiędzy 

Abuk-baszą i Eaver-bejem  ma charakter osobi
sty, a nie poi.tyczny

U?ł.tdy D u ł-a rsk o -iu m fefe .

K o is tu n ty n o p c l (Wł.). U ik d y  pomiędzy 
T urcją  a B ułgaiyą toczą sią poms ślnie. O oc
enie głównym, puaktetr rokow sń jest s< juse 
przeciwko G .ecyi. Bułgary* got iw a  m c c  się 
Kirk-Kil ste, je lc ii otrzym a inoe u*tępst«a ze 
strooy tuików .

Zat&rg japoń sko ch ński-

B rl n ( W ł) W  kołach dyplosnatyczn/eh 
w y a ie ra  wielkie wrażenie słanosr łko  Japo iii. 
O gólnie podziwiana jest tu gotow ość i sp ra w 
ność w ojska japońskiego, a scczrgó’u ;ej je d n o 
myślność ntstroju  narodu

Prasa a rg U Isk a  o w iz y c ie  króla  grack ln ge.

Londyą (W ł). „Tflegrapbi':* w ypow iada 
przekonanie, że wizyta króla K onuU utyaa g r e 
ckiego wzmocni znaczenie i w p iyw y n'ejaieckie 
na morzu Śródticm nem .

K an ał Panstnski

N ow -Y urk ( W ł) D iiś  zostanie usunięta 
ostatnia zapora przy połączeniu Atlantyku z 
Pacyfikiem kanałem iat-.m skim . Jutro prze- 
puszczona będzie do kanału weda.

K ofigres w szech n ism irck l.

W r o c łiw  (W ł.) O tw arty został kongres 
wszechniemiecki. Poszczególni uczestnicy kon
gresu dointgują się zrzeczenia się tronu H*no- 
wersk.ego przez księcia Kum b:rlandzkiego, po- 
w iętStenia floty, energicznych zarządzeń prze
ciwko ludności polskiej d c .

Sókrdtarz s ta n u — cy rk o w ce m .

W aszyn gton  ( W ł). S.-kretarz stanu B -yan 
wstąpił do c y rtu  wędrownego. Pobiera cn  p o 
dobno olbrzymia gażę. W stip ieu ie  to tłumaczy 
się widocznie niew ystarczającą pensyę mini- 
steryalrą

U stąpienie G erasim ow a.

Petersburg (W ł). „W ieciern icje W rcm ia* 
potw ierdza wiadom ość o ustąpieniu Gerazim o • 
w a Pism o, om awiając szczegółow o stosunki te 
go oatitn iego  z Atefem , między inne mi pisze: 
„D ziałalność G -rrsim ow a, która przedtem z y 
skiwała aprobatę rządu, obecnie zo jta ła  uznana 
za w ystępną i niebezpieczną.

Ukarania k o m isarz? polrcyi-

P etrrsb urg  (W ł.). K om issrz policyi w  
Pskow ie Marc nkiesr cz został skazany na 3 dni 
aresztu za  nicokazanie pom ocy lotnikowi Jean 
Noirowi.

O lbrzym ie p rzed sięw zięcie .

P etersbu rg  (W ł). W  Październiku zosta
nie wniesiony do Dumy olbrzym i projekt woł- 
gc-oDsLego system am  wodnego. Koszta w y 
niosą przeszło 165 m ilionów rubli. S/stem at 
wodny będzie pomadał niezw ykłą długość 
1,438 wiorst

Z b o ż s  e l r o ź e j e
ze :z  więc j*sna, ie  dążeniem k sid  go rolnika jest siać jak 
ru jo szezęin ie j —  zbierać jak na V  f cicj, ro da się urzeczy
wistnić jeciyme przy pom ocy t*k udoskcnalonycb maszyn 
sie« n yrh . iafc

UNIWERSALNE AMERYKAŃSKIE S EW^UKI

ń S i i p e r i o r " 9427
najnow szego typu

Precyzyjn y -vy»iew i, co za tern idzie, wczesne równe w scho
dy, eąlowa konstrukcja, silna budowa, k lik cść  pociągu — ■ 
ułatwione kicrow an e.

R a d e ł k o w e  -  ł b l e m  o i t  -  V Q m b r o i e « - a n e .  B
R E P R E Z E N T A N T  I

Alfred Grodzki
W A R S Z A W A .  33 Sanatorska.

Szczegółow e ilustrowane opisy w ysyła się na żądanie o j-  
wrotną pocztą —  gratis J franco.

A g tn t rozjazdow y w K ijo w ie— W A L Ł A W  P I O T R O W S K I
ul Fi s-ki^stu 41 »n. 18

A p a r a t y  * br f f i Jetc.ilsie

P O L K c a  PlitMA

najnowszych systcaaów 
w olbrzywisa w ybrrzc

K A R O L Z I T O T S K Y
R jaw . F M iiśu M ajo aak p  B. 7879

E g z y s t u j e  
od roicu 1877. 

fłruiy Kolczaste stalowe*

MIDI TFAIlil MElUii Q
Akc.T-wa

R U D O L F  M U L L E R
K I J Ó W  

2 y t a A a k a  24/23
c!:olo Ur.-Wasyikowskisj.

ooYnltowane dla r^roazjef
Deptsic

„Dratmlillar*.
Teisfon Ns CS

r*A» 3 TvA h r i
rw^MUSZYdOWli-y*

Jan Cyganków
p aw róc ii z  P c ry ża .

JfCodele rsS^eS" O t r z y m a n o
i 30 b» m> o d b ę d z ie  r ’ą

OTWARCIE WSPANIAŁEGO ODDZIAŁU
damskich okryć

p n y  m a g a zy n ie
p rz y jm o w a n ie  z a m ó w ień

B .  K R R A N T B A Y W L . R
plac K reszozatycb i te le fo n  12 47 i 2 8 *SI.

W s ;ółpraeow nik tej firmy 
były zarządzający Duinu H an dljW fgo M . I. M »ntl

I .  C Y G A N K Ó W 103 AS

w r.

U L U S T R A C  y a  
n  l. A  R O O Z I  H 
P O L S K I C H .

1S !3 dawać będzie  d o ty c h c z a s o w o o c  m z i r z u t y g o t i r l o w e y o
4 8  d o d a t k ó w  r o c z n i e ,

im rn t R O Z S Z F R Z A  P R O G R A M . W p r o w a d z a  B A R W N E  I L U S T R A D Y E
B ei powiększenia zatem ceny [ireroirerscyjnej, prenameratorzy 

otrzymają w reku 1913- 
P 2  zeszyty  pięknie w ydaucj|u pism a (ula w szystkich)

2  tom ów  p o w ieści w o p ra w ie  (dla rodzin y).

1 2  zeszytów  zi i  ir.-ającycb  m ody i w sk azó w ki goap odarcze (dis pa
ni domu).

12  arkuszy w zorów  robót piłkciw ycb (lau b zeg ow ych } i t p.
1 2  re p ro d u k cji obi b zó w .

opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w  Redakcyl otrzymają

B E Z F « . . I T « I Ś £  3  F f t E M M

l o s p i . i a l  r b .  4 -c h | i

o Afbum ortyotyezóó łpr» N.r>riP.>,.
2) Knśifsi'!} p a ż y t a c a n y c h  w ie id a w sn o ó o i (przy N -rw  27 
3> R»ł»«ai.!»r*aE e c t w n n jr  n a  r .  I9 A4 ‘ przy Nrr.c 46 pis-o)

A C lm  R ad8 k r.y l I A d m ln ls lr a c y i  „ Z ła rn s ' 

d a r ń  m w » r W o w r y - A w f- a ż  jftŚA S 4 ,  t w ł w t e n

W A R U N E I P R Z E C P L A T Y j

Kmltnl* y,»
Pfl-łracztsfr ,
KwurtRiuie ,
1 za op i kdląZ- Ł rączo;* „
?-h oćnoiizm ie kop. 15 kw *rl

ć.
2.50
l.ić.
I.

X  i ir a - a y łfc a  p » o tta w ą i
tłocznie Kh. ó
Pół; oernir. # R
Kwartalnie „ 150
i za opr krią-ii-k t  »ctn*i I —
ći. pr?**Yłkę prewiio. k»p i .

*»vrt»w*3~s■*» bwat njla

Na u c z y c i e l k a  z w ykzttłceniem  
gim nazyalnem  i k.laulein 'ą pra

ktyka poszukuje posady, Adres: Go. 
rodok na poaolu, cuzrow nis, Jac
kowska. 10929

f t u ly n O M a n a  m łoda pruktjczaa 
*A n s ą D z y o i s l i i  z giwnazyalnym
w yksitałceniem , języki' muzyka. Luck 
„Zoffco". 10926

I n t e l i g e n t n y  m łody człow iek 25
“ lat poszukuje posady m agazyniera 
(polak) klucznika w  m»jątku lub 
praM yxaata w  fabryes. Adres: Ki- 
)Ć7T, Laboratorna 21, m. b dla Mie
czysław a. 10927

jęz, Francuski 
4 rb miesięcznie

Doświadczony nauczyciel uanCzy w 
przeciągu S n?tesiącyJJCzytać,*’ pisać i 
mówić po fraacutku. Również han
dlowa koresnondeneya. Zapewm a 
powodzenie. I>ow. o g. 3—9 w iecz 
Mikcl.jowfrka 11, oi. 41, próbne Ie 
tr .je  bezpłatnie. 10520

G g r a  U nik w sztch łtio n cis  uzdol
niony inteligentny, zna p siczt-  

Urstwo, kulturę ananasów, winogra- 
du, uc.ouy pom olog, poszukUj- po- 
sadv w  większym  oarodniitW ie o fer
ty: Łuck. Wc t}6, ogrudniztwo W ilka 
«grodnikowi 10925

Wars?;.'.V'. Ho-, upTlj m a ją te k .
za 50, m. 3.

R ż a jit t-k  w- Suwalsk ew J8 włók 
S«* i.in tj 450 ruorgdw, l4k 30, l«»kt.
00 pszcune. l>o/i. nur. 13 
pokci na d « le  4 n t fc ó r .e  B .u ya
1 c ę c ą  it>urow d ost.tec/n e Uo- 
ore inw em arie  G o j je d z r  t*  o kul- 
lu r iln e  IP a ją ż e te  dob ryeen a  50.0LO. 
VN*msgane 4j OjO. O a -ow U ji, j\się. 
.a rn ;a  - K ow e  cl 1092i

tsf- A ż c / ń / i J .f "  -  ..

i v x x c j 7tcć& .

Egzami-.y pow akacyjne rozpoczną tle  dr. 1-go wrześuia, prelekCye zaś 
15 go września r, b. Na kurs i specralny przyjm owani są słuchacze na 
podstawie ukończenia szkoły średniej filo lo g iim ej, handlowej lub realnej, 
oraz ńa m ocy egzaminu w  tym zakresie. 96r\

In t e l ig e n t n y  Człowiek lat 30, a: aa- 
tor keni i konnego sportu, poszu

kuje odpowiedniego zajęcia przy 
w itkszej hodowli koni. (W  ia ;I*  
potrzeby mo*e dcc poważne reko- 
rrecdacye. Z w racać  s<ę listownie. 
W iodiim iertka 27 m 3 dla E. K.

1090 L

D y p e k t p y e a  raoina z pierwsz,- 
rzędnego m»gazynu z W arszaw y, 

praCcw sła za gran cą, poszukuje po
sady. Łaskaw e of*r*y Uprasza się 
1 stowme. Kijów, prstt-restante oka 
ziciel kwitu Nr 10895

Nauczycielka znająca muzykę 
i fr. ]ęz. poszukuje lekcyi z i  po 

kój i u fjy tn an ie . L istiw n ie: M ich.ł. 
zaułek 2 t m. 4, Z. M. 10896

M ł o d a  n e u o z y o i d k a  z W arazt
w y  poszukuje ptSsdy w  Kijowie 

lub ut w yjizd- Pos.ada dobr/e 
francu ki i muzykę O ferty w  .K i
jów. Dz en. sub. 10,337

n u t y n o w a n a  nauczycielka muzy 
*• ki, udziela lek ty l wedrug n&jnow- 
ssej metody, przygotow uje do kon 
nerwaioryutn, I Ul. D m itrowska 23 m. 
18, listiw nie. 10-92

nigdzie nie obei-ie kupujcie rzaw szy MEBLE
ja d , sy^ lal. jiabin., biura, salo-

Nie
do
nu i  t/ d ."  W S Z E L K IC H  8 T Y L Ó 1  .
po Cenach najrozmaitszych nowe, do- 
bre-wyt>róbo‘»ane. używane i sti.ro- 
żytne GAR ITITU PY i c cszc ze jó lc e  
przedmioty do w yboru i w edług cen 
poza fronkureneya. D E P O T  rz*czv 
okazyjnych i m ebli B R IC  a  B R A C

„Starina i Roskosz"
A D R E S D D A L A D A Y  który prosim y 
w yciąć, a żtb y  nie udsć sie do in
nych po ■obnych firm  K F E S Z C Z A -  
T Y K  a 6  trzy ir ieśc i sześć. W crost 
ul. Lnterańskiej, te! Nr 18 42. W ej 

S o le  g ł* w n e >
W IELKI W Y B 1 R  S  A R O Ż Y * 

TITYCH mebli z Czerw, drzewa, 
brzozy, korelsk, z bronzem i bez brcn- 
zu, dy-wany, obrazy, posągi, w azy I 

tysiąCr.- rnoych przedm orów.
Z i  o . a i o » m e  utrzym aliśm y mnó

stwo p-łćzitk^waó.
k l i n i r r i n  w «y»tKie w yżej w y- 
r U j J U j t l O  micn one przedm ioty.

R M S zcza ty k  .tumep 
tpaL/dzieAci szeLć . 1006G

Fc4ypS. nauczycielką
oolkę J« dwojga dzieci 8 i 10 lat. 
Praktycznie franc. lub niem. Pcn&ya(* 
30 rh  m iesięczn‘e Orerty i kopie 1 
świadectw adresować: Bałta ptd . ;  I 
okaziciel trzech rubli za Nr 919738. 
 ______  T0393

B & i g i j k a

z muzyką, tnteligettna, dystyngow a
na Biuro Jaholkowatizj. Jerozolim
«ka 82. 10790

p o t r z e b n y  m iody energiczny 
1 żynier-technik polak obzraj* 
fabr. Cuł r. Biuro inżyniera A , 1 
akiego, M taołajowska 1L.

p h ł e p c z y k a  łato lika , kilkoanic- 
U  w ego oddaje uboga m a t« . O-i- 
jew sk* 25 tM -D oroh.życkal. 1G090

Obrazy artystów polskich
do sorzedania. - uzaieczna 15 m. 8 
Od 4 — 6 godz. w  cni pow izecn ic.

1O0G8

•j O  O  p o k o jtf|  kuchni-, w a r
I j  fc/ w  ny, wy^.idy, elek try .':- 
nuść, O śijew saa (id -D.rahożyck->) 23.

10399

W K o r ta u n iu  nad R rs  ą f .  I  j iw . 
ou sprzed.nia dt m o 6 p o k , 

dzierięcma ziemi. W żrunki n s n i  - 
scu w  aptece. 10i 38

7  k  ś l e d z t e  7  k .
K rń ln w stie św ieżego połow u nr a- 
łnsali ne, 1  k. *ttuka Magazyn 
i  j » « i  aikli3Jt„ Ytf.-W asylkow. 8, 
tel. 36-18. 1863

Dom z 2 oftCyn. m s r o n a a ]  4 pi  ̂
irtrwą przy u wiicbatows.i* 

sprzedaje. W arunk': Prorezna 2 
m. -20 g o d r. 4 6.___________ 1.090

P *  ) U  o g n i o t r w a ł a .  F ib r. Z m fe  
V  i i i h .  / .  U a a z f b a  róż. rot 
La ury F izyjm . obst. A n alizy i cer 
na ż danir. Adres: pocc. W olodar 
ka kijów, gub , tsm że o g lp rtl k a n d l  
i sprzed»ż 15000 owoc. t» < oz*p  o< 
4 do icJuro,-./. w ybór gatsmek. ce 
ca  cd 55 do f-0 kop. 1090;

lampol - Podolski
prenum eratę 

„„DaJcnm lka L i j a a  . J a g o ”
pizyjmuje 8116

Wł. BidsieJkierski
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!C a s e !
GARNITURY MŁOCARNIANE

50%  0SZCZĘ0N05C! MA ROBOTNIKU 7064

d la o rk i, p rzew o żen ia  
1 i l l l f l  3 U H  1 c ię ża ró w , e lc

W s z y s t k a  m aszyny m ożna og!ąd ć p o d cza s  pra cy  w  H o syi.  Przed kupnem żą d a jc ie  ka ta lo g ó w  i o de zw

oti Kompanii Młocarni i .  I. C A S E
GDESA-, iO| u lica -ifc ow ak iego , s k rz .  poczt. JUs 1236

w  Kijowie: wicielstwo maszyn ilres/cżalyk Ne 23 Automobili Aleks«ódrcw>ka Nr 37 a

“I • * \ v-

L E T M I E

Kursy Steofiffl* Zeiiskia % Warszawie
pod k ie r  pedagog . C r. 7 ‘i 'śo ław * G ro tow sk iego .

Od 1 go lipca 1913 r. ki.-sy urzei.ics one zostały na u ic ę  Senatorski Nr 30. tsi. 2L5-29, do lokalu 
przy zafciąfl/W' oaokow^m p. J. Gagatniek-.ej. K a n że L ijy i otwarta codziennie od godz. 10—3 po pul i od 
6 — 8 w iecz r -‘w.

i  harakter ku riów  jest śc. ś!e zaw odow y i praktyczny ze szćzegóSnem uwzględnieniem  kerespen- 
dsncyi hardlow ej w  obcych języ ta ęh  stenografii, ni !«<*« n* m a siyfte  or*z teoryi i praktyki k jo  .teraty 
wy. V/ r^ku nadchodzącym  z irg łm io w sn y  zośt. je  specyalny kurs —  ubezpieczeniowy. P rcgrsm y ns. 
żądanie. P<zv kurfluch zzłoźuny z f? L je  pensjonat. 10698

D j^cklor kurs o " Kierowniczka kursów i pr-nsyniialu
Dr. Ź e iis ła w  Crołcwialii.

K SIĘG AR N IA E .  W E N D E G G  w W A R S Z A W IE
P O L E C A  108 W

n astęp u jące  J a *  ni&iaaa S>. O ^ l b r . n d a  z
dziedziny filo zo fii nauk  ścisłych  i ge g^afii:
F o u i l l i s  A l f r e d .  Szkic Paycholf g to n y  Narct’ó v  EutYp.ijsiT.h,

t<umaczyła W łiiiy s łtw a  Zareianui*. Rb. 4 50
W stęp. Podstawy psychologii nsrodów. N iród g r r c H  Cb» 
rakt.-r wło*Kk Na ód rzymski Naród hiszp ■ •“ k\ N aród  
acgielski. Naród niemiecki, D ir.>cłnien:e. Aust y . Szw«j- 
carya. Holandy*. Belgia. K.-aj-; .“baudynawik e. Naród r . - 
syjskk Szkic socyoiogiczny u, r.-du francuskiego. Zatoń - 
Czen> Ao lo-Sabsonnwic.

H fiffcT n g H a '* l d  dr profesor uniw  -syfftu  w  K orrnh dre. DMeje 
Filozofii nowożytnej od Kcńca odrodzenia du naszych czasów .
Z  upoważnieni* uut ra piZ tłu/yt Mshrburg. 2 tomy, k aż
dy po Rb. 3 —

Razem 2 tomy Rb. 5. -
T o m  I. F d oz.fia  odrodzenia. a) O dkrycie e. łow icka, b)
N owy pog'Hd na świat. Nauka nowoż^Ka. Wl* lfcie systemy. 
Angielska filozofia doświadczalna. Francuska f.lozcfia oświe
cenia i Rousseau.
T * m  II. M miecka ftlozcf a ośw eceni i i L*ssing. E eanuel 
Kai.t 1 filozofia b rytyem r. Filozofia romantyczna j .k o  ideali
styczna terrya rcz-«»ju. F  lozofia romantyczna, jmco pesymi
styczny , ł , ląd na świat. Prąd podrzędny f.loztfii Krytyt zcej 
podczas rkrrsu  rom antyczni go. Przejście od spekuUeyi -o- 
mantycznrj d i  pozytywizm u czyli Jo w isry  nozytywnej. Po- 
zjiyw izm ' Corcte 1 filozofia fr a n c u z a  J,u Stuart. Mili 
i widno w i.-n jft f  razowi aog elskiej w  X  X  w . Filozofia roz
woju. F ilotof a w N e Czech 1850 - 1880. Zakończenie.

O e t ln c c n  > r t u r  D r . Szkoł.t fizyki, s z c z e g ó le  do sam ouctwa
Z 454 ty dnam i i jedną tabdeą. F n t ło ż y ł  z niemieckiego
W . S'» z sers ki przy w spółudziale J. H aibasz^w skirg* i A, 
G o llfo b la . W  opraw ie Rb. 6.—

R a m s a y  S i r  W ill ia m . Chemia Nowoczesna. Cześć teoretyczna
z 5 T“vnania przełożył J H arbaszews i W  onrawie Rb. 1 15

Z Dziejów Rozwoju Fizyl.i W y p s y  * d ’ t ł  oryginalnych zebrali 
1 frzejozy li: Dr. M. Grotowski, St. L in dan , M. S szew ieżow a 
i Dr W . W ern eT.
T o m  I. Mechanika i dynamiczne w łatnośi i m *terv1. Altu-* 
myk a NvjJta o Cieple. Z  43 figuram i w. tekście, 9 pottr*ta-
mi i zajęciem  pracowni w  L tjdzie . Rb. 3.—

OSRODJwE 
W E R A N D O W E  

B A L K O N O W E  
W E Ł T  B ! U L ’0W E '  

T r z c in o w e  i B u k o s e

M E B I i E

Plan z  luf. r

mucyami od'

dzielnie ko
sztuje lO  K

KOP.

I z pog lądow i nr planem  m iasta.
H a h ła .1 LEGHA IDZ>K0 ffS K IE fiO . D> nabycia t a  w  stawr,

w  pawilonie sescyi drukarskiej (u L E O N A  IDZIKOW SKIEGO).- 
I w  kioskach z ga: etami oraz w e wszystkich kt>ięgarauch. 10558^

Rząsicy-ekonoma
posady w  majątku pos.ukoję. D u- 
lioietrua f>rjk'yk», n * jltp ;z.e śo*ił- 
dectwc, dobładn-i znajomość roln-go 
gos io a ar,t« a . Adres: poczta i *.le 
»raf D tiaiki, gub. k jo w sk r  dla ). 
Coarew)c*a. 10438

D r w a w  najlepszym gatun
ku otrzyrenję z w b - 
Suych iasów na li

nii Kiiwel bi- j 1 dr-starczi m ns
snżc.te w  Czł-sm m ełcie  C ru y riz-
ze niż w  mnict- składach. Z  r bsta- 
■■nSfcmi proszę się zw reCić: Be#»- 

rtbka Baseina 14, tek 32-41, lub 
Bazar Żydow ską Jatep now.iKa Nr 2 
elefon lu-?5. O M i'a -1. 10538

W

P O L E 3 A

M a g a z y n  M e b l i

J. Kimojero
SSikohjG^ska 13 dcm wfasny. 10722

Kursy Pedagogiczne dla kobiet
L e o n i i  B u d z i t i o j

w  W a r n a  a fe .
Kurs 2-letni. W yk ła d y  d. 15 w iits n is . SAtiadectwo z ubończeni* kursów  
Juje prt.wo wstępu do uniwersytetów szwajcarskich. P .o g r a n y  w  kance- 
taryi kursów . Zielna i 3. 10738

Ito le k im  b  m u  do wynajęcia 
pokój ci )i.uw't3 utfz.yo inie, za- 

pewn;on» opieka tnłodyiti p«n<e'.tknni, 
F-nnd;-bie.-og|.-sa 52 8 O 1 4 6. 10571
j-if3 j » ś* k  prdski 220 dzie» w  rso- 
" *  i.-.rrj m:t:>ci:nvj. ś ' koto Kr/ ra' n-

S -r ii i  v-b n fir -  
■ rub  ko-^s?.' ».

10681
a r r a a w a k a  p r t e o s n a  L i  -

*** c r.uji h ubrantk (ir/yjt*>’ 
w szelkie zaiaów ienu. R rjtirsb

107f l

O p r  y;. ny iu a  * a z |  - F a r t u o h ó w
^  5 >tij«wsir» 25, poleca uUiy w y 
bór fartuchów - mskich, dziecicnych 
i dla służby. C tn y  st.łe . 1Ó769

>Ci
.-p e i -..i-.

tvj*-.-y| ui.tzm.li F 
Kcjciruen u

r ia b ild e r o ^  Deutsche Asuianderin 
«  s/cŁt E ngtg-m en t ats to-usie- 
brerin, -us»erłi«lb Kiew  yorzugs- 
wels*. Adrease: Puszkrnska N, 21 
rr, Konsula hnfciclskiego Frl. Dress. 
Itr. 1077-

W * r « > a a « t a  praCown'a W ikto 
ryi w yk. su» eleg. po rb. 10 

biutki od ru. 3; lam aerzed. S ę io im  
papicr.podulg ftii*/ y. Kreszcz 52 m 12

Rszkł. jazdy pociqg. speeeros-
Kolaj Po łud .-Zach .

Z  K ijo w a  d o  B r j a c k i i  O g. 7
r*. 30 z rana, o g. 9 -ano, o g. 10 
w. 50 n g 11 m. 20 rsno, o g 12
w  poł.*i, o g 1 m 5 po poi*), o g.
S m. 5 po t oł., o g 4 rr. 40 po p e ł , 
o g. 5 m. 30 po poł., o g 6 ra 30 w , 
o g 7 m 32 w . o godr 7 m 50 w,,
'* g 8 m. 20 w., o godz 9 ca. 30 w.
i- g. 11 os 30 w  nocy, o g. 12 m 
25 w ‘ ocy i o g. 12 m. 50 w  n ocy 

Z  B n ja r k l  d e  K ije a r e i  O  g. 5 
i*. 32 z rana, o g, 6 ir  57 z raca, 
o g 7 i* 19 z rana. o g. 8 m. 19 
z ara, o y 8 ra. 42 zrana, o g 9
m. 31 ano o g 40 m. 18 rano, 0 g.
3 m 57 po poł *) o g. 5 m * 53 po 
poi. o g 6 tr 16 w , o g 7 m 32
w., o g 8 ra. 50 w  n g. 9 m. 57 w.*),
o g 10 m. *>5 w , o g i2 m 40 w n ,c y * , 

Z  Ks o w a  d o  n o t v « > d ł  i-kM  O 
g i lii Ho z rarsa, o g. 9 z t ana, o g.
10 70 r>.-r,o, r* g. 11 m 2(‘ raco, 
o i- 1 ;n b po pnł *) o g 3 m 5 po 
. ■ )„ a g. 4 >  40 po ^r,ł , o g, 5 tli. 
30 p' p ri . o g. 7 m. 32 wiccz., c g. 
7 m 50 v , o tf. 8 m 20 w , o . g. 9 
m 3’ i w ,  o g. 11 m. 30 w  nocy o

o o Łłf- 12 “ ■ 25 w  nocy, o g 12 m 50 
* nacy.

Z  M o t o w i d łć w a i  d a  K ij-  w a  O
g 4 m 28 z ra n t, o g. 6 m. 3 z tana, 
o g. 6 m. 31 'a n .,  o g 7 m 41
z ra », o g. 8 m. I rana. o g. 8
ra. 53 7 rana, n g. B tr 42 rrnet, o g 
3 m 23 po poł. *j, o g 5 m. 7 po poł. 
o g. 5 m. 31 pn ooł„ o g- 8 m 6 w .
o g 9 m 23 w.*), o g - 10 m 21 w

Z  K i jo w a  d o  F a s t a w a i  O g. 7 
m. 30 i  tana, o g. 9 rano, o g. 10 m. 
50 tano, e g. II m. 20 rano, o g 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po ,-oł., 
o g 4 m 40 po po/., o g. 5 at. 30 
pw p o ł, o g. 7 n». 32 wiecz-, o g. 7 
m. 50 w ,  o g. 9 m. 30 wicCz., o g.
11 m 30 w , o g. 12 m. 25 w  nocy, 
a g. 12 tu. 50 w  nocy.

10777

f i h  ń y u  s m r e j  a z l t a l y ,  p o r *  
Iłłł K i j  p  ) •■ ksiąaai i ia-
ue rzeczy do a rzedama. Bezakow- 
saa 8 ra. 5 od godz. 10—12-ej. 10810

A n glik  T dobremi rrkom en dacyaui 
i tr tk t jk ą  iiOŁi/ukije le^cyi an 

gieisk-e^o języka „derai-place'" w 
w eS cie  lub koudycyt ra  wsi. O fer
ty: Konsul angteisiti, Pus/kins^a 21.

■   togi 7

| £ l o d i  p o .k a  ukoń czył, szkolę 
n i  handlową W oiodkiewiCzoT ej, 
poszukuje posa.ly nauczycielki. K»- 
decra Stosa 29—26. 10836

S li t i M r a i i  du sprz-d*u:». Mar.- 
Blagowies/Cz ń.Kłt 95

st 6>a
zapyntc 

\0 *0

t y g  mmK

Lud Boży
Popularne pismo narodowo - katolickie

i trzem a dodatkam i;
t. Nasza Wieś, II, GazetLa dla Dzieci 

i III. Naû a Wiary
W y c h o d z i  od lat 6*ciu w  K ije w ie .

W i\R U N K l P R E N U M E R A T Y  

R o c z n i *  • i *b . 3 .—  | P ó ł r o c z n i *  r b .  I S j
A h i s  R r t a k c j l  I A d a la i s t r a c y l .  ( H i s ,  K o ś c ie ln a  g  10. 

R e d a k to r  i W y d a w c a : X  Ż U K O W S K I .

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y “
oprócz drukujących się ncwieści: W ł, St. Reymonta; .IN SU R ^ K C Y A * 
i W. Sieroszewskiego „B E N iO W SK l",

nabył w yłączue prawo i w  d rtg iem  półroczu 1913 r,

r o s p o u n i e  d r u k  najnowszej pow ieści

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A

u
P O D  D Ą B R O W S K I M

Św ietny b itslista  W O ICIECH  K O S S A K  z ilis tro w sł powieść Sien
kiew icza w  szeregu k a r t o n d w  k o lo r o w y c h ^  które stanowić będą

fhEU lUM  SrEOYALNE OLA W S iY S rK iC H  PRENUMERATORÓW 
•TYGODNIKA ILLUSUOW ANEr.O*.

F ed sk cya  .T ygodn ika lllustrow ancgo* nabyła pozostałą niewfelf ą 
ju t  liczbę egzem plarzy znakomit go d zie li prof. S Z Y M O N A  A SK E N A - 
ilE G O

U t„Książe Józef Poniatowski'
f

które prenum erłtorzy „T ygodn lta  Illurtrowanego" mogą m b y w zć  po 
^nucznię zaiżooei cenie R b . 1.58  k o p . za egzem plarz bez oaraw y 
I R b . 3 .5 0  k o p .  w  pięknej okładce ozdobionej wyciskam i. Koszty 
przesyłki 1 oczkow an ia kop. 65. 10217

i .  K r a & y n k a .

i M Ó ś o i s p  i t ó S a i s
P l ń f s s a

B .  8 * 0  K  0  Ł  0  f  ł  
K r a a a o a a ł y k  54 .

Tylko Co otrzym ane różne Płótna 
Bteitzna stołow a, pcńćzocFy, skar
petki, kołdry, bu lizną m ęikn, b łi-  

j watne tow ary fabr. Morozowa, 
i firanki, tiul, nakrycia tiulowe 
j i peleryny łśzwi jćarskie i rosyj- 
j si ie ń ifty, a także są ld tztk i orv- 
] ginalnego Jarcsł-w sziego płótna 

na poszewki, rięską, damską bie
liznę i resztki haftów najlepszych 
fa b ryk. Ceny fabiyCzn-: tiszwa 
runkowo stełe.

W »W aey llio «s ta  Aft 87.
„ R Z E C Z Y  O K A Z Y JN E ”

Nabyty okazyjnie w ielki w y b ó ' róż
nych r ie c i y  stylow ych— zw yczajnych 

na sezon.
K r n p ic i  e um eblowanie b a w i a lń ',  
s y p i a l n i ,  j a d a l n i  i K a b in e t ó w .
Ob- az* , bronzy i porcelany Porty 
ery, ■ wiele innych rzeczy

do umeblowania mieszkań

C e n y  destępne.
.7711 Prosim y obejrztć. 

Dokładny adres:
W  .-W  asylkowsk a 27, teł. 15 38‘ 

„ R Z E C Z Y  O K A Z Y JN E ”  
M . TA B A C Z N IK A

Biuro Naurzycielskie

i
w  LUBLINEE, K r a k - P r a a d m .  22
P O LE C A : N auczycieli, nauczycielki, 
francuzki. niemki, bony, freblanki c- 
chroniarki, gospodynie, szw aczki 
ssafarki, panny służące. 9974

rof>j 
i za - 
f rm.

nowe
graniczn.

od 350  r u b l i
i drożrj.

Slftd LIPSZYCU.
K ijów , W.  W asylk . 50 w ei. irot t.

s

t t w l t  A A X V I M  I m l B i k n M .

W A I T A N ^ A  I WAJOłlSTUilZA iL O S  T K A C Y A  T Y G O O lfU łW  > 

D L A  kO D ZTN  POLSłCICH

WBIESIADA LITERACKA’
- A J *  Z W I Ł N U t  BH7 - Ł A T N 3Ł  I K E M 1U K  N A L I Z W Y C Z a J M .

12 W;ek tosOa eaieslnlejszyck poaistti i r«mt
znakem ltys a autanCwgpaiskictiSi •t>cych

R a B k U o r  i M iC N A t  fY R O R A O Z K I,

Kii rafatfa t i t a r a o t a  ntuje Nezyarkte (lad2*{u du*. r.iAty pirh- 
*~J, Chwilę MeżąCa 'wa*echśwta.#wą ) w ied jt erunte-woą w f«Btde jjWłn- 
larnej alawew w#*y*tk* aranowi » i « . :* n w n  *ni.».ieYs * my stu ‘ou îi- 
ęentnega

b i s . i l a ś ł  szćzcgtłlnu. uwzgtęonu d x« *j«  a jw a  *-akn
i « i r * a M » i  p n , « i M o r * * . *  | pnnsi<ę«a* i- w a n r ,

K ln a ta d w  l.ła*tea«>at» wszystkie artykuły * lat lei* Unu-iriiję,

Kier ln d a  L l t a r a a k a  rozpoczyna w  *. iu i3 druk pracy kfttne* 
wanej p. t,

8R O K V  F O U k K r zawierającej tyCloryay nczestntków powstania t . t.863 
poległych w boju, skazanych na wygnacie, straconych i ». p.

N ó u o z y o ie t k a  z ’u y jszt* łcen ,em 
gimnazy l.e m  i uniwerrytt.ckiem 

poszukuje kondycyt. Konw erszcya 
niemiecka, początki muzyki Staro 
koastantyuów, gub. wołyńska, do w 
W orei Grabo ■vlXb. 10852

k n t i  l i j a n t n a  o s o b a  poszukuje 
posady gospodyni W .-Żytomierska

Nr ?0 m 3 10857

2  p o k o je  u a  e n l a w a n e  do w y
n/jęci*. W iada. ^EiektryCżDosć.

W  -WasylKowska 14 m.
dać od 3-5

14. Og/ą-
10866

z 3 i 5 pokojów 
a takoż E K L E P

•.o w yasjęcta. Aleksandrow ska Nr 69
10873

Mieszkania

O T R Z E B H A  m ioda oseba skrom- 
f  iycti » y o » f ł !  do pom ocy w do
mu - z szyrirm  ZgłasżŁĆ Się; Hotel 
Oan-Rsmo J5s 25.

« ’ [,0 CiątaU w rz« śn’ s r. b. b-.---le 
YY 0 0  s p r / i  Ci ł l f l  picijedvńczo 

przeszło Izm  k o n i w ie .  z o h o w y o h  
■ a jdycn  1 oznych lat. Wladumo-u:: 
u iz .e ta  Z . r z ą d  m ajątku No^oaic/z*,
pic z ta W łcd z i aster W .ycsżL 1069

i. V-4 W 54,

12 oażiek tp fa  poMRei i nn»sm
otrzymują b s z a ł a t e i *  —*/y»f.-y y ie a iu a e ru » |( y

W  roku 1913 damy w  zupełności szereg zm_Kwi»ltych powieści ery 
glnalnyCh, które ze w zglęaow  -biych, były dotąd * ranę zaledw ie
w skróceniu: Kichała Czajkowskiego „ H a ts ią j  U k ra in y * * , „ K a r n y ,  
h o ra **) Bolesław ity „ ł «  *  j a k i " ,  wsi /’-S u* t*e wypadków 1863 r. i 11 
ne; n&dtw pow ieści S;nort.dzklego, G aw slew łcza, Lama, Bykowklouo, Ło
zińskiego, Kaczkow skiego, Przybor-jAtkleao W Tczyntkiejo, W iktora Hu 
ip, Dumata, Dickensa, Coopera, Fe^alb '• srcydzieła imiycn autorów 
Z tyćh dedtw anycl zupełnie 'eerpłsMsie kitążet Szybka utwarzy 1 i« K o . 
G o ra n a  b iM Ia ta k a  t r o a ł a j  n a r t e a o t ,  ksztaicuct serce I umysł,

W A R U N K I PH-K-NUMSKa t Y

n  W arszawla: ra Cznle rb.
■ta prow incyh .  r t .

'0811

v, półrocznie rb. s, kwartamle rb I kap. BO. 
®» .  *  *1 „ **  8 .

Łigrnulcą racznla rb. ID.

O p r a w a  w y t w o r n a ,  ze złoconym i wyciskam i na tle  a t n r n n ,  4 aoaw » 

nyfih 'aka prem lum  pow ieśc i: 3  tum ów 50  kap.; f  tam ów  z rb., xs> to-

m 5w  a rb,

■■ CsdaKló■RutBKłakraaro wy.»#rw a s a z r  sk aaaoy  a

U rJ i IfśsUjf! i admtkistrafiyii B a r * « a »  i, P io* Itrraaki m  *
Teiefau  J« 78-

Biuro Kz^c^yckeiSKio
M B i* iń »k e j.  Wilnu, z 2 *nd*‘ m iki 
Nr 7. Fobtctt nzu zycieti, ntuczy 
ctciki, bony ,.oizt 1 cud i-.zitm ki.

10641

P O L S K A  K U C H N IA  J A R S K A

• i  9 9
ż.iotowrucka 15. 10S.15

Z  kap iia łtm  i urn
8010.000 rb.

w ej-ć  do int, aoiais. hanal w  t. j _
w ie. O le tty  piśmienne: K ‘’6>*-, i o - 1 o g- 9 m. 57 rano, a g  . 9

Z  Frazowa Ko nljowai O  g.
m. 52 w  nocy, o g, 5 u .  32 z rana, 
o g. 6 tn 5 z rana, o r 7 m. 20 r 
raaa, o g. 7 n 39 z tana, o g. 8 m. 
32 - rana, o g. 9 na. IV rano, o g I  
m. 1 po poł.*), o g. 4 m. 41 po „oł., 
o g. 5 m. 5 po poł., o g. 7 ł .  40 w.,
0 ii 9 b. I w*)

Z  K ijo w a  sio Ć w ia t a a s jF a a ,
1 pentap b u t  z y ,  W o ra ła , R la -  
m itarf jewa I RorriiEanbli 0 g.
8 Ki 3 z ra.na*), o g. 11 u  U rano, 
a g. 2 m. 44’ pp.. o g . 3 m .20  po poł 
o g. 4 m. 29 po poł., o g. 5 m 17 
po pot., o g. 8 m 3ś w iecż., o g. 12 
ra 10 w  nocy.

Z e  aw laiuasyns da Kljowai
O g 5 u .  45 z rana, o g. 6 ir  52 
r. ran«, t g. 7 m. 47 * rm a, o g 9 
m 0 rano, o g. 12 m. 15 po poł.,
0 g 5 ni. 39 po poł., o g  7 m. 22 
w .rcz o o II u leCŁ*).

Z  irponla do Ki^owai O g . S 
m 23 z rana, o g. 6 m 24 z  rana, o
g 7 m. 25 z raoa, o g 8 m 44 z ra
na, o g. U  m ul rano, o g. 5 ra 10
po poi., o g. 7 m. 1 w. o a 10 m. 39
w. lec z.* ) ...

Z  B a o z y  d o  K i jo w a i  O g, 5 m.
U  z rana, o g. 6 m; 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana, o g 8 m. 32 z rana, 
o g. U  m 37 rano, o g. 4 m. 57 po 

•̂oł. o g. e m. 49 w., o g. 10 m 28 
wlecz.*;

Z  W ord a  do Kijowai O g. 5
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2 z rana, o g.
7 m. 4 z ra r„, o g. 8 ta. 23 z rana, 
o g. 11 m. z? tano, o g i  m 45 oo 
p o ł, g. tj m 40 w , o g. 10 m 19 w.*)

Z  Niom iearajswa I ao Kija- 
w ó i  O g 4 m. 53 z rana, o g. 5 m
1 z r*na, o g. 0 m. 54 z .ana, o B 

5 m 13 t rana, o g. 11 m. 16 rano.
8 g 4 m 33 po poł., o g, 6 a ,  30 w., 
o g 10 m 8 w ,[j

Z Borodiankl do Kijowai O g.
0 m 28 t rana, o g. 5 m 21 z rana,
4 g d m 30 B ra r- , o g. 7 ot. 48 z
rana, o g 10 m, 48 rano, o g. 4 na
1 po p o ł . o g. 6 m. 5 w., o g. 9 h
42 w le c z ’ ;

Ż  k ijo u ra  do Tatarowai 0 g 
8 u  5 z r,*), e g  l l  m 10 z rana,
o g 2 m 40 po poł., o g. 4 m. B9
po p o ł, o g. 12 m 10 w nocy.

Z  T t iro w a  do Kijowai O  g.
4 r.A. 45 z r«na, o g 7 tu. 15 z rana,
o g. 3 m. 24 po p o ł, o g 5 m 32
po p -ł o g 9 m. 9 wiecz.*).

k o le j M o s k .-K ij . -W o p o n .
Z  Kijowa do OoryspAla, O g

o m. 5 z raęa, o g. 3 m. 35 po poł 
o g. 8 wicuz , o g. U  m. 15 w iecz 

Z  Sorgapula do Kijowai O g.
5 m .1 1  z rana, o g. 0 m. 40 z rana,

56
, te iestan u , okaztc 3 rb. OH 1111)42

10583

l-t  n r  r -  u * ,  w Sl !>> aoowsśiej LlŁ. O l2<lW 0 poszukuję od 250 
do 300 dzies. Ołerty piśmienne' Ki 
jów, poste-restaote, okazicielowi 3-rh 
rubli jUA 111942. 10584
Z dni m 1 go marca 1914 r. jest do 
wydzierżawiania naaiątek
  „ H U Ś IA T Y N ”  — -
w pow iecie Kamienieckim nad Zorn  
czeoa przy granicy austryaekiej. Ob- 
siar ziemi oruej 1200 m orgów (ćzar- 
aoziem j. Zgłaszać się o blizsze 
szczegóły pod ad esem: Austrya,
GaliCya, F ° 'z,a ży w iec , w ies Mosz- 
czanica, W U dysław  Kęp ński. lu667

P o w i t y
w w ie ik ii,  y. 

borze N . O r>
S A L I 1 IM. Ki
jów , KreseCz 9

Z  K i jo w a  d o  D a r n io y i  O g. 5
m 5 z rana, o g. 10 m. 32 rano, o g . 
11 ra jo , o g  1 po poł., o g. 3 m 35 
po pot., o g. 4 m 50 po poł., o g. 6 
m. 55 w., o g. 7 m. 25 w ., o g. 8 w ., 
o g. 8 m 30 w., o g. 10 m. 45 w  , 
o g. U m 15 w  noCji, o g . 12 m. 5 
w  nocy.

Z  O a r n lo y  d o  k i j o w a i  O  g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z rana, o g. 6 
ta 19 s rana, o g. 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m. 20 po 
poł., ■ g. 3 m. 40 po p o t , o g. 6 m. 
30 w., o g. 10 m. 38 w iecz.

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursow ać oędą w  m edzRle 1 nastę
pujące dni świąteczne: A, 9, 14, 23 
1 25 maja, 3 i 29 czerw ca, 10, 22 i .4) 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Pociąg 
c achoo.ący z b ojaik i o g 12 m. 40 
w nocy, kursow ać będzie tylko w  
dnie z .t u w  urządzanych w parku 
oojarakitr.

f i e d a k t r r  cd r,on v if.d z iłIr .y  Z y g m u n *  M o s t o w s k i . D ru k a rn i*  Pu s u  w K ro w ie , Ki >s  c«»ivk N2 s8. y yią,wi>- A n to n i Z ie le h s k i.


